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dawnej opaski drukowanej z adresem. 
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Przedplata na „CZ AS“ |re sumienia katolickiego ojeów rodziny i 
ins ai oa Hoke ee dbałych o przyszłość kraju obywateli za- 

nis 280; Sata Es |spokoić nie mogą, że zaraza dążeń spole- 


sug przesylką pocztową w państwie |canych przewrotu, która sroży się gdziein- 


f 


odpowiedzialnośni przed B 


waniu religijnem młodzieży gim 


Prąd bezwyznaniowego. liberalizmu prze- 
szedł pizez Austrye niewywóławszy wpraw- 
‚|dzie burzy, ani otwartej wojny „państwa 
z Kościołem, nie minął jednak bez śladów | 
i następstw. Prąd ten wydał przed pię-| : 
cioma laty owe ustawy wyznaniowe, które 
za wpływem, Korony w wykonaniu zostały 
złagodzone, a dzięki wyrozumiałości Stolicy 
Apostolskiej 1 pojednawczości episkopatu, 
niedoprowadziły do sporów. Ustawy te, 
które dzisiejszy parlament 0 większości 
konsćrwatywnej i katolickiej winienby pod- 
dać pod nowy rozbiór, nie różnią się wielce 
od ustaw berlińskich i dotąd stanowią pra- 
wną podstawę, zwłaszcza odnośnie do spraw 
szkolnych , ograniczywszy wpływ ducho: 
wieństwa konkordatem niegdyś zastrzeżony. 
Reformy owe odświeżyły nadto dawne tra- 
dycye józefinizmu i zostawiły po sobie pe-- 
wien namuł, z którego system obecny nie- 
oczyścił się mimo zmiany gabinetu, wigkszo - 
ści parlamentu i ogólnego zwrotu w opinii. 
Niejedno świeże nawet rozporządzenie mi- 
nisterstwa oświaty tchnie tym duchem fal- 
szywego liberalizmu przeciwstawiającego 
państwo Kościołowi, lub ograniczającego 
wpływ religii. Jest też i u nas jakiś rodzi- 
my czy importowany liberalizm , który się 
objawia niekiedy w nadzorze i kierowni- 
ctwie szkół, jeśli nie otwartą niechęcią, to 
|indyferentyzmem; w ogóle zaś w naszym 
systemie edukacyjnym przeważa dążność 
rozszerzania przedmiotów naukowych ponad 
względy pedagogiczne wychowania i mo- 
ralno religijnego kierownictwa młodzieżą. 

Zwracaliśmy niejednokrotnie uwagę na 
potrzebę zbadania tych niedostatków syste- 
mu edukacyjnego, którego główne zarysy 
wychodzą z Wiednia na modłę je nolitą 
dla wszystkich prowincyj, a którego zasto- 
sowanie i kierownictwo w kraju naszym 
zostawia nie jedno do życzenia. | 

Z głębokiem uszanowaniem winniśmy 
zwrócić uwagę na pismo pasterza, który 
podnosi kilka : skarg dotyczących kwestyi 
religijnej. Choć uieupowazaieni, pozwolimy 
sobie przytoczyć parę wyjątków z pisma 
biskupa Hirschlera : 
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pisanie nazwiska i miejsca odbioru albo nadesłanie 
"Prenumerata liczy się tylko od pierwszego do 
ostatniego dnia w miesiącu. 
. Prennmerate najdogodniej przesyłać przekazem 
poczłowym. 
Cena Czasu za granicą ogłosżona jest w tytule 


BF" Z początkiem przyszłego kwarta- 
łu ukaże się w odcinku. Czasu : oryginalna 
| powieść historyczna polska p. t.: 


Katarzyna Radziej owska. 


|. Kraków 20 grudnia. 

_ Mieliśmy" sposobność odczytać pismo je- 
dnego z pasterzy w naszym kraju zwróco- 
ne do Rady szkolnej. X. Hirschler, biskup 
przemyski, wiedziony gorliwością swojego 
urzędu, pierwszy podniósł głos, uskarżając 


po drodze p 
pochodnią j 
młodzie: 
drogach h a 

Obijaja się 0 uszy ńasze n 
te młodzież w szkołach trac 
Przepaść, którą system obes! 


| wiarę 


niedostatków i nowych scieśnień wykła- 
du religii i praktyk kościelnych w szko- 
łach średnich, oraz na niektóre błędy i ra- 
żące fakta pod względem kierownictwa 
szkół naszych, ` 

Pismo rzeczone niewyczerpuje wprawdzie 
poriiszonej kwestyi, ale daje chwalebny 
przykład przerwania tej ciszy, jaką zwy- 


na ńarodzie i społoózeństwie. © 


psucie ogarnia potopem złego, 
widują ojca przy konfesyona le, 


czujność rozwijać nad /małodzieżą 


- kszość uznaje za złe i zgubne. Cieszymy 
się i słusznie rozwojem naszych szkół, 
w nich pokładając może z zbytnim opty- 

mizmem całą nadzieję przyszłości , niechę- 

tnie przyjmujemy wszelki zarzut odnoszący 
się do tego, co w nich może być wadli- 
wem, à cóż dopiero, jeśłi te zarzuty odno- 
szą się do najdrażliwszej kwestyi religij 
nej. Gorszymy się z daleka niemieckim 


hgjaźni Boga, 


noty, ale nie będzie 
poczucia obowiązku, nie 


na sakramentami, ginie a z 
śoiańskie. * 


pisów, 


Kulturkampfem, lub projektami Ferrego, a: 
zamykamy oczy na to, że w szkołach na- 
szych wpływ religii nie jest dostatecznie 


zabezpieczony, że wiele jest tu rzeczy, któ- 


| C e86 liter 


Matensz, którego eieplo rozebralo, śmieje się i 
kiwa palcem. ., 

— He, hę. proszę pana, 
rewolucya? Górą nasi! 

— Albo co? U ciebie widzę, 
do kieliszka ? DEN 

— Kapka! proszę pana. At jużcić widzę, jak 
się pan gazytą delektuje a i ludzi była moc i cze- 
kała na dziennik, to i godali, że tam się na coś 
w świecie zanosi... ho! bo! ¡Es 

Ludzi była” moe! ‘oto co usłyszałem z expekto- 
racyi Mateusza. A gdyby też teu grzeczny Jego 
mosé z redakcyi był niedyskretnym i powiedział! 
Gdyby ztąd ciekawość za dziennikiem. Dziwnego 
doznaję wzruszenia, dopytuję. Mateusz kłamie, że 
się po dziennik docisnąć nie mógł, aby usprawie- 
dliwić swoją „kapkę.“ Trudno! już późno, nie się 
dzisiaj nie dowiem i do jutra czekać potrzeba. 
_ Nie potrzebiję* podobmo pisać, że przeczytałem 
artykuł od deski do deski a że, co drukowane ma 
zaraz jakąś powagę, nie wydał mi się taki zły. 
Usnąłem późno ale smacznie, wstałem wcześnie i 
rażnie. — Co też powiedze, azeptalem sobie, ukla- 
dając przed okrągłym Insterkiem,, w „złoconych 
niegdyś ramach, fizyonomię obojętną na wszelkie 
sądy ludzkie. Po kawie, nuż do kościcha, do Pan- 
ny Maryi, ulubiony kącik w stalach pod chórem, 
mnie czeka, ale Boże odpuść, spytlowałem tylko 
modlitwy podczas mszy, a myśl gonila gdziein- 
Kłaniam zd:leka jednemu i drugiemu zna- 


tko-artystyczna. 
jąc franta: I kto to mógł 
tam, Ze jakiś literat, czy profesor, 


nazwiska, 


musi gdzieś być jakaś 


— 


boś znowu zajrzał 


ci pod 
kwita. 


KRONIKA NIEDZIELNA 


prasz 


Kronikarza N. IV. Odkąd nas ta Galicya zalała 


liszek... 


"Myślicie Szanowni Państwo, żem się położył do 
łóżka, jak to sobie obiecywałem. Gdzie tam! Tak 
co’ weszło mi we wszystkie stawy i człónki, że 
nie mogłem usiedzieć, dreptałem z miejsca na 

. miejsce, od biórka do szafki, od szafki do biórka,, 
ciągle zaglądając na mój stary szpindel, który mi 
tyle lat już służy. Drukują! myślałem w. duszy, 
a gorące poty biły mi do czoła... Żebym przy- 
najmniej sam mógł zrobić korektę! bo ta gazeciar- 
ska korekta, Boże zmiłuj się. Chwytałem za laskę, 
ale wstrzymałem się. Nie wypada! nie wypada! 
rzecz wydarta prawie z rąk, dałbyś jej niejako 
sankcye! Niech się dzieje co chce. Obiadu ani 
rusz, Mateusz się dziwi i zajada poczeiwina, za 
dwóch... Bije czwarta. Odbijaja, myślę sobie i czuję 
jak prasy drukarskie huczą mi po mózgu. Wzią- 
łem się do szufladek moich, ale robota nie idzie, 
przechodzę myślą cały ustęp pamiętnika i co tro- 
cha, podsadza mnie coś do góry. Chwilowo chwyta 


tam? Gdzie uszy puszczę, 


posmutnialem. 


tygodnie.. | 

Ale. człowiek oswoi 
i z tem zapomnieniem starości. 
„isać dalej, pomyślałem, pisać, 


cia więcej. Widzę, że im te 


mnie jakby nadzieja: Nie poznają autora, zacie- dziej. A a „jak fu é 
kawi. sie, podobaé sig bedzie. Przed szóstą wy-|jomemu, a to jedno i drugie kiwniecie gło- |redakcyi, bo 1 niedzielna niebawem następuje 1 
wą wydaje mi się jakieś dziwne, niby lekce- wtorkowa, i na środę cos zostało, i nia dzielna 


prawiam Mateusza po Czas, mruczy cos: że za 
wcześnie, ale że to i on lubi chodzić na obłowy, 
idzie. Zadziesiątałem: wracaj! ciekawym polityki. 
Rumienie się, że kłamię. Poszedł, siedzi, siedzi 
bez końca, bije szósta, niema, bije wpół do sió- 
dmej, niemą. — Czy u.dyaska nie zabrali ? Czy nie 
za mój artykuł? Gdzież, tam znowu! Przechodzę 
myślą, nie napisałem nić, coby Wys. Rządowi nie 
podobać się mogło. Alboż to teraz Wys. Rządowi 
się co niepodoba? Może się ezcionki rozsypały, 
albo zreflektowawszy się, że przecież moja pisa- 
nina nie do dziennika, fabrykowano coś innego i 
dziennik się spóźnił?.. Aż tu szłapie Mateusz po 
wschodach. 
— A dajże, daj niezdaro, witam wchodzącego 
a widzę, że pod dobrą datą. Ale nie czynię dal- Mru Sale 
szych uwag, z drżeniem chwytam dziennik: Jest, powiadam ci, konceptu im się przebiera i znowu 
jak mi Bóg miły, jest! , _ [jakiś tam starego krakowianińa udaje. Taki on 
_Jest... okulary mi spadły... nasadzam, przebie- | stary krakowianin, jak ja nowy. Cos półapał, sły- 
gam kolumny. Jest! Poczerwieniałem. trochę, go-|8zal, że dzwonią, a nie wie w którym kóściele. 
rąco mi się zrobiło. Jest!... w przelocie chwytam |I jeszcze ludziom chce przeperswadować, Ze ma 
_płąd drukarski: nieodzylowany Józef Kremer, za-| ośmdziesiąt lat. Jużto odkąd niema Manna i Sie- 
miast: nieodżałowany |... Ale jest wszystko, nie nie | mieńsk'ego, Czas upada, niema co pówiedzieć. (Se- 
wypuszezono. Albo przednowek u nich, albo tez dzia czyta 1 podziwia Iwowakie dzienniki). 
nie takie złe, jak mi się wydawało... Dziwnie mi się zrobiło na sercu, gdym to usły- 


ważące, niby gniewliwe. A tuż potem kłania mi 
się ktoś bardzo grzecznie, a filuternie się usmie- 
cha. — Ho! ho! myślę sobie, anonim przepadł, 
dałem sobie! Ze strachem zmykam.z kościoła, ale 
ciekawość mocniejszą od strachu. Jużcić po mszy 
idzie się na wódeczkę do Maliszewskiego, czy jak 
się tam już dzisiaj nazywa stara cukiernia, z którą 
się mi tyle wspomnień krakowskich wiaze. Ani 
chybi i sedzia bedzie i rejent. Rejenta niema a 
sedzia siedzi w kacie, otulony w futro i Czas czyta. 
Czuję, że zbliża się chwila stanowcza, oczywiście 
kończy fejleton, machnął ręką, zmiął gazetę i po- 
łożył z niechęcią na stole. 

A! a! dzień dobry! dzień dobry! Czytałeś 
feileton ? — Mruknąłem ni to ni owo. — Głupstwo, 


zapieczętowała, mój. anonim. 


dach starego Krakowa, 
od babki lub bony, inaczej 


miętam jeszcze starsze rzeczy, 
ani od bon. 


Chybiona to z góry rzecz, 5a 
minęło, to minęło, a nigdy 
goś miejsca tak się 
ruina Ojczyzny, jak na tym starym 
Krakowie, żądne 
Rzeczypospolitej pod 
gród koronacyjny. 
stawiacie pałace 1 


AN 


net "biskupi na mocy urzęda swego i 
jem i narodem WI- 


prądów przeciwnych zachował W al 


wpływ religijny wywierać na wy 
swoich. Sama bowiem nauka bez religijnego wy- 
ohowania nieuszlachetni obyczajów i od wybry- 
ków, do których młodość porywa, nieuchroni. Bę- 
dzie zownętrzna karność. w ażkole z obawy. złój 

ga, sumiennoßei, 
będzie skromności, któ- 
ra jest ozdobą wieku młodego. Wiara nieożywio- 
nią i obyczaje chrze- 


szał. Ale przebiegam oczami gazetę, 
miouami i wtóruję coś pod nosem, a 


niecznego czasu | 
mnazyalućj do 


E A zi iesienie re-| 
nych, tudzież na 


kania rodziców, 


i dziezeje. 


' między młodzie- 
żą szkolną a kośsiołem kopie, zemäci się kiedyś 
"W epoce bezbożno- 

ści i walki przeciw wszelakiój religii, kiedy ze- 
kiedy dzieci nie 

ani modlącego się 
w kościele, zadaniem jest szkoły tem większą 
i ‘dorastajaca i 
chowanków 


Przystepowanie młodzieży szkolnéj do 
sakramentów według obowiązujące 
natrafia na ważne utrudnienie, % po- 
wodu rozdziału godzin szkolnych. Młodzież 
szkolna ma bowiem zostawiony czas wolny 
jedynie w sobotę po południu lub 


ruszam ra- 
potem uda- 
napisać? — A mówią 
zapomniałem 
odrzekł sędzia zgryźliwie. Niema o czem 
|gadać, jeszcze nas starych na bruk wywłóczą. Jest 
tem wszystkiem jakaś ironia, alegorya i 
na nas tu 
już miejsca niema. Ot! zimno dzisiaj, jeszcze kie- 


, 


W złym humorze odeszliśmy oba. Mój Boże! 
pomyślałem sobie, już nawet swój swego nie po- 
znaje, ani przypuszcza, żeby mógł coś napisać, 
coby dawne przypomniało lata. Ale może to tylko 
edérliwy sędzia, malkontent i krzykacz? Gdzie 
albo milezenie, albo. ru- 
szanie ramionami, albo gniewy jakieś na owego 
| sobowtóra jakby go nazwał autor Chowanny. Jest, 
czegom chciał, nietylko anonim, sle anonim za- 
kryty kim innym! Powinienem się był cieszyć, a | p 
Spotykam owego, młodego jsgomo- 
ści z Czasu, spieszy jak zwykle, kłania uprzejmie : 
A co? nikt się nie domyśla, prosimy za cztery 


sig z każdym losem,. więc 
Mogę bezpiecznię 
co mi się będzie 
podobało. Będzie dystrakcyi trochę i jeden cel ży- 

xroniki jakoś dyabel- 
nie potrzebne i jak fura siana wjechały do głowy 


w piątek, ną post, się zjawia. Pamiętam ją, bo 
Nie dzielny wyzywa 
mnie, abym mu coś powiedział o cudakach i dzia- 
o których słyszał zapewne 
nie uwierzy w. moje 
lata. Trochę mnie to obeszło, przyznam się pah- 
stwu, ale poprzestanę na zapewnieniu go, że pa- 
chociaż ani od babek, | 
Na odsłonięciu anonimu zależeć mi 
nie może, to oczywista, obojętność zaś Inb kwaśne 
przyjęcie mojej. kroniczki czemu innemu przypiszę. 
dać wam moi pań- 
stwo o naszem dawnem, poczciwem mieście, co 
może przeszłość jakie- 
nie odbiła cd teraźniejszości, 
jak tutaj, Na żadnem mieście tak sie nie odbiła 
Jagiellońskim 

biedniejszem nie wyszło z granie 
obce panowanie, jak ta Tal też, Bogiem 
trochę walka ostatnich dni mi 
pismach. i broszurach, której 
ów znakomity nieboszczyk, zmarły 


Wy odbudowujecie Sukiennice, 
budowle publiczne, myśmy ła- 
tali dziury. w zamku naszych królów dziurawym 
jak rzeszoto i burzyć musieli, co się waliło na 
głowy przechodniom. Pięćdziesiąt tysięcy ludzi nie 


|ku szkolnego, i na 


ych prze- 


w wyjąt- 


ur 
$ a. Ku 
aga 


13% Es 
upeasza 6 
we 


student chwili wolnéj do przygotowania sie 
-| wewnetrznego, tem zaś bardziéj, Ze zada- 
-|ne lekcye obciążają jego umysł. Pismo do- 


maga się przeto: 


„aby młodzież szkół średnich cztery razy do roku. 
mogła przystępować do sakramentów, tj. na po- 
czątku roku szkolnego, 


Narodzenia, przed Wielkanocą i przy końcu ro- 
ten eel otrzymała każdym ra- 


zem pół dnia wolnego na spowiedź i pół dnia na 


y ; > LA [74 
komunię Św. 


stemu naukowego. 


sach. 


wnietwo 


ście. Ale. taka 


czarna gromadka 
na kościele Panny 


pieniem, 


narodu... 


odkomorzemu 


niem wieków,, co 


czało, co człowiek, 
rodzoną ciekawość, 
wyda inaczej, 


w gazetach 
miotem . był 


sach bywało, gdy 


Bist 
g Barges. 
Psiagasitta 33); 
Zaka, Lipsku, 
ftakte w Bazlinie, 


Następnie X. Biskup przemyski podnosi 
sprawę zniesionych | 
przez trzy pierwsze dni Wielkiego Tygodnia. 
Dwa te punkta kardynalnej wagi pod wzglę- 
dem wychowania religijnego młodzieży, nie- 
potrzebują z naszej 
Igoraeych słów pasterza. © RE 

Trzeci atoli punkt odnosi się już do sy- 


śloną z przedmiotów 
egzaminie dojrzałości. Zaiste, to już rzecz 
|gorsząca ze stanowiska samej nauki, w 
|imię, bowiem jakiej zasady religię zepchnię- 
to na drugi plan, jak gdyby była przed- 
miotem: drugorzędnym, niemal zbytecznym 
dla dojrzałego młodzieńca? 
filologia starożytna, 
dnicze i matematyczne zajmują tak szero- 
kie miejsce, gdzie już i nauki filozoficzne 
wchodzą w ogólny plan, tam nauka religii 
ma być pominiętą, a patent dojrzałości nie 
wymaga dokładnych i gruntownych wiado- 
mości katechizmowych ? Niedziw też, że one 
w naszem spółeczeństwie bywają tak nie- 
dokładne i chwiejne, że wiara pozostaje 
tylko udziałem serca, bo nie utkwiła w umy- 
słach, bo ją w szkołach zostawiono tylko 
młodzieży początkującej w niższych kla- 


Pismo X. biskupa Hirszlera trzy tylko 
te punkta obejmuje, ale przypomina fakta. 
świadczące o braku A 
ważeniu moralnych zasad. przez tych, któ- 
rym powierzona piecza młodzieży i kiero- 
szkół, Przykładów tych nie bę- 
dziemy tu powtarzać, bo ufamy, 
wsze tylko wyjątkiem. Wszelako o jednym 
wyjątku godzi się nam wspomnieć, bo jest 
charakterystycznym. 

Rada szkolna mianowała w pewnym o- 
kręgu nauczycielem szkółki wiejskiej sta- 


dozwoli róść trawie na ulicach, za naszych czasów 
niejedna krówka obywatelska napasła by się w mie- 

'jnka$ groza biła, od tego starego 

Krakowa taki był w nim Majestat, że ludzie ni- 

kueli w obec ogromu przeszłości i wyglądali niby 

owych kawek, gnieżdżących sig! 
Maryi i Sukiennicach, których 
już dzisiaj nie słychać... 
już takich rozrzewnień, 
oprowadzał znajomych zdaleka 
wawelskim, a wiatr poruszał dywanami zdobytemi 
pod Wiedniem i ptaki niebios trzepotały pod skłe- 
a na grobach była ta śniedź śmierci, wy- 
kapana świecami Swigtników, 


Niechże maie Bóg broni! nie. oddać wam sła- 
szności, a gdy o grobae 
gowi naszemu Łepkowskiemu. A toć jeżeli komu 
należy się pochwała i uznanie, to temu ostatniemu 
królów naszych, który delikatną 
ręką każdemu wygodniejsze, wspanialsze, godniej- 
sze narodu obmyślił posłanie, a tak po cichu i z ci- 
chemi ofiarodawcami, że czasem tylko dobędzie się 
z grobu zapowiedź mszy za duszę nieboszczyka, 
co był naszą chwałą i chlubą. 
się takiego umieszczenia królów swoich żąden na- 
ród, co żyje pelnem ży.iem, a dobrze tuszyć, da 
Bóg, o przyszłości tego, 
dzi o takiej p.etas względem swoich umarłych. 
I niechże ręka czcigodnego biskupa, która w tym 
miesiącu p 'błogosławiła kryptę i ołtarz sw. Leo-, 
narda, kruszącego pęta, „zapewni wieczny spokój 
królewskim rodzinom naszym w tym mieście, dźwi- 
gajacem się do nowego życia, niechże potęga, ma- 
drość, wielmożność tego życia tchnie doswiadeze- 
śpią w trumnach na Wawelu, 
doznając miłosnej pokolenia dzisiejszego opieki... 

Gdzież mnie to pióro zaniosło? Oto, jak sta- 
r go, któremu. przychodzą na myśl najwyższe Za- 
gadnienia człowieka, 


Gdy ktoś lat kilka 
czenia i przyglądania się pamięta, 
ma za sobą z tradycji, a postarał się przez przy- 


kach piszą i co groby gadają, 
co stanie na porządku dziennym 
czasem spokojniej i prościej, cza- 
sem trudniejszem i grozniejszem, niźli młodszym, 
w samym środku walki tego żywota zostającym. 

zaniepokoiła mnie 
dzy ludźmi, toczona 
przed- 


niedawno Margrabia Wielopolski. 
się wielcy panowie kłócili, to 


x 
e 


dnia nastę- 
Siedząc 


przed świętami Bożego 


rekolekcyj duchownych 


strony objaśnienia wobec 


Religia została wykre- 
obowiązujących przy 


Czy tam, gdzie 
historya, nauki przyro- 


wiary a nawet o lekce- 


że są Zà- 


I nie było.i nie będzie 
jakie pamiętam, gdym 
po starym kościele 


niby gorącemi łzami 


mowa, temu archeolo: 


Nie powstydziłby 


co znalazł człowieka i lvo- 


i tego, co człowieka ota- 


‚po Bogu, najbardziej ukochał. 


dziesiąt z naocznego doświad-. 


kilkadziesiąt 


aby i dalej zajrzał, co w.książ- 
to mu się niejedno, 
żyjącego „świata, 


a prawdą 
i 


W dawnych cza; 
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rozakonncgo. 
skłonił Radę szkolną do 
cyi. Fakt ten nie wymaga komentarza, 
nikt przeciez zasady równouprawnienia tak 
daleko niezechee rozszerzać, aby dzieci ka- 
tolickie włościan naszych 
naucżał żyd. To już nie równeuprawnienie, 
lecz bezwyznaniowość i coś gorszego jeszcze, 
bo lekceważenie wiary ludu. — 


ła cechy wyzywającej, 
bucyach duchowieństwa co 
szkołami, wytyka tylko to, co najbardziej 
uczucie katolickie razi, co najbardziej jest 
przeciwnem wychowaniu religijnemu. 


stanowiska , 
skoczy do prześladowań w chwilach siły, 
głoszą w chwilach niebezpieczeństwa. 
o potrzebie religii w szkole i o religijnem 
wychowaniu 
Aleksander. | 
liśmy okólnik ministra pruskiego p. Putt- 
kamera zmierzający 
chetów katolickich w szkołach, 
przed sobą świeże sprawozdanie 
sza Simon nad projektami Ferrego, 
rych wolnomyślny ten móralista kładzie 
jak najwięksży nacisk na potrzebę wpły- 
wu religii w szkole. 
|narchii katolickiej 
si głos 0 szanowaniu religii w szkołach, 
zwłaszcza, że tu chodzi o młodzież narodu 
duchem katolickim szczycącego się. 


d'explott tion 
ostatecznie 
cem bieżącego miesiąca. Zarząd główny, jak wia: 
domo, rezydował dotąd w Konstantynopolu, ale 
na mocy umowy zawartej z Hirschem w Borlinie 
podezas kongresu, miał być już dawno przenié- 


wedle przysłowia na chudzinie skóra drżała, a już. 
stary Klonowiez o. lwiej skórze pisać się wahał. 
Skarga do gór wysokich porównywał wielmożów 
swego czasu, a wojewoda Jabłonowski w „SKru- 
pule“ zatykał gębę śmiałkom, 
się ważyli, tak był pewny swego 1 swoich: stano- : 
wiska. Dzisiaj rzecz się. zmieniła, 
duża, 
arknszu : papieru 
umieją szafować 
ubić, gdy j 
stawianie idzie. Otóż dni ostatnieh, gdzie jeno po- 


słucham między ludźmi, 
rozpuszczona. A czytałeś? a widziałeś? - Wziąłem 
się i ja do rzeczy, 
przed: sobą. Widzę, 
pro i contra JW., profesor uniwersytetn, 
tylko dla, tego niezwyczajnym jest i zostanie, 20 
go Wysokie Ministeryum oświaty tak długo nad- 
zwyczajnym mieć chciało. ... 
las et Charybdes szczęśliwie i Margrabiemu od- 
dając to, co mu sig nalezalo, 
czyniąc i t. 
przepuszczając. A wszystko z tą okrągłością i wy- 
kończeniem, / 
wysoko zapisali nasi starzy, niedusyć już dzisiaj 


argumentacya Silna, 
edy czytałem księgę p. Lisickiego, 
że to 
obu i cytuje częst», 
wyobrażałem go sobie niby Rzymianina wielkiego 
wzrostu, 
zadumaniu na 
tem, 
stko i wszystkieh, Ze go otacza małymi ludźmi, 
że wszystko sądzi jego miarą i myślą, ale myślę 
sobie: Apologia! 


cade |b p) OE 


y 


Opór ludności miejscowej 
cofnięcia nomina- 
bo 


wychowywał i 


Pismo biskupa przemyskiego nie ma zgo- 
przemileza 0 atry- 
do nadzoru nad 


ze swego 


Biskup: katolicki przypomina 
akatoliccy 


co monarchowie 
Wszak 
mówił i Cesarz Wilhelm i Car 
Przed parą dniami przytoczy- 
do przywrócenia kate- 
a mamy 


p. Juliu- 
w któ- 


Słusznie też w mo- 
biskup katolicki podno- 


A A O TO a re ve 


KORESPONDENCYA „CZASU“ 


Wieden 19 grudnia. | 


C Dyrekeya główna kolei wschodnich (Soc été — 
des chemins. de fer ew Orient) ma 


być przeniesioną do Wiednia z koń- 


ny do Wiednia. Ciggle.niepewny stan rzeczy - 


na Wschodzie i oznaczenia granic Bułgaryi i 
Serbii były przyczyną tej zwłoki. Pierwszem za- 
daniem nowego rządu, będzie zawarcie układów 
z Serbią, która dotychczas największe robiła tru- 
dności, lękając się, zapewne skutków politycznych 
i strategicznych tej sieci kolei, 
i prgecinad, starał sig. wige oprzeć się 
środkami projektom nowego rządu. Nawet ostat- 
niemi czasy, gdy bar. Haymerle oświadczył w Bel- 


która ma ją opasa6 
wszelkiemi 


coby 0 panach pisać 


gęba t ludzi 
-a nie braknie ci na potentatach, co to na 

jak na kluczu dziedzicznym 
i: dysponować. czcią i honorem, 
im trzeba ubić kogo, postawić, gdy o 


delektacya wielka, gęba 


a miałem całe trzy tygodnie 
jak gruntownie rozebrał rzecz 
który nie- 


Przepłynął intra Scyl- 


i z Moskalami liczbę 
z. białym naszym i czerwonym nie- 
żeby to poszanowanie słowa i formy 


cenieni i. naśladowani. Bystre to dzisiaj rozumy, 
wymowa co się zowie. Ja 
wydało mi się, 
Sallustyusz lub Tacyt redivivus, których tóż 
a nie znając go osobiście, 


w faldzistej todze, stojącego W głębokiem 
foram saraw publicznych. Widzia- 
że swego. Margrabiego stawia po nad wszy- 


Pochwała! jak za czasów moich 
młodszych, trochęć, różna od tamtych, bo i cu- 
dzym kosztem, 
ze książek po 
wywnętrzy jedna z myśli politycznych i jeden 
z wielkich a pamiętnych upadków. Pisał ci swego 
czasu Lubomirski: 
a w nim toczył bój z królem JMCią. Janem Ka- 
zimierzem, a: pisał zapewne nie sam, ale kto- - 
z jego stronnictwa, a wyszło to w Polsce, i na- > 
wet repliki nie wywołało. Sędzia, wielki rewolu- — 
cyonista, i Margrabiego wielki nieprzyjaciel. dawno 
mi gadał o książce, jako o nowej Stańczykowskiej 
zdradzie, czy jak tam nazywają Czas i Przegigd 
Polski. — Czarno na-bialém! czarno na bialém ! 
Gazeta Narodowa ‚ma racyę, Moskwie nas zaprze- 
dają i kwita. A ja na to: — Tylko mi As6 o zdra: 
dzie nie gadaj, bo jeśli zdrajcami wszyscy ci, Co 
mają więcej oleju w głowie, jak Aść, to idźmy 


lecz że się Margrabiemu należy, 
tej stronie niewiele, niechże się 


Jawnej wiewinności manifest, 


CZAS z Niedzieli 21 Grudnia 1879, 
który działa w duchu tradycyj p. Ignatiewa. Wsze- mogą 
lako powszechnie uderzyło, że ostatnie nominacye mentarnego, 
rosyjskie nie zdradzają jednolitego steru naczel- 
nego w Rosyi. 


gradzie wyraźnie, że sprawa musi być jak naj- 
spieszniej załatwioną i że gabinet wiedeński nie 
rozpocznie rokowań w kwestyi traktatu handlo- 
wego z Serbią, zanim kwestya kolejowa nie zo- 
stanie załatwioną, p. Risticz dał wymijającą od- 
powiedź i dzisiaj mało jest nadziei, aby skup- 
czyna serbska roztrząsnęła tę kwestyę w ciągu 
„tegorocznej sesyi. Naprzód wymawiano się tru- 
dnością znalezienia! stosownego punktu połącze- 
nia ze względów ekonomicznych, to znowu stra- 
tegicznych, nakoniee materyalnych, most bowiem 
pod Belgradem będzie jednym z dłuższych i ko- 


sztowniejszych, jakie dotychczas budowano. W od-| Na wniosek pp. Hohenwarta z okoliezności 


powiedzi na notę austryacką p. Ristiez oznajmił zawiadomienia z Izby wyższej o uchwale dzisiej- 
bar. Herbertowi, rezydentowi austryackiemu w Bel- szej 


gr«dzie, że Serbia nie może zawierać umowy 
z Austryą, zanim nie stanie ugoda między Bul- 
garya, wschodnią Rumelią i Serbią eo do połą- 
czenia mającej się budować linii z bułgarską i 
rumelską. Oświadczenie to zrobił p. Ristiez imie- 
~ niem całego rządu, powiadająe, że na radzie mi- 
_nistrów d. 6 grudnia w Niżu zapadło takie po- 
_ stanowienie. Odpowiedź ta dana ustnie, ma być 
po visos na piśmie i przyjdzie do Wiednia na 
oże Naredzenie. Wiem z pewnego Źródła, że 
bar. Haymerle nie zadowolni się taką argumen- 
tacyą i działać będzie bardzo energicznie. Budo- 
wa kolei żelaznej mającej połączyć Wiedeń ze 
Stambulem, miała się rozpocząć na wiosnę, a 
kwestya to zbyt wielkiej wagi, aby y rzypuszczać 
_ można było, że rząd tutejszy będzie wyglądał 
z założonemi rękami decyzyi skupczyny serbskiej 
i końca układów bułgaro-serbskich. 


opożycyi w szczególe, 


Wieden 18 grudnia. [na przyszłość, jeżeli 


.32-gis posiedzents Izby poselskiej. 


Prezes Coronini zagaja posiedzenie o godz. 


zyeyi powodu do 
Tej wieczorem. i 


syi, a 

któryby 

jeszcze wybrać komisyę z 9 członków do poro- | musiała przejść próbę ogniową i dać 
zumienia się z takąż komisyą Izby wyższej. 

Pos. Menger interpeluje rząd, czy myśli zwo- 
łać Sejm szląski w 
tylko na krótką sesyę, dla uchwalenia budżetu. 

Z Galicyi jest kilka petycyj w myśl znanego 
projektu p. Krzeczunowicza o rozkładzie nowego 
podatku gruntowego; Rada powiatowa w Horo- 
deńce petycyonuje o odpisanie podatku grunto- 
wego dla niedostatku; filia Towarzystwa gospo- 
darskiego w Sanoku o zbudowanie drogi żelaznej 
z Zagórza do Grybowa. Do petycyi austryackiego 
stowarzyszenia lekarzy w Wiedniu o utworzenie 
Izb lekarskich postanowiono na wniosek p. Wie- 
dersperga wybrać osobną komisyę z 15 ezłonków. 

Z porządku dziennego załatwiono kilka petyeyj 
z referatu pp. Ruezki i Skarszewskiego; 
wszystkie są natury prywatnej z wyjątkiem je- 

|dnej, t. j. petycyi Sióstr Miłosierdzia w Maryam- 
polu o wykonanie rozporządzeń rządu krajowego 
o budowie nowego kościoła uniekiego, by ustało 
wspólne przez ona obrządki używanie kościoła 
klasztornego. Co do petycyi tej wnosi komisya, 
aby ją przekazano rządowi “o ocenienia. Nato- 
miast po el Ozarkiewiez wnosi, by ją przeka- 
zano r adowi bez wszelkich poleceń. Sprzeciwił 
się jednak temu wnioskowi sprawozdawca komisyi 
poseł Ruczka; Izba też uchwaliła wniosek ko- 
misyi. | 

Dalej dokonano wyboru wspomnianej na po- 
czątku komisyi, a na czas przerwy dla skruty- 

|nium przewodniczący komisyi podatkowej poseł 
Lobkowitz zwołał jej członków na posiedza- 
nie. Po przerwie ogłoszono, że do komisyi dla po- 
rozumienia się z komisyą Izby wyższej w sprawie 
wojskowej wybrani posłowie następujący : Czedik, 
Rechbauer, Smolka, Ryszard Clam - Martinie, 
Weeber, Alfr. Liechtenstein, Zeithammer, Wilhelm 
Pfeifer, Dzwonkowski. 

Na wniosek posła Hohenwarta uchwalono, 
aby komisya ta przyspieszonym sposobem zdała 
sprawę z koufereneji. 

Koniec posiedzenia o godzinie 9 min. 35, — 
Następne w sobotę rano. 


nietwa rządowego. 
nadaremnie usiłuje 


że męźowie stojący 
dym razie tworzący 
raz więcćj skłaniają 
mu. Sejm zebrawszy 


gedynu. 


ANN NAZZA 


Pozmañ 16 grudnia. 


Wieden 19 grudnia. 


Nasze Koto poselskie wniosło 


(||) Nadspodziewanie ' ostatnie posiedzenie w Sejmie o ciągłą zmianę nazwisk 


przed świętami w Izbie deputowanych odbędzie 
się dopiero jutro. Wielka szkoda, albowiem nowa 
ta zwłoka odbić się może na) ustawie wojskowej. 
Przeciwnicy dziesięciolecia rozwijają od wezoraj 
 gorączkową agitacyę, straszge zwolenników § 2g0 
zemstą wyborców. Wczoraj w kołach rządowych 
panowała absolutna pewność, że ustawa wojskowa 
otrzyma potrzebną większość, dziś mówią tylko o 
wielkiem prawdopodobieństwie. Opinia publiczna 
tylko z tą myślą oswoić się nie może, że ustawa 
- wojskowa ostatecznie uchwaloną zostanie w du- 
chu projektu rządowego i że państwo zdoła uni- 
knąć nowych wstrząśnień. Wezorajsza odpowiedź 
= N. Pana na przemówienia prezesów obu Delega- 
- oyj wszędzie głębokie sprawiła wrażenie. Słowa 
cesarskie nabierają znaczenia programu dla przy- 
_Bzlej polityki austryackiej na Wschodzie. Rozstrój 
_ wewnętrzny w Rosyi przyczynił się do ustalenia 
_ przyjaźni między Austryg a Niemcami. Oba pań- 
stwa przekonać się musiały, że na Rosye na te- 
raz nie wiele liczyć można, że wpływu jej tak 

dalece obawiać się nie trzeba. 
_ Podług sprawozdań w pismach wiedeńskich N. 
Pan wczoraj znowu zaszczycił delegatów polskich 
dłuższą rozmową, przy której to sposobności wy- 
że Polakom przypadła w u- 


niem 
oświadczają sie 
administracyjne 
gorliwsza pod 
Centrum Izby poparło interpelacyę , 
wowaé miał poseł Wierzbiński. 


ską odrzuciła wniosek Zarządu 
o dostarezanie 


nym czynem. Za to 
60 do zakazu tablie z polskiemi nażwami ulie. 


klęską biednemu 
z Górnego Szląska 
gdyż głód na dobre 
z góry aez znaczna, 
bo nie przeszła jes: 
rokratycznych formalności. 


Peszt 18 grudnia. 
rzekł pamiętne słowa, 
dziale ważna misya pośredniczenia między różne- 
mi stronnictwami w Radzie państwa. Zadanie to 
Polaey mogliby jeszcze lepiej spełnić, gdyby Koło 
polskie nie było odrzuciło wniosku p. Chrzanow- 
_ skiego, aby komisya wykonawcza, wydelegowana 
_ z Koła polskiego, miała obowiązek nie tylko zno- 
sió się z prawicą, ale także z lewicą. 

Tutaj ubolewają nad przeniesieniem p. Nowi- 
kowa do Stambułu. P. Nowikow szedł zawsze 
prostą drogą i był wolnym od wszelkiej zawiści 
przeciw Austryi. Ponieważ p. Ubrył uchodzi za 
. zręczniejszego dyplomatę, więc jego nominacya 
_ świadczy do pewnego stopnia, że Rosya Wiednio- 
_ wi obecnie większą poświęca uwagę, aniżeli to 
_ dotąd czyniła. P. Nowikow nie należy do dyplo- 
` macji „wojującej*, ale w Stambule będzie miał 
-~ przy boku swoim znanego z intryg radeę p. Onu, 


rząd głównych linij kolej 
cierpiące defieyt skarbowy tak olbrzymią opera- 


Sejm węgierski edroczył się na święta, a tem 
samem zakończył okres wprawdzie krótki, ale 
ważny. Załatwieno bowiem sprawy, które od 
dwóch lat opinię publiczną trzymały w rozdra- 
źnieniu i dawały powód do namiętnój dyskusyi. 
W pierwszym rzędzie była sprawa przedłużenia 
ustawy wojskowój na dalsze lat 10 i kwestya 
kompetencyi do traktowania spraw bośniackich. 
W obu tych sprawach, jak i w innych stronni- 
atwo rządowe trzymało się solidarnie ; przedłoże- 
nia rządowe przyjęte zostały prawie bez zmiany. 
P. Tisza może teraz z zadowoleniem powiedzieć 
Cesarzowi, że gabinet węgierski dość był silny 
de pomyślnego rozwiązania podjętych zadań, bądź 
co bądź dość trudnych. Członkowie zaś stronni- 
etwa mogą z pewną dumą powrócić do domu, 
albowiem ponewnie złożyli dowód, że Węgrzy 


miliardową. 
nieskończoność 


o zasady, jak o ich specyalne zastosowanie. 
w archidyecezyi naszej chcianoby, o ile być 
może, ograniczyć żywioł polski w Kościele. Poli- 
tyka nolakożercza psuje łatwość ugody na polu 
kościelnem dla całych Niemiec. Ale niech cierpią 
miliony Niemców. byle Polakom dokuezyć i ży- 
cie im zatruć. Tutaj kulturkampf jeszeze prze- 
wodnią jest myślą i zasługą urzędnika, nawet 
militaryzm przewodzący w państwie, kultur- 
kampfowi ustąpić musi. Mieliśmy świeży tego do- 


spać i nie gadajmy o niczém. Aż tu odzywa się 
_JW. Profesor, a mój sędzia, wypożyczywszy ode- 
mnie numer, przychodzi rozpromieniony. A widzisz 
Waépan, dowiódł, dowiódł czarno na białem, że 
Wielopolski, jeżli nie zdrajca, to ezłowiek do ni- 
czego. Wracam Profesorowi honor i sławę! — 
Gdzie dowiódł? pytam zapyrzony. Taż stoi, 
jak byk, że znakomity ezłowiek... — Chcesz żeby 
ci brabia na margrabiego napisał wyrażnie! Po- 
kłóciliśmy się na dobre, aż po dwóch tygodniach 
przybiega do mnie, wyciąga coś z futra. Na masz! 
czytaj! Kladzie mi na stół. List otwarty do JW. 
Profesora. 

Juz to utrapienie mego życia, ten sędzia. Serce 
najpoczciwsze, a w głowie prawdziwy bigos hul- 
tajski. Wszystko się tam zmieści, wszystkiemu 
uwierzy, wszystko zmiesza z błotem i zrehabili- 
tuje, na wszystko"zrzedzi i gada, tylko mu nic nie 

_ zepsuje apetytu i pragnienia. W dodatku przy- 
_ niósł wiadomość o sześciu pojedynkach, pięciu 
zemdleniach, czterech depeszach w różne świata 
strony rozesłanych, dwóch orderach i jednej no- 
 minacyi. Wysłuchałem cierpliwie, i cierpliwie wy- 
czekałem, aż się zasapanemu zdrój wymowy wy- 
czerpał i przypomniał sobie, że go czeka gęś 
z winem u rejenta 

Zamykam się, trutynuję i myślę. Jużcić trzeba 
coś o tem do 'roniki. Żeby sędziego żyweem, toby 
był najzabawniejszy. Ale że się na wyższy już 
ton potrąciło, że i -złowieka cała ta sprawa ja- 
koś poważnie i uroczyście nastraja, to i my spro- 
_ bujemy z innej beczki, chociażby zaczynając od 
_ sędziego. Przecież i szkoły skończył i prawa li- 
znął a przeci vs. zaśniedziawszy nad papierami a 
resztę czasu wolnego w knajpkach spędzając, a 
gazety wszystkie, eo głupsze od litery do litery 
wertując, oto co za bałamutńa zrobiła się głowa. 
Nie powiem też, aby sędzia wyobrażał naszą prze- 
ciętną opinię, broń Boże, ale to 'ewna, że nam 
do delikatnych dystynkeyj jeszeze dale’:o, że albo 
potępiamy ryczałtem, albo pod niebiosa wynosimy, 
a nic nas tak nie raduje, jak kiedy się pozbędzie- 
my czegoś, co nam imponowało, bo to demokracya 
u nas wkrwi i kościach a demokracya, eo to nie- 
tyle się gniewa na hrabiego i księcia, ile na każ- 
dego mądrzejszego od nas. Mniejsza tam, że już 
powozem jeździ i w pałacu mieszka, byleby z na- 
rodem trzymał i gadał tak jak naród gada, ipsis- 
sima verba pana sedziego. A jeżeli ani w pałacu 
mieszka, ani powozem jeździ a chce"jakoś inaczej 
gadać i myśleć, jak naród, ba! jeźli go ktoś tam 
od deski do deski niezrozumie, to dopiero, jeśli 
już nie zdrajca, to pewnie reakcyonarz i zły pa- 
tryota. Kto temu winien, żeśmy tacy, nie tu czas 
i miejsce po temu, rozpowiadać i wygłaszać, ale 
to tylko prawda, żeśmy tacy Wszyscy, w nniejszym 
b wyższym stopniu, szlachta i nieszlachta, pa- 


nowie czy intelligeneya. Chcesz, aby cię znoszono, 
że coś robisz i znaczysz, to niedosyć abyś robił 
i dobrze robił, jeszeze to musisz bracie przypra- 
wié i uśmiechem i ukłonem i dykteryjką i obiad- 
siem i dobrem słówkiem, a wtedy w końeu pod- 
niosą się na ręce jak p. Zyblikiewieza na obeho- 
dzie Kraszewskiego, ki ‘dy to dał jeść i pić i ko- 
biety: zabawił... Ho! ho! a nasze kobieciny, z temi 
to dopiero niezadzierać, bo to dopiero czynnik 
w popularności. A pokornie się zachowuj i kła- 
niaj i zaczynaj zawsze, jak ten mądry p. J. I. 
Kraszewski: Niezasłuż ny ale szczęśliwy! Tylko, 
że to ciągle tak niemożna i niezawsze czas i pora 
p> temu, a najmniej podobno ezasu ku temu ma 
człowiek polityczny, uczony, literat i wogóle każdy 
pracownik na seryo! Powiedziałbym wogóle, że ta 
strona oglądania" się na aura popularis jest walną 
przyczyną płytkośni i ubóstwa realnych rzeczy. jak 
nauka, rozum polityczny w społeczeństwach repu- 
blikańskich i społeczeństwach o renublikańskich 
usposobieniach, że wcześniej lub później schodzą 
one nią do bankructwa wyższych czynników życia; 
ale wolę nawrócić do czego innego i powiedzieć. 
że skoro już w naszem społeczeństwie ten stan 
jest, skoro takie mamy usposobienie, liczyć się 
z niem trzeba i uprzytomniając sobie rzecz całą, 
działać, eo można i budować. Hie Rhodus! hie 
salta! Myśleli o tem najmądrzejsi nasi ludzie a nie- 
szukając dalej, starzy Czartoryscy Michał i August, 
co to wiek temu okładem z rzeczypospolitej anar- 
shicznej i bezsilnej, chcieli zrobić rządną i silną. 
Boć to nielada zadanie, przeprowadzić myśl poli- 
tyezną, kiedy każdy szlachcie król, ma w gębie 
libe um veto. Wiee dawali jeść i pić i mieli kupę 
szlachty zamaszystej na rozkazy, en ich wilkami 
wołczyńskiemi od rezydencyi ks Michała zwano. 
i parentele — a przecie smutno powiedzieć, tak 
już rzeczpospolita upadła, że bez Moskali nieby- 
liby przeprowadzili swego. Krzyczą na nich o to 
historykowie a zapominają, że to wielmoż a bra- 
cia szlachta sprowadziła Piotra W do Polski. 
aby ieh pogodził z królem Augustem i napisał 
konstytucyę. Stawili się też Czartoryscy ostro i 
twardo, niedyskurowali wiele, tylko pisali mądre 
prawa, a kiedy już postawili na swojem, przyszła 
koza do woza, popowraeali oponenei i na lepsze 
zanosić się zaczęło i panowie Czartoryscy pierwsi 
dali hasło, aby się powoli pozbyć Moskali i gdyby 
był naród te o hasła usłuchał, byłoby inaczej, niż 
jest... Ale naród zrobił z Moskalami konfederacyę 
radomską, aby dobre wywrócić a potem już nie- 
wypadało, jak krzyżową sztuką, choćby dla ura- 
towania czci narodowej, palnzć sobie barską i do 
pierwszego zbliżyć się podziału... Wiek potem, 
w innych cięższych okolicznościach, medytuje zno- 
wu człowiek zdolny i mądry, coby zrobić. Nie- 
chybi, znał przeszłość i niedarmo z Zygmuntem 


Helelem gadał, 
śmienity... 

Teraz już bez Moskali nie, bo w kraju siedzą 
i gniotą; więe z mańki zażyćby ich trzeba, ale 
eo z narodem, kiedy ealy naród tylko oknem wy- 
gląda, z mocarstwami najbliższemi się nie liczy, 
tylko od piećdziesiątu lat. czeka, ezy Franeuzi 
przyjdą, co Franeuzi powiedzą, eo zrobi Bona- 
parte, jak sędzia mawia. Bardzo dobrze być z na- 
rodem, to w Petersburgu na to krzywo patrzeć 
będą i nie ufać; bardzo dobrze z Moskalami, to 
z narodem ani rusz. Nieprzeperswadujecie mi też 
państwo, jako żywo, aby margrabia, choćby naj- 
twardszego karku, miał ten kark twardszy od 
głowy i nie na rozkazy tego wielkiego rozumu, 
który w tej głowie mieszkał; prawnik starv i 
administrator a drugiego i trzeciego tomu p. Li- 
siekiego bezwzględny podziwiacz, pewny jestem. 
że jeżeli kark margrabiego takim pozostał, to 
dlatego, że głowa tego chciała. Ani nieśmiałość 
była temu przyczyną, jak chee p. Lisieki, bo 
juzei6 na śmiałości margrabiemu nie brakło. Ale 
wobee tego najwalniejszego dylemmatu każdego 
naszego męża stanu, którym bywa środek między 
insana. temeritas et deforme ohsequiwm, zdawało 
mu się, że wynalazł rozwiązanie; twardym być dla 
Polaków — dla Petersburga, twardym być dla 
Moskali — dla Warszawy I tu podobno ukon- 
tentuję każdego i nie. sprzeciwię się prawdzie 
historycznej. gdy powiem: Margrabia w Warsza- 
wie starał się być wstrętnym, jak Rosyanin, w Pe- 
tersburgu był Polakiem, z pietra eywilizaeyi pol- 
skiej patrzącym na Rosyan. Dalszy zaś cel wzgle- 
dem Polaków: oto liczył, że koza przyjdzie do 
tego woza, na którym na podarunkach z Peters- 
burga dalipan, nie schodziło. Nie udała się ta me- 
toda, ala kto ręczy. żeby się była, tyle nawet, 
udała inna? Nie udała się i to niechaj nie bę- 
dzie miarą ocenienia Margrabiego, bo łamiąc laskę 
sądu nad nim, złamalibyśmy nad sobą. I nam nie 
udało się dotąd nie, cośmy zamierzyli, a w roku 
1861—63, rzecz znacząca i godna głębokiej za- 
dumy, w sto lat prawie po wielkich politykach 
Czartoryskich, którzy: zmuszeni byli refórmę prze- 
prowadzać za pomocą Rosyi, mieliśmy ezłowieka, 
któremu przynajmniej ogromnych zdolności i fa, 
chowego przysposobienia do stanowiska zajetego 
nikt nie odmówi, który przygotowując się długo, 
w samotności do swego historycznego wystąpie- 
nia, postanowił przeprowadzić myśl swoją nada- 
nia nam napowrót życia politycznego w grani- 
cach, jakie dać było można, jak ten Jan Olbracht 
swego ozasu, który nie chciał z czapką na gło- 
wie dzielić swojego sekretu... ; 

Teraz zazieramy do tej ezapki i cheemy sig 
dowiedzieć, co myślał Margrabia. A jeśli ją ma- 
my w domu, to ją przymierzamy czasem. Nig 


prawnik doskonały, uezony wy- 


być dobrym materyalem dla rządu parla 


Atoli niemniéj Ważną jest ostatnia Besya sej- 
mu dla dalszój akeyi w ogóle i dla stanowiska 
Sejm załatwiwszy dwie 
Sprawy wysokićj polityki, będzie się mógł oddać 
tylko pokój utrzymanym 
zostanie, sprawom polityki wewnętrznój. Kwestya 
kolei wschodnich, regulacyi Cissy i Dunaju, od- 
budowania Szegedynu itp. nie da zapewne opo- 
deklamacyj i namiętnój dysku- 
krajowi wyjdzie to na dobre. Niczego bar- 
dziéj życzyć sobie nie wypada, jak parlamentu, 
w spokoju pracował nad reformami. Na 
co do ustawy wojskowej, postanowiono dziś | polu reform wewnętrznych zaś Pnie padsie 

owód lu- 
dności, iż więcój i lepićj zrobić może od stron- 
Wprawdzie przyjdzie jój to 
tym roku jeszcze, choćby | bardzo trudno i w końcu przekona się, że równie 
j obalić Tisze, jak nadaremnie 
usiłowała obalié Andrassego. Ważnem także jest, | Ñ 
po za stronnietwami, a w każ- 
najlepsżą część opozycyi, 60- 
się ku stronnietwu rzgdowe- 
się po Nowym Roku, zająć|I 
się będzie musiał nietylko reformami wewnętrzne- 
mi, ale także sprawą zapomóg: oprócz bowiem 
Szegedynu, ucierpiały także inne części Węgier 
i Siedmiogrodu przez wylewy wód. Spodziewaja 
się tutaj, że rząd tę samą energię rozwinie dla 
innych okolic, jaką okazał przy nieszczęściu Sze- 


interpelacyę 
wsi i miaste- 
czek naszych na niemieckie, 60 nie tylko sprawia 
zamięszanie wszelkiego rodzaju; ale jest narusze- 
praw narodowych ; nawet rozsądniejsi Niemcy 
przeciw temu, jednak władze 
, zwłaszcza w Bydgoszczy, naj- 
tym względem okazują ezynność. 
którą moty- 


Jednym głosem większości tutejsza Rada miej- 
teatru polskiego, 
po tańszych cenach gazu i wody. 
Przedsiębiorstwo uratowane zostało tym heroiez- 

\ Rada miejska tak gorliwa 
w obronie niemezyzny, wniosla do Izb petyeye 


Zima i u nas niepamiętnie ostra, wielką grozi 
ludowi. Szezególniej jednak 
przerażające dochodzą wieści, 
tam już zawitał, a pomos 
dotąd nie zapobiega nędzy. 
jeszcze przez wszystkie fazy biu- 
Od nas obfite płyną 
składki na braci górnoszlązkich. W Niemezech 
budzi się żywa obawa, bodaj ezy nie usprawie- 
dliwiona rozpasania się gry giełdowej i koniecz- 
nych katastrof w następstwie; bo zakupno przez 
owych jest na państwo 


eya finansową, że bardzo przypomina fatalną erę 
przeciągające się układy 


rrądn pruskiego za Stoliea Apostolską, jak nas 
wieści dochodzą; zahaezaja sie głównie nie tyle 


ktrynki, które mają wystarczyć na potrzebę naj- 


wód. Słynny z dziejów walki kulturnej landrat Rzym 13 grudnia. 
powiatu Kościańskiego, popadł z innych powo- 
dów w konflikt honorowy z miejscową władzą 
wojskową, a dla strony eywilnej tak niefortunny, 
że Niemey w powiecie podali do rządu o usu- 
nięcie landrat . Stało się temu życzeniu zadość, 
ale w ten sposób, żę zasłużony w kulturkampfie 
landrat został radzeg rząjowym w Pomeranii, a 
naczelnik władzy miejscowej otrzymał dymisyę. 


Ogłoszony temi dniami list kardynała sekreta- 
rzą stanu do nuncyusza belgijskiego, położy za- 
pewne koniec polemice liberalnych dzienników, o 
niezgodzie niby istniejącej między Watykanem a 
episkopatem belgijskim. Nieumiarkowanie właśnie 
tych sfer liberalnych z jednej strony, a fałszywy 
punkt wyjścia gabinetu z drugiej, wywołały ogło- 
szenie dokumentu, który byłby niezawodnie pozo- 
stał nieznany w aktach nuncyatury, bo wiadomo, 
że dyplomacya kościelna odznaczała się zawsze 
mileżeniem i tie lubi publikowania swych aktów. 
Dokument ten przekona rźąd belgijski, że jeżeli 
Stolica św. pragnie pokoju i do niego dąży, jeżeli 
Leon XIII z wielkiem umiarkowaniem postępuje, 
to że zasady i prawa Kościoła są niewzruszone 1 
od tych żadən papież nie odstąpi, a o naruszenie 
ich każdy sekretarz stanů jednakowo się upomni. 
Bye mofa, te w Watykanie wolą widzieć u wła- 

zy p. Frere-Otbän, chociaż zoane sa powszechnie 
jego bezwyznaniowe opinie, niżeli któregokolwiek 
inuego z przywód ów tego stronnictwa, bo w. po- 
lityee lepiej i bezpieczniej mieć do czynienia 
z człowiekiem wyższym, niepoślednich zdolności 
i szerokiej sfery działania, niżeli z jednym 2 tych 
kierowników partyj, którzy sami są tylko narzę- 
dziem pewnych kół wpływowych, lub pewnych 
lóż fóltyośtych. Ale w końcn i Watykan nie 
mógł pizyńtać tia to, by, go minister, sam chciał 
użyć. za natzędzie w walce przeciw ościołowi i 
przedstawiał za swego sprzymierzeńca wobec opó: 
zycyi episkopatu. Rzecz godna uwagi, że najgo- 
rętsza i najważniejsza walka o zasady i podstawy 
społeczne, toczy się właśnie na polu, tak dobrze 
i szczegółowo znanem dzisiejszemu Papieżowi, gdyż 
pokolenie działające rosło i wyrabiało sę pod o- 
kiem mgra Pecci, gdy był przez długie lata nun- 
cyušzem w Brukseli. Nie tylko więc ‚Ojeu św. 
znany jest dokładnie, osobiście episkopat i ducho- 
wiefistwo, ale znane całe społeczeństwo belgijskie, 
iiawet stronhictwo liberalne, gdyż Papież nigdy nie 
spuścił z oka Belgii, a. będąc człowiekiem polity- 
cznym, gdziekolwiek sie znajdował, jaliekglwiek 
zajmował stanowisko, dawne stosunki I. 
i bardzo lubiał, gdy go w ostatnich latach odwie- 
dzano w Perugii. Z drugiej strony, kardynał se- 
kretarz stanu, już w roku zeszłym, o tej- właśnie 
porze, odniósł był zwycięztwo dyplomatyczne w tej 
danej kwestyi odwołania ambasadora belgijskiego 
przy Stolicy éw., przekonawszy p. Frere-Orban, 
że we własnym jego i kraju interesie, owinien 
zaniechać polityki, wyzyskiwanej przez obcych; a 
mogącej pociągnąć za sobą skutki daleko gorsze 
dla Belgii, niżeli dla Stolicy św. Minister rzecz 
zrozumiał, bo niewątpliwie jest w nim materyał 
na wyższego dyplomatę, ale gdyby fanatyzm stron- 
nietwa, z którego wyszedł i którego słuchać musi, 
albo go obalił, albo go przymusił do działania 
wbrew własnemu przekonaniu. to niedlugo, has 
pewne pokazaloby się, że dyplomacya kościelna 
lepiej i dalej widziała, niżeli ludzie polityczni 
stronnictwa liberalnego, bezwiednie zostającego na 
służbie największych może nieprzyjaciół niopodle- . 
głości belgijskiej. ; RE 
okowania z Rumutią niedługo zdaje się do- 
prowadzą do utworzenia osobnego biskupstwa że 
stolicą w Bukareszcie. Wikaryusz apostolski mgr 
Paoli gorliwością i taktem w postępowaniu, wiele 
się przyczynił do dobrego. przebiegu tej sprawy, 


— 


Paryż 15 grudnia. 


Wotum zaufania, które otrzymało obécne mi- 
nisteryum franeuskie, niedowiodło wielkiej dla 
niego ufaości Izby. Na 530 deputowanych mini- 
steryum otrzymało tylko 221 głosów, a większość 
była przypadkową, gdyż cała niemal skrajna le- 
wica wstrzymała się ‘od wotowania, Ministeryum 
więc pozostało przy życjii, ale jest sachwiánem. 
igdy też nie żyło ono życiem wlasnem; nie ma- 
jąc stałego określonego programu i wegetowało 
z dnia na dzień; a co gorsza musiało często 
przyjmować program narzucany sobie przez część 
zby i to część względnie małą. Do takiego pro: 
gramu należy projekt ustawy o zniesieniu nie- 
naruszalności sędziów. Przyjęcie dyskusyi nad 
tym projektem przez Izbę na jednem z ostatnich 
posiedzeń zmusiło ministra sprawiedliwości Leroyer 
do podania się o dymisyg, która żostała pizyjętą. 
Ale prezydent Grévy posostawi go tymezasowo 
práy jego tece; Leroyer wige sam siebie zastę 
pije, dziwna to kombinacya |... Nie bez celu jednak 
postąpił Grévy w ten sposób, spodziewał się bo- 
wiem, że za przykładem jednego ministra pójdą 
inni. Jakoż teraz mówią o dymisyi samego Wad- 
dingtona jako o bliskiej. Waddington ma naj- 
pierw podać się do dymisyi jako prezes gabinetu. 
zachowa jednak tekę spraw zagranieznych. Dobrze 
informowani powiadają, iż Waddington utrzyma 
się jedynie dla tego jako ministe? spraw zagta 
nieznych, że ks. Bismark miał oświadczyć poufnie 
Gambeeie, że nie życzy sobie, aby jego prołego- 
wany Challemel-Lacoúr został ministrem spraw 
żagtanicznych. Podaję wam to za rzecz wziętą 
z bardzo pewnego źródła. Kto zajmie prezyden- 
eye gabinetu? nie wiemy jeszcze z pewnością. 
czy Say minister finansów; onegdaj jeszezej doznał 
on poraźkę w Izbie, która odmówiła wynagrodzenia 
banku francuskiego w ilości stukilktidziesięsiu ii- 
lionów, które ten bank dał rządowi komuny chege 
uniknąć napadu pospólstwa. Pozostaje więc Frey- 
cinet, minister robót publicznych, przyjaciel oso- 
bisty Gambetty. O ile Say ma reputacye ezło- 
wieka stanu i niepospolitego ekonomisty, o tyle 
Freyeinet bedge niezaprzeczenie dobrym inżynie- 
rem, nie pokazał się dotychczas dobrym mini- 
strem. Znany jest projekt jego robót publieznych, 
przyjęty nawet przez Izby, ale którego wykona- 
nie ma się zacząć dopiero za trzy lata i wyma- 
gać będzie ogromnych wydatków, ezterech mi- 
liardów. Powiadają jednak, że Freyeinet jest do- 
brym politykiem, jest on też pierwszorzędnym 
mówcą; ma więe wszystkie warunki na prezesa 
gabinetu, a ufając protekeyi Gambetty ma jako- 
by wystąpić z programem jednolitym wyraźnie 
określonym. Nastąpi to zapewne dopiero w roku 
przyszłym, bo za dni kilka zaczną się ferve świą- 
teczne, a zatem koniec sesyi tegorocznej. Mimo 
wige solennej obietniey Gambetty nie mieszania 
się do rządów, potrafi on jednak utworzyć swój ga-|równo ważnej dia Riiminii jak dla Kościoła; by- 
binet bez siebie. Zreeznie to wprawdzie, ale tylko |łaby ona już przed rokiem załatwiona, gdy y nie 
zręcznie, Te kuglarskie sztuki mogą wyjść na|kwestya żydowska i połączone z nią ściśle nanas 
złe i Franeyi i samemu Gambecie. Koniea koñ-|nie niepodległości kraju przez państwa Zachodnie, 
ców, ministervum Waddingtona umiera śmiercią | absorbujące całkowicie sfery rządowe w Bukare- 
heroiczną, rozłożeniem się ciała za życia. Zły to |szcie. Rumunia jest jedynym narodem schyzmaty- 
antecedens w sprawach parlamentarnych, taka |ckim, nie prowadzącym fanatycznie propagandy 
łatanina częściowa ministeryum. Zawsze mniej | wschodniej, mimoJobrzadku, dąży do zachodniej cywi- 
kosztuje dom nowy postawić, niż stare rudera |lizacyj, jest niewątpliwie krajem, bardzo daleko 
częściami naprawiać. posuwającym tolerancyę, dla tej prostej może 

przyczyny, że nigdzie obojętność na kwestye re- 
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ona nie powie, bo 


jej nie nie powiedziano. Tylko 
niepotrzebna fatyga dochodzić podstawy prawnej 


sągiem z samej soli attyekiej złożonym, a na su- 

chem i twardem miejseu nie stojąc, fluktom zby- 

tnie igrać z sobą pozwolił, flukta solą się nie na- 

sycą, a posąg powoli kształty swoje straci. Ale 

pracy potrzeba i trudu i wiedzy i nauki, aby 

osłabła nareszcie ta niwellacya, rozumu, która od 

niepamiętnych czasów u nas panowała i jeszeze 

panuje, która czyni, że ciągniemy naszych ludzi 

na dół, aby nam się spowiadali z sekretów myśli 

swojej i pracy, zamiast ciągnąć się do nich, sta- 

rać się ich rozumieć i wspomódz. Gdy ich bę- 

dziemy mieć więcej, ściągnąć się tak łatwo nie 

dadzą, a jak to mówią i poziom cały sig pod- 
niesie. Ale i gronu tych ludzi wybitnych, wytycz- 

nych, jacy są i kimkolwiek są (nawet do hrabiów 

i książąt nie mam przesądu jak sędzia) powie- 

działbym słówko. Et post equit. m sedit atra cura, 

mówi Horaeyusz, a jabym przetłumaczył na pol- 
skie: Uciekaj przed nimi na koniu, zawsze cię. 
grzechy twego narodu dogonią. Takim grzechem, 

takiem zjawiskiem pomiędzy możnymi naszemi 

na duchu lub fortunie, zawsze jedno bywało: za- 
miast nas łączyć, rozdzielała nas siła, którąśmy 

posiadali, którą w jedno znoszge potęgą już nie 
swoją tylko, stać się było można. W przeczeniu 

zgodnym, jak tłum zgodny w entuzyazmie lub 

instynktowej ku czemuś niechęci, w stawianiu 

brak nam było tego współdziałania i energii, 

jakie obudzić powinna rzecz, dla której się pra- 

cuje. 

Najmądrzejszych i najzgodniejszych z sobą Po- 
laków sprowadź razem, podzielą się, nie dziś, to 
jutro, jeżeli budować mają; sprowadź najgłu- 
pszych, pójdą zgodnie, jeżeli mają burzyć, jak 
szlachta w Dobrzyńskim zaseianku. I tu może 
drugi klucz do samotności Margrabiego, ramo- 
tności, co się bała współdziałania drugich i — 
nie chciała go, aby, jako rodzona siostra in- 
nych indywidualizmów wybujałych, stała sama i 
jedna tylko. Tak u nas od kilku stuleci do dzisiaj 
bywało. A dla czego tak? czy niewielka u nas 
miłość, czy tej miłości nie daliśmy dowodów? 
Nie, to dla tego, że od mężów stanu aż do poe- 
tów naszych kochamy, co kochać powinniśmy mi- 
łością dumną i zazdrosną kochanka, a kochać 
powinniśmy z miłością syna, co kochamy. Ró- 
żniea ogromna, kochanek ryzykuje, syn ostrożny, 
kochanek idzie za namiętnością, syn tylko za 
obowiązkiem. Non bis in idem wśród Epigonów 
niech tylko będą — synowie. 

Otóż i wlazłem po same uszy w politykę i ludzi 
sobie narażę i mój anonim zdradzę. Wsadzam 
więc moją futrzaną czapkę na uszy i uciekam, 
nie wyczerpawszy przedmiotów mojej kroniki. 


i ostatnich myśli, które mierzyć raczej z tych 
wielkich okruchów kolumn i kapitelów ozdobnych, 
jakie zalegają grunt, gdzie sie katastrofa ode. 
erala, a tych przejść okropnych, jakie przeszedł 
taki ezłowiek, z tych walk pod czaszką, która 
już w grobie odpoczywa. Tylko, że to odwykliśmy 
od pojęć o takich. burzach. my pozbawieni poli- 
tyeznego bytu. Chwytamy formułki, stawiamy do- 


bliższej chwili, Uwierzmy raczej, że gdzie tyle 
przenieść mógł i-towiek i tak stawa4 wbrew wszy- 
stkiemu i wszystkim i umrzeć tak jak on, tam 
chyba nie starczyła inna formula, jak ta, dla któ- 
rej zginęło tylu i poświęciło tylu, wszystko, 60 
miało do poświęcenia i uwierzmy, że obok mę- 
czeństw serca są jeszcze rzadkie i najboleśniej- 
sze męczeństwa rozumu, który zmarniał a ugo- 
dzić w to, eo chciał, nie mógł i nie zdołał. 
Tylko —i tu pan Margrabia. dzisiejszy ma ra- 
eye, chociaż inaczej, niż chciał, eytat jego tlu- 
maezymy, Non bis in idem.!. Historya jest od te- 
go. aby korzystać z doświadczeń znamienitych 
ludzi. Non bis in idem. Dylemma insanae teme- 
ritatis et deformis obs ‘quit inaezej musi być ro- 
związane. Naród się zmienił i nikt już za Fran- 
euzami oknem nie wygląda, bo i kogóż by tam 
dopatrzył, chyba p. Ferrego i Gambette, od któ- 
rveh nie wiele dobrego zaiste by się nauczył. 
Moskale budują margrabiemu Wielopolskiemu mo- 
numentum aere perennins, bo już szesnaście lat 
a o kompromisie nie myślą, chyba oni musieli 
głębiej zajrzeć do czapki, głębiej nawet niż Je- 
go biograf, bo też to 'naród na wskróś polity- 
ezny i dzisiaj zaczyna tylko chorować na zby- 
tek mężów stanu, którzy w samo sedno mierzą. 
Gdy też tak pójdzie dalej, kto wie, czy rapto- 
wnemi krokami, jakiemi idzie teraz historya ku 
schyłkowi tego wieku! a mojego starego żywota, 
nie przyjdzie do obrachunku ostatniego, między 
najpolityezniejszym i najniepolityczniejszym z na- 
rodów słowiańskich? Nie o walkach orężnych tu 
mówię, broń Boże, aleć jest tam Pan Bóg nad 
chmurami, co kieruje historyą ludów, który w bli- 
skości postawił dwa najprzeciwniejsze żywioły i 
udaremnił starania wszelkich ludzkich rozumów, 
aby je zgodzić ze sobą i do wspólnego działania 
połączyć. Czy nie wynijdzie w końcu przyczyna 
ostatnia i jedyna. różnica religii, eywilizaeyi, kie- 
runku na wschód i kierunku na zachód? A 
Jakich nam na takie chwile zeszle Bóg ludzi, 
nikt nie przewidzi i nikt im naprzód dróg nie 
wyznaczy. To pewna, że: Non bis in idem. Ani 
w owo zbawienie narodu”bez narodu, ani w owo 
czynienie wszystkiego za” zgodą i aprobatą wszy- 
stkich i mojego sędziego, bo choćby kto był po- 
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ligijne nie jest równie rozgałęziona, a nigdzie nie- 
wiara równie głęboko nie zapuściła korzeni w spo: 
łeczeństwo. Z politycznych względów Rumunia 
od !zielila się ód wpływów obcych i własny pa 


tryarchat wschodni ustanowiła. z politycznych też | 


jedynie względów weszła w układy ze Stolicą św. 
o ustanowienie legalnej hierarchii kościelnej, a 
ponieważ nie ma żadnych uprzedzeń do katolicy- 
zmu, więc pragnie jako pabstwo niepodległe mieć 
normalne u siebie stosunki kościelne; ustanawia- 
jas stolicę biskupia w Bukareszcie, ustanawia też 
dla jej ordyuaryusza krzesto w genacie. Do tej 
chwila Stolica $w. była zupełnie zadowolona ze 
swych stosunków z rządem rumuńskim, który stoi 
6 to, by go mylnie nie posądzano 0 wschodnie 
poctodzenie, a w polityce widocznie pragnie sie 
wyróżnić między młodemi państwami, powołanemi 
niedawno do zajęcia miejsca w politycznym ustroju 
europejskim. Rumunia bardzo stoi o swe stare pa- 
piery szlachectwa i chce pokazać, że krew rzym- 
ska i dzisiaj jeszcze odzywa się w żyłach jej lu- 
dności. 

W rocznicę śmierci Mickiewicza odbyła się nowa 
ceremonia, bo nie chcę powiedzieć uroczystość wło- 
żenia wieńca na jego marmurowe popiersie usta 
wione na kapitolu w wielkiej sali deg’ Ararri 
Ciężka się dzieje krzywda wieszczowi naszemu. 
a w nim i narodowi, gdy zamiast cześć oddawać, 
jego dziełom, talentowi i jego gorącym uczuciom 
patryotycznym, czyni się z niego konspiratora i re- 
wolueyoniste, a krai cały wyznawcą zasad, prze- 
ciwnych jego dziejowym tradycyom, a będących 

zaprzeczeniem jego praw historycznych. Przed 
dwoma laty w tym samym kapito'u, przy posta- 
wieniu popiersia Mickiewicza, obecnemi były przy- 
najmniej poważne osobistości liberalnego stronni- 
ctwa, Terenzio, Mamiani, Viteleschi, Correnti, Mas- 
sari, chociaż i ich przeszłość polityczmni ich prze- 
konania nie mają nie wspólnego z naszym bytem 
i naszą przyszłością. Tym razem umiarkowanych 
nawet nie było, a osoby występujące dla uczcze- 
nia pamięci naszego wieszcza i żywotności nasze- 
go narodu, były tego rodzaju, że Mickiewicz byłby 
sie ich wyparł ognistem słowem, jak się wyparł 
swem Życiem i wypiera ciągle swemi dziełami, 
kraj zaś niewątpliwie za swych sprzym'erzeńców 
nie uzna żywiołów na wskróś przesiaktych rewo- 
lucyjnemi dążnościami. Że Włochy dopuszczają się 
fałszu naszej historyi, a z Mickiewicza czynią spi- 
skowca. tworzącego legiony, odszczepieńca wspól- 
nie z Quinnet'em i Michelet'em, rozpoczynającego 
dziejową walkę przeciw „urzędowemu Kościołowi”, 
konspiratora w obozie Karola Alberta, przemyśli- 
wającego nad jednością włoską, dla której był 
znowu później zbawiennym r'k 62 i 68, „gdyż 
odwrócił od półwyspu oczy zawiązującej się na- 
ówczas koalicyi przeciw rewolucyjnemu ruchowi 
wloskiemu“, to w końcu wszystko jedno. Rewo- 
Jueya włoska powstała z fałszu i żyje fałszem. 
Wieńczono Dantego, jako pierwszego oswobodziciela 
Włoch z pod przewagi Rzymu, stawiano pomnik 
przed kilkoma tygodniami Galvaniemu, jako pierw- 
szemu rycerzowi światła nauki, w zapasach z cie- 
mnotą wiary, — więc cóż dziwnego, że dzisiaj 
odzierają ze sławy i chwały prawdziwej wieszcza 
naszego, który szukał natchnienia u „Panny $wie- 
tej, co Jasnej broni Częstochowy”, i znajdował je 
zawsze, ile razy przed Tym Majestatem kornie 
nchylał czoła. Ale co smutne i co boleśnie. to że 
awoi do tego rodzaju propagandy przykładają re- 


2 ke, że polscy artyści łączą się z podobnemi żywio- 
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lami i że człowiek tak wyższego talentu i tak 
prawdziwie goracych, szlachetnych uczuć, jak Sie- 
miradzki, nie zrozumiał, że Givie, Averiana, 
Armand Levy, Frossart, to koło kosmonoli- 
tyczne, nie przynoszące nam chluby i ze daleko 
lepiej, by Mickiewicz nie był weale we Włoszech 
znany, jak żeby tego rodzaju znajdował wielbi- 
cieli. Znikający zupełnie u nas towianizm, rzecz 
dziwna znalazł kilkunastu adeptów, we Włoszech, 
a wielki ich kapłan, uczciwy zresztą osobiście 
człowiek, Seovarri, główny bibliotekarz Izby de- 
putowanych, ideolog, co rzecz hardzo rzadka w tym 
kraju, marzyciel, co jeszcze rzadsza,, dostatecznie 
jednak praktyczny, by i on nie umiał użyć Mickie- 
wieza, którego znał osobiście i którego czei, nie 
jako polaka- wieszcza, ale jako towiańczyka, za 
narzędzie do popierania sprawy jedności i wszyst- 
kich z niej wypływających religijnych i polity- 
cznych następstw. Przecież i najnawiętniejszy, naj- 
czerwieńszy poeta, jakiego. społeczeństwo włos“ le 
wydało, żyd Jozue Carducci, zamyślał także re- 
wolucyjng oda uczcić naszego wieszeza. 
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który rozbiera gruntownie stanowisko prasy ka- 
tolickiej w, Austryi i wyświeca jej stanowisko 
wobec kwestyj polityeznych, przemawiając za au- 
tonomią. W keńcu artykuł ów podnosi potrzebę 
założenia w Austryi innych pism katoliekich, 
zwlaszoza miesigeznego pisma katolickiego w Wie- 
dniu. Autorem tego artykułu jest Dr J(an) Ch(eł- 
meeki). 

~~" Podkomitet wydziału legalizacyjnego Izby 
deputowanych obradował wezoraj nad referatem 
dep. Fuchsa, który przedłożył ze swej strony 0- 
‚sobny projekt ustawy. Projekt ten zmienia usta- 
wę hipoteczna w duchu zupełnego zniesienia przy- 
musu legalizasyjnego. Radea dworu Haraszowski 
oświadczył, iż nie jest upoważniony wziąść udział 
w obradach nad tym projektem, ponieważ opiera 
‚sie ns zasądach, na które rząd zgodzić się nie 
może — i oddalił się. Podkomitet przyjął potem 
projekt referenta z pewnemi zmianami. 

L Z etatu ministerstwa wojny podajemy kilka 
pozycyj Bzezegółowych, przedewszystkiem pozy- 
eye galicyjskie: Na roboty fortyfikacyjne w Kra- 
ko wie ‚przeznaezono 100,000 złr.; na osuszenie 
magazynu pociagowego we Lwowie 15.700 zir.; 
na wystawienie piekarni w Z 61k wi" 6000 złr.; 
nadto przypadnie cząstka z 100,000 złr. na pro- 
wizoryczne utwierdzenie Przemyśla i cząstka 
z 60,000 złr. na ususzenie kazamat w Krako- 
wie. Na nową broń i amunieyę przeznaczono: 
1,285,000 str. na silniejsze naboje do broni rę- 
eznéj; 100,000 złr. na normalne działa forteczne 
ku uzupełnieniu uzbrojenia fortee; 250,00 zir. 
na ulanie działa z bronzu stalowego wagomiaru 
28 centymetrów i na doświadczenia z tem dzia- 
łem. Innych znaczniejszych lub nowych wydat- 
ków nadzwyczajnych nie ma. 


Bosy a. 


Aby przepowiedzieć sposób znalezienia się dzien: 
nikarstwa rosyjskiego w jakimkolwiek danym wy- 
padku, == nie trzeba być prorokiem: trzeba tylko 


oswoić się z duchem i charakterem jego. Przyta- 


|Europy i w, środkowej Azyi.“ 


|powiadają St. Pet. Wied mosti. — A następnie 


"Wieden 19 grudnia. W jednym z ostatnich, 
numerów wiedeńskiego Va'erlandw znajduje się 
artykuł datowany z Krakowa w konou listopada, | 


* jesteśmy pewni — sami ich autorowie nie uwie- zawżdyclauwy sna zolo żeby. ukry 
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bo, wy. fejlatonu -w ozdobnych. ramkach nie dru- nie stępiała więć do dzisia. To teź WaBzmOść pór 
kujecie? Abo ten najlepszy $. p. Wielogtoskiego, wiadam, że jakbyście to pisanie mieli do Czasu 
ko wsadzić, to tam Stara przyjaźń nie pomoże i oig» 
gi jak Bóg miły sprawie. 
"Wasz brat i powoluy sługa 
Bartosz Nieządzierzgaj, 


rzą, stara się dziennik petersburski uspokoić opi: 
nie publiczną, słusznie zatrwożoną nowemi 0bja- 
wy zuchwalstwa i siły rewolucyonistów rosyj- 
skich. 

— Od pewnego czasu — jak donoszą dzienniki 
miejscowe <= spotkać się możua w Petersburgu 
w każdym kramie księgarskim, A nawet w przy” 
sionkach cerkiew, z broszury ludową, wydaną 
przez popa Bogolubowa i zaopatrzoną w impr 
matur cenzury duchownej, p. 1.: „Przestroga dła 
prawrstawnych.* O treści tei broszury daje zu 
pełne pojęcie następujący z niej ustęp: 

„Blizkiem “już jest zjawienie sig Antychrysta. 
Dowodzi tego pojawianie się u nas ludzi bezbo- 
żnych, co jak istni wysłańcy szatana, dążą do na- 
ruszenia podwalin naszej prawosławnej cerkwi, 
a nawet — świętej władzy, naszego pomazańca 
bożego, ukochanego Cara oswobodziciela, godząc, 
o zerozo! — na jego życie. Nieeni ci ludzie wpro- 
wadzają prostaczków w błąd, napawając Swym 
jadem piekielnym młodzież, oraz lud roboczy po 
fabrykach, i głosząc o przeklętej jakiejś rówaości 
stanów która nawet w niebie nie istnieje, bo i tam 
między Aniołami i Swiętymi, są przecież rozmaite 
rangi (czyny). Chea oni wymordować wszy- 
stkich właścicieli i zagrabić sobie ich majątki. Te 
potwory, te wyrzutki czeluści piekielnych, przy- 
byli do ras z zachodu: 8% to synowie komuny 
paryskiej i innveh, tym podobnych szkaradzieństw. 
Strzeżcie się ich jak ognia, nie whodzcie z nimi 
w Żadne stosunki, bo to wrogowie najzaciętsi na 
szej ojezyzny i rządu. Nie słuchajcie ich, i o ka- 
zdym z nich donoście natychmiast prawym wła- 
dzom rządowym. Zasłużycie się tem Carowi, oj- 
ezyznie i Bogu!* 

Widzimy tedy, że już i cerkiew prawosławna, 
która dotychezas zupełnie biernie zachowywała 
się w tysh sprawach, ogłasza krucyatę przeciw 
nihilistom, Czy nie zapóźno trochę? 


un List. i 
Wielmożny Mości Dobrodzieju a Redaktorze Czasu! 


Całkiem nas tu na wsi śnieg zaprószył, sqsia- 
dów na partyjkę ani się doczekasz, a na pocztę 
ledwo, że się pacholek przedrzeć zdoła, ale go 
ślę mimo to co dnia, żeby tam dostać na wie- 
czorną posiechę tę Waszą krakowską gazetę. 
Starego los kraju obchodzi, toż szuka tej zdrowej 
polityeznej myśli, jakiej Wam nie brak nigdy, 
szuka oględnej inicyatywy w społecznem urzą: 
dzeniu i znajduję ją nieraz w Czasie; najtrudniej, 
Bogiem a prawdą, u Was 0 fejleton. A z temi 
Kronikami toście sobie biedy. nakarmili dość, Bar- 
kają ludzie, sarkaja, a już najwięcej to młode po- 
kolenie, co to mądrość całą z książek czerpie, 
mało a powierzchownie myśli, a wielce rade, jak 
mu się zdaje, że się ma czegó i uezepić. Przy- 
jechał do mnie wezoraj taki młody chłystek, nie 
mözgowiee żaden, ale za to gęba wyszarpana 
strasznie i nuż tedy wydziwiać na Wasze Kro- 
niki. A to, prawi, nie dość im było tych czterech, 
eo to trzy po trzy pletą, alo wzięli jeszcze dwa 
co znów ni w pięć ni w dziewięć mówią. A. to 
prawdziwy Saturnus, wygaduje dalej, ten Czas, 
bo jako tamten swoje dzieci, tak ten najlepsze 
siły na marne zużywa. Na wołowej skörze bym 
nie spisał, jak się on nie natrząsał; o mało mnie 
nie porazilo! Osobliwszy brak respektu w tem 
mlodem pokoleniu ala pomo ludzi istaro: 
świeckich rzeczy. ~Préanoymu tłomaczę, że to 
przecie fejleton dla przyzwoitej zabawy a nie pró- 
¿nego tylko śmiechu stworzony; ani sig z nim 
dogadasz. A przecież jakbyś błazeństw w tych 
Kronikach nie szukał, to czytać możesz z saty- 
sfakcyą. Już tam pierwszych dwu niepomnę. Ale 
baczę, że ten trzeci, to wszystko tak gładko i 
lekko pisał, jakbyś niby faetonikiem się przeje- 
chal; ja żebym się tam nie wiedzieć jak dopilił, 
to bym ani rusz tak piórem nie posunął. Jakem 
skończył czytać, to mi się przypomniał jeden pan; 
polski, 6 którym Górnicki w swoim Dworzaninie 
mówi: „że do powagi przystojnej osóbie swej, | 
przyłączył i to, iż go ze słodkiej powieści jego, 
każdemu mito słuchać“. Abo znów ten czwarty 
starowina, żeby nie to, że tabakę różana zazy- 
wa, a ja tego nió znoszę, to bym go za przyjaz- 
dem do Krakowa wyściskał na wszystkie boki, 
bo to tam finezyj misternych była u niego moc 
wielka. Gadają, że niezabawne, bo sig na‘ tem 
maja, jak pies na mydlo, po szlachecku mówiąc. 

Łamałem tylko sobie głowę, czemuśsie napisali 
dwa do czterech; a nie dwu, bo: za moich 
czasów, to ci, eo pisywali, bywali mascu'ini ge- 
neris i żywi, ale teraz, to już widzę, zeszło na 
jakowaó maszynę co bez myśli a od razu z talen- 
tem pisze; tak jako niby ta katarynka, co to 
korbą zakręcisz, m ránio ci jeden kawałek po 
drugim, kiedyś dawniej musiał na klawicymbale 
niepomału palców nalamaó, nim wydobyłeś me- 
lodyę. > 

Potem zaś, chciałem też powiedzieć, że gadają 
wszysej: a tó zabawne, a to niezńbawne; a jak 
zapytam o śmieszność? to sig nikomu śmiać nie 
chee, tylko mu się gęba od zafrasowania wydłu: 
ży i mie wie co odpowiedzieć. Od; dwu. niedziel, 
jak paityjki nie mam, więc długo czasu nad tym 
się namyslaé miałem i teraz kiadam, żeby wam 
moje konsyderacye nad tym przedmiotem podać 
z pokorna, prośbą, żebyście mi odpisali co w tym 
moim mnierkaniu: o trafności |jest. trafnego. Dotąd 
bo nid że skryptów o filozofii traktujących nie 
mam, a radbym «choć cos W papierach rodowych 
zostawić, żeby” tez ślad. ;pozostał, żem swego cza; 
au w: Alma Mater Jagellonica próżno ławek nio 
darł. i 

Otóż śmieszność mojem zdaniem dwojaka : sło: 
wa i¢ayau a obie właściwe człowiekowi, który sam 
zo, wszystkiego stworzenia w malpowaniu, najbie- 
glejszy. Początkiem śmieszności jest niewłaści: 
wość właściwa, bo się z tego śmiejemy, ;że, sobié 
o jakowejś rzeczy wyobrażamy cale inaczej niż 
ona, jest, „a. ntad powstaje | inkongruencya czyli 
niezgodność pomiędzy .przeświadczeniem A rze- 
czywistością. Owe, jak. cig’, taka „inkongruen: 
oye magle, miby „pałką w łeb „utnie, to świadomość 
l0'takowej-niezgodności, iż. chumory nasze, ehoćby 
flegmiste do ' śmiechu pobudza, śmiesznością na: 
zwaną, została. | } 

‚Po takpwem.„wyjasnieniu, kolej na classificatio 
śmieszności tyczącej się słowa. Jako mamy pięć 
paleów, zmysłów, części świata i pięcioro iksiąg 
Mojżesza, tak też i pięcioro gatunków śmie- 
.szności. 

Przodem tedy koncept a żart jest takowa 
śmieszność,, gdzie wyobrażenia o rzeczach dokon- 
ceptu wchodzących „są jednakowe, ale jak, się nad 


czójąc pized kilką dniami szereg jeremiad Toz: 
maitych organów prasy rosyjskiej nad opłakanym 
stanem Rosyi, wypowiedzianych z powodu mo- 
skiewskiego zamachu na życie cara, rzekliśmy 
w końcu, że to pesymistyczne usposobienie ‘prasy. 
tak szczere pod świeżem wrażeniem przestrachu, 
zmieni się wkrótce na jane, bo, skoro dzienniki 
óchłoną z trwogi, twierdzić będą, jak już twier- 
dziły nieraz, że rewolucyonistów w Rosyi mała 
jest garstka, nie zdolna wprawić jej w żaden taki 
kłopot, któryby doniosłym i poważaym nazwać 
można. Jakoż przewidywania nasze już dziś się 
spełniły, dzienniki rosyjskie bowiem nietylko mó 
wią, że ostatni zamąch na życie Cara był dzie- 
łem „małej i odosobnionej garstki wyrodków, nie- 
mających nie wspólnego z ogółem narodu rosyj- 
skiego, który we wszystkich Klasach był i jest 
zawsze najlojalniejszym i najbardziej oddanym 
tronowi,* ale nadto — ze wszelką stanowczością 
twierdza, iż rzeczony zamach był wynikiem in- 
tryg zagranicznych, kilku zaś wyrzutków spółe- 
czeństwa rosyjskiego, uchodzących za sprawców 
zamachu, wykonywało tylko biernie i bezwiednie 
niemal, co im zaleconem zostało przez.... Anglię. 

Wszystko to, w kształcie hipotezy, ale hipo- 
tezy, czynionej z aplombem pewności, wykladaja 
St Pet. Wiedomosti w artykule, którego treść 
wyczerpującą podajemy tu, jako swojego rodzaju 
cu?v08Um. 

Owoż — zdaniem rzeczonego dziennika — zu- 
chwalstwo i bezsilność zamachów na Cara z je: 
dnej strony, z drugiej zaś — charakter odosobnie- 
mia, jaki je odznacza zawsze, mimowolnie każą 
się domyślać, że te zamachy są wynikiem jakiejś 
pbeej siły, której siedliska po za granicami Rosyi 
szukać należy. Jest to tembardziej  prawdopodo- 
bnem, że w żadnej klasie narodu rosyjskiego nie 
ma najmniejszych oznak «popędów takiego: ro- 
dzaju, któreby zdradzały możebność istnienia w Ro-; 
syi poważnej jakiejś, lub przynajmniej licznej par- 
tyi rewolucyjnej. 

Wyraziwszy to zdanie, St Pet. Wiedomssti. po- 
wołują się na opinie moskiewskiego organu Kat- 
kowa, który nie przestaje wskazywać, że ru- 
chy rewolucyjne rosyjskie zdradzają pochodze- 
mie zagraniczne. „I bodaj, czy nie mają słuszno- 
Sci w swych: domysłach Mosk. Wiedomosti — po- 
wiada dziennik petersburski. Bo oto i teraz, po 
zamachu moskiewskim, prasa zagraniczna, a Szcze- 
gólnie angielska, tyle rozprawia o naszych spra- 
wach wewnętrznych, i tyle nam daje rad przyja” 
cielskich, jak mamy postępować, aby zgnieść na- 
szych rewolucyonistów, że to sig nam zdaje wię- 
cej, niż podejrzanem. Pomiędzy temi- radami 
najciekawszą jest ta, którą podaje Times. Powiada 
teń dziennik, że zaburzenia nasze wewnętrzne są 
beznogrednim wynikiem zewnętrznej polityki na: 
szej, ponieważ rozpoczęły po krymskiej. kampanii, 
a wzmogly się po wojnie wschodniej. Z czego 
wynika, że dla ugmierzenia ich należy Rosyi wy- 
rzec się na długo wszelkiego udziału czynnego 
w polityce zewnętrznej, a zająć się wyłącznie wła- 
snemi. sprawami swojemi.” 

W tem miejscu przytaczają St. Pet. Wied. 
ustęp z artykułu rzeczonego - dziennika moskie- 
wskiego, powiadając, że nie podobna z nim się 
nie zgodzić. 

Ustęp ów tak brzmi: 

„O „cóż chodzi? My będziemy bardzo. radzi uży- 
wać dobrodziejstw „pokoju.i zająć się -wewnę- 
trznemi wyłącznie sprawami, jeżeli tylko nasi 
lekarze, przyjaciele i doradzey bezinteresowni 
pozwolą nam „na to, t.j. — jeżeli nie będą wszczy- 
nad spraw takich, na które Rosya obojętnie pa- 
trzeć nie może... Naprzykład teraz: nie masz je- 
dnego dziennika angielskiego, któryby „nie, twier- 
dził, że Turcya jest blizką ostatecznego upadku, 
i że należy przedgięwziąść właściwe środki, aby 
ważne wypadki, mogące wkrótce nastąpić, nie 
zastały Anglii nieprzygotowanej. To samo mówi 
nawet dziennik opozycyjny Daily News — A więc 
chodzi o to, aby Rosya, jako „człowięk chory, 
zamknęła się u siebie w domu, położyła się cicho 
do łóżka i nawet ckna pozasłaniała, by nie wi- 
dzieć, jak w Turcyi Anglia burmistrzować bę- 
dzie. — Oto dla czego sa u nas nihiliści i ich za- 
machy, urządzane niezawodnie przez naszych! 
przyjaciół, John Bullow i za ich pieniądze... Oto’ 
dla czego „prasa zagraniczna tyle mówi 0 naszych! 
kłopotach wewnętrznych, i tak je przesadnie przed- 
stawia... Niech Rosya zajmuje się sobą, a innym, 
zostawi zupełną swobodę! działania na wschodzie) 
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który mi tłomaczył, dla ezego u was, w Krakowie, 
taka moe wielkich ludzi. Bo widzisz — prawi 
ei — tyle tu jest w malem mieście pomników 2 
ludzi tak mato, że ozłowiek „ciągle się wśród nich 
obracając, powoli kamienieje, staje się sztywny, 
nadęty, ręce na brzuch zakłada i zda mu się, że 
pomnikiem został; a ża monumenty wielkim lu- 
dziom stawiają, więc powoli zdaje mu się toż, że 
jest wielkośsią. 

W Kalamburz6 śmieszność rośnie z tego, 
iż człowiek nazwanie jakiejś rzeczy na inaksze 
niż zwykle wyrozumienie ułapi; zatem tu przeci 
wnio jak w koncepcie, bo różne wyobrażenie w je- 
dnem się słowie mieści. Gdybym ja to po fran- 
cusku ortograficznie pisać umiał, albo; z panięty 
przestawać lubiał, to bym wiele tego błazeństwa 
mógł natrząść, ale tak to na jednym polskim po- 
przestanę. Powiem na ten przykład: jest eoś co 
ma nóżki bez ogonka, albo ogonek. bez nóżsk, 
albo wreszcie nóżki z ogonkiem a wszystko mie: 
ści się w pannie, która bywa też gruszką lub 
owadem. 

U szlachcica o deficyt zawsze lacniej jak o de- 
finicyę, to też napociłem się niepomiernie nad tym 
gatunkiem śmieszności, co ją equivoque nazy- 
waja, a gdzie, jak mi się zdaje, to eo o rzeczy 
mówisz, nie jest samo przez się śmieszne, tylko 
zo tak, a nie inak o niej powiesz. Jako w tem 
staropolskiem przysłowiu: „Mądry jak stołowe 
nogi. Abo w takiem powiedzeniu: Stańczyk: się 
nie starał, a zawsze mu 'się powiodło ; Stañezyki 
się starają, ale im się nie powodzi. Pono najle- 
pszy polski, o jakim mi się udało słyszeć ,. po- 
wiedział p. Leon Łubieński: Pyta się raz żydka : 
a co tam uciebie słychać? A ten mówi: bardzo 
jestem kiepski JW. panie. Aż hrabia -stante 
pede odrzeknie: a tó ci winszuję, żeś na szla- 
chcica wyszedł. 

Dwie pozostało kongregacye, śmiechowiska ba- 
wią się w chowanego. Jak żart skryjesz za powagę, 
ułapisz ironię. Jako to: nie dziwnego, że na 
taki mroźny czas nie mogą się w tym feljetonie 
zdobyć na śmieszność, bo widać chudziny: piszą 
w zimnych izbach, to im zaraz każdy koncept 
przy pisaniu zmarznie, a jak odtaje, to już cał- 
kiem zepsuty. Jak ironię uszezypiesz, to będziesz 
miał sarkazm, a jak ją nadmiesz do małej 
rzeczy, parodyę. 

Humór jest znów odwrotnie EN | 
do ironii (do której się zatem ma tak, jak fel- 
jeton Lama do feljetonów nie Lama) a to dla 
tego, że tu pod żartem chowa się powaga. Wpa- 
dla mi w ręce niedawno jakaś ucieszna warszaw- 
ska gazeta, jako ten nasz Szezutek niby. Nary- 
sowali w niej chłopca, 60 go majster pocięglem 
okłada, a do malea woła: A no, czemu mi ręki 
do zgody nie podajesz? A chłopiec na to: jakże 
ja wam, panie majstrze, mam zgodną rękę podać. 
kiedy mnie jedną ręką dzierżycie za czuprynę, a 
drugą okładacie. Dziwna rzecz, że to warszawska 
cenzura — kiedy Moskale o zgodzie próżną parę 
z ust puszezają, a duszą woiąż naszych — puściła ; 
widać, że się na humorze poznać nie potrafi. 

Jako zaś nie samem słowem człowiek żyje, 
tak też i śmieszność naleźć w czynie można, jako 
na ten przykład, kiedy u was w Krakowie ludzie 
w sklepach choćby nieopalonych czapkę xdejmą, 
a do twej izby to choćby w paleie wchadzają ; na- 
gło poślizgnięcie się, albo nieudane konceptowanie 
są taż śmiechu warte, ale o tem, osobny. już 
traktat napisaćby wypadało. Tymezasem eheial- 
bym. powiedzie6,, że zdolność do konceptu,: mojem 
zdaniem, rodzima. Mój strzelec zawsze mi mówi: 
Jaśnie panie, wolę ja wyżła co z urodzenia tropi, 
niż takiego, co go dopiero, trzeba układać, i ma 
wielką raeyę. Myślałem nad tem, że to może! 
z temperamentem w jakowejś. spölnosei pozo:| 
staje. Bo jak na ten przykład wypędzisz zimą 
cielęta z obory, to jedne są wielce ucieszone, a 
inne narwane albo flegmatyozne. Ale mawet takie: 
fiegmatyczne cielę, jak mu bardzo dojedzięsz, to! 
cię bodnie, jako człek pomrukliwy, co, to nie- 
raz tak żartem płatnie, że się aż, zimno zrobi. 
Więe nie, temperament, nad zdolnością trefowania| 
nie przewodzi. Tylko zawsze, ponieważ trudniej, 
człowiekowi ruszyć konceptem,. niż cielęciu 
ogonem, więcbym do pisania ‚feljetonöw cieląt 
nie sprzegal. Przecież tam w mieście jest w czem 
i wybrać; koń, mie koń, to choć plantacyjne o- 
siełki. Mają przecież w zimie wypoczynek, a że 
gdzieś „czytałem, że „osięł „póki młody to i od 
wody tyje, więc bym nie odradzał ...., zwłaszcza, 
że u was pono chuda fara i feljetonów nie macie 
za co płacić. : l 

Próżno się tam zresztą i silió. dla miejskiego 
ezleka, bo to tam, u was w.grodzie tworzą ludzie 
osobny temperament: hypokondrycz no-hy: 
steryczny. I gdybyście tylko chcieli, a zadym- 
ka. trwała. dalej, tobym Wam o tem „niejedno na: 
pisał, bom, przecie . nie rok jeden w Krakowie 
mieszkał i do miasta, dzié jeszeze, często dojez 
dásm. Ale na dziś chyba już basta. bo mi się ręka 
wielce. sfrąsowała. | 

Przychodzi mi tylko na mysl, żeście na Wsze- 
lakie pismo wielce Yakomi; a nużby Was skusiło 
j mój skrypt wydrukować? Pocicazam się tem, 
że to rubaszne, jak na polskiego szlachcica. przy: 
stało i jak od czasów Imei Pana Reja z Nugło: 
wie szlachta pisać zwykła a Wam miejskim deli- 
kacikom takie rzeczy nie w smak. A wielce był: 
bym z tego nierad, bom nie potemu pisał i pro: 
aze żebyście tego nie czynili, inaczej klnę się na 
wszystkie. świętości,, że Wam kurtę skroję, & 
pierwsi i ostatni chyba nie, będziecie. Pamiętam 
za młodych lat, ledwo mi było po dwóch dzie; 
siątkach, przyjechałem do mojej Ciotki w Jasiel; 
skie a było tam kilkoro dziewcząt, Panie odpuść 
istne pokusy. Ja wówezas patrzałem na niewia; 
sty, jak na cudowny obrazek, nie wyobrażałem 
sobie, żeby na świecie mogło być coś doskonal- 
szego i nie miałem jeszcze racji, % Hieronimem 
Kaskim, żądać czegoś od Boga dla większego cie; 
pla Polkom. Dziewezęta krzywemi nie były, a żę 
się koło nich wielu? gachów 'krecilo, ‘a jam ná 
miejscu siedział, "więc niejednemu byłem cierniem 
w nodze. Jeden z nich, strasznie wygadany pánicz 
któremu się zdało, że do jego bogdanki plone 
affektem, chcąc dać poznać, żem smyk jeazeze, pyri 
ta mnie raz przy nich: Znasz się waść na szer | 
mierce. A ja mu na to: od szpady do gerwazowr 
skiego scyzoryka wszelką bronią władnę, ale to 
waści powiadam, żem najmóeniejszy w języku 4. 
jak w szermierce tą bronią płatnę to nie prędko |ków;: wraca z, Rosyi „do, Japonii. . Delegacye składa: 
rana sig zagoi. Aż dziewczęta chórem w śmiech, | Mayaschi-Seiytchi (oficer),,; Hayaschi-Tademosa. (ohy- 
a on gaszek tak został skonfundowany, iż \jeäyka | watel), Sawa Tadaschi (urzędnik) i Onada Motochoro 
niemi zastanowisz, „to widzisz. że w rzeczywisto- |w gębie zapomniał i już go ludzkie oko więcej (technik-inżynier). Japończykom, z których jeden tyl- 
stości. jeden; .doBasa a „drugi „do: lasa. Na ten | tam nie widziało. Od tego ezasu, że to dziś ka» |ko zna język francuski, Warszawa bardzo się podo- 
przykład jakobym wem zzękł: Julius, Caesar nosił Tabela w rzadkiej bywa potrzebie, a ‘ozorem cią. | art 

6 łysinę, czemuż glo władać musisz, tej broni naweoowalem się dość Botaniczny, oglądali cytadelę i byli w teatrze na ba- 
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Grono pań, które tak gorąco wzięły do serca | 
tegoroczną wyjątkową nędzę, nieustaje w szlachetnem 
usiłowanin odkrycia nowych żródeł dobroczynności 
publicznej, najmniej dla ogółu uciążliwych, najobficiej 
mogących zasilić istniejące instytucye miłosierdzia. 
W gronie tych pań powstał projekt urządzenia tom- 
boli w wilię wilii w wielkiej halli dolnej Sukiennic. 
Będzie to targowisko przedświąteczne, wiele różne 
od zwykłej wenty na korzyść Towarzystwa dam 5. — 
Wincentego à Paulo. Wenta bowiem ma się odbyć 
jak w. roku przeszłym w ciągu karnawału. Loterya 
‘w halli Sukiennic będzie miała charakter czysto go- 
spodarski i ludowy, Wykluczone tam będą przedmio- 
ty „elegancyi, wykwintne drobiazgi, które zwykły zar 
pełniać stoły w. czasie wenty. W Sukiennicach Bta- 
nąć mają po prostu stragany a na nich ryby, drób, 
'maslo, gery, st.ucle, a najwyższym przedmiotem zbyt- 
ku będzie kilka tortów. ; 

Bilet. kosztować będzie ‚tylko 25 centów, a każdy 
piąty los wygrywa jąkiś przedmiot. Któraż gospodyni 
porobiwszy prowizye na święta, zdoła sie oprzeć po- 
kusie spróbowania Szczęścia, a kto wie czy i kucharki 
nie pójdą za ich, przykładem. Za 25 centów można 
wygrać garnezek masła, strucle, a nawet szczupaka, 
kapłona lub indyka, Datek 25 centów przy zakupnach 
świątecznych nie stanowi różnicy, a rzucony na stół 
loteryi będzie on miał wartość ofiary dla ubogich, 
pójdzie na, ciepłą strawę i opał dla tych, którzy nie- 
tylko nie mają za co zastawić sobie wilii, ale nie mają — 
ciepłego ogniska. Dobroczynność u nas bywa wielką, 
ale zwykle przedstawia sie wielka trudność pobudze- 
nia do udziału wszystkich warstw społeczeństwa. Po- - 
myst, zabawy ludowej w Sukiennicach przy otwartych 
bramach, w dzień, kiedy największy ruch gospodyń 
robiących zakupna przedświąteczne ma pewien urok 
rzeczy zgodnej z potrzebami i zwyczajami ludu. Ta 
tombola na rzecz dobroczynności będzie jakby uro- 
czystością inauguracyjna dla kramów, które po no- 
wym roku mają być na nowo otwarte w dawnej swo 
jej. siedzibie w, Sukiennicach. : 

— Na pomnik Mickiewicza nadesłali na ręce 
prezydenta Dr Zyblikiewiczą : Wydział powiatowy w 
Przemyślanach 40 złr.; kasa miejska w Sokalu 10 
ar. Datki te złożone zostały na książeczkę w tutej- 
szej kasie, Oszczędności. 

— Grono przyjaciół pręzydenta Zyblikiewicza daje 
dziś dla niego obiad w dawnym Resursie krakow- 
skim., 

— Dnia 18 b. m. odbył Wydział tutejszego To- 
warzystwa, muzycznego zwyczajne posiedzenie mie- 
sięczne pod przewodnictwem prezesa ks. Aleksandra 
Czartoryskiego, na którem zatwierdzono wnioski ko» 
misyi konkursowej dotyczące oceny utworów wokal- 
nych, i, orkiestrowych nadesłanych Towarzystwu na — 
drugi konkurs. O. 1szq nagrodę (17 dukatów w zło- 
cie) ubiegały się: 1) Hymn do Bogarodzicy (słowa 
J. Słowackiego) na chór mięszany i orkiestrę z de- 
wizą „Rodak z Berlina“, 2) Takiż sam utwór z de- 
wizą „kotwiea*. O 2gą nagrodę: 1) Chór na głosy 
mieszane i solo altowe z dewizą „Prośba“, 2) le. 
Deum Laudamus na chór mieszany ze znakiem 
„VII“, 3) Pieśń żniwiarzy na chór mieszany „(słowa 
W. Syrokomli) z dewizą „Swaragrama*. Komisya 
konkursowa żadnego z pomienionych utworów nie u- 
znała godnym nagrody szej, nagrodę 2gą przyznała 
Pieśni żniwiarzy „Swarągrama* ; Hymn zaś do Bo- 
garodzicy z dewizą „kotwica“ odszezegölnila poleca- 
jąc go do wykonania. Po otworzeniu kopert zawie- 
rających nazwiska kompozytorów okazało się, iż twór- 
cą pieśni nagrodzonej jest p. Piotr August Maszyń- 
ski.z Konstancji, a hymu odszczególnionego p. Ka- 
rol Kozłowski ze Lwowa. W końcu posiedzenia 
przyjęto 3 zgłaszające się osoby do grona członków 
Towarzystwa. 

— Dowiadujemy się, że sekeya prawnicza Rady 
m. na ostatniem swem posiedzeniu z powodu powta- 
rzających się wypadków, że posiedzenia Rady pełnej 
dla braku kompletu do skutku nie dochodzą, przyjęła 
wniosek dawniej już przęz rądcę m. Dr Kopffa poda- 
ny, dążący do położenia temu kresu, a zarazem wezwała 
lp. prezydenta miasta, aby względem radców miej- 
skich na posiedzenie nie uczęszczających, zastosował 
ściśle przepisy $. 69 statutu miejskiego. 

-— Jutro ostatnie przedstawienie przed świętami 
w teatrze tutejszym, Przez cały tydzień przygotowy- 
wać się będzie wielka sztuka ludowa ze śpiewami 
autora Nocy Świętojańskiej Staszczyka: Błędne 
Ogniki, która po raz pierwszy przedstawioną będzie 
w drugi dzień świąt. 

— Na mocy przedstawienia hr. Stanisława Miero- 
szowskiego, otrzymał z zapisu ordynata Mieroszow- 
skiego stypendyum 200 złr. rocznie Kaz. Józef Mie- 
roszówski, uczeń gimnazyum $. Anny w Krakowie. 

= Wskutku wyskoczenia z szyn dwóch wagonów 
pomiędzy Tarnowem a Wolą Rzędzińską, pociąg 0- 
sobowy lwowski spóźnił się dzisiaj rano 0 2 godziny 
i 30 minut. 

— Wczoraj po południu Wolf Sperling, syn kupca 
pod L. 88, przy ulicy Krakowskiej na Kazimierzu, 
wszedt z lampka zapalona do piwnicy, w której zło- 
żone były oleje różne i od lampki tej, która się wy- 
wróciła wskutku nieostrożności, zapaliła się oliwa i 
śmieci, lecz domownicy zaraz ogień sttumili. 

- (Areyksigze Fryderyk polował wczoraj w lasach 
Radłowskich, gdzie ubito dwanaście rogaczy. W Za- 
torze i hr. Augusta Potockiego przez dwa dni polo- 
|wania zabito w tym tygodniu trzysta zajęcy. 

-uW Korszyłówce w powiecie Zbaraskim umarł 
(d. 14° bom. Stanisław Strzałkowski licząc lat — 
69. Zapisał on tę majętność i „zamek* w Tarnopolu 
na stypendya po 250 zr. rocznie dla uczniów naro- 
dowošei polskiej, religi rzym. katol. urodzonych w Tar- — 
nopolu, Zbarażu, Janowicach i Kórszyłówce. Wyko- 
nawcą testamentu naznaczył Wydział krajowy. 

— Rząd rosyjski pozwolił zbierać w Królestwie 
Polskiem składki dla zagrożonych głodem na Szlasku 
i /przyjmować «dziennikom warszawskim. datki na ten 
cel nadsyłene, is j itt Be 

— 0W.| Warszawie: bawiła kilka dni; delegacya ja- 
ponska, która? wysłana kosztem rządu swego dla zwie- 
dzenia <główniejszych miast: Buropy, po odbytej po- 
„dróży, zebrawszy. wiele instrukcyj, wzorów i rysun- 


„Nikt nie odmówi trafności tego domysłu* — 
krytykują ze swej strony „przyjatielskie rady“ 
Timesa i innych dzienników angielskich. i 
„Wewnątrz Anglii — powiada — odbywają sie, 
teraz rzeczy bodaj czy nie donioślejsze niż w Ro-| 
syi. Któż nie uzna, że walką Irlandezyków gro- 
żniejszą jest dla Anglii niż dla nas knowania na- 
szych rewolucyonistów? Jednakże Anglia wcale 
nie myśli uchylić się od czynnego udziału w spra- 
wach polityki zewnętrznej, lecz przeciwnie — śle: 
dzi gorliwie za wszystkiem, co się dzieje w Eù- 
ropie i Azyi, i broni swych interesów * wszędy, 
gdzie tylko uważa za potrzebne. Czyż Rosya jest 
słabszą od Anglii? Zapewne! Ponieważ tala Eu- 
ropa pragnie gwałtem położyć ją w łożu śmier- 
telnem, i gotowa twierdzić, że lada chwila wyda 
ostatnie tebnienie. Ale panowie „lekarze nasi mylą 
się grubo. Panowie radey, doradzający nam, aby- 
śmy się. odosobnili i zamknęli w sobie, dbają 
tylko, aby ich rece rozwiazanemi zostały. Każde 
mocarstwo,, jeżeli chce żyć, żyć musi pelnem ży- 
ciem, musi dawać uczuć swoją przewagę wszę- 
dzie, gdzie jego godność jest zaangażowaną. Przez 
odosobnienie nie pozbędzie się ono kłopotów we: 
wnętrznych, które usuną się przez rozwój życia 
spöleeznego, przez rozwój instytucyj właściwych, 
przez zaprowadzenie harmonii między ciałem 
a duchem, t. je między mocą wewnętrzną a po- 
tęgą zewnętrzną.“ | 
Koniec końców St. Pet. Wiedomosti twierdzą 
stanowczo, że uporczywa dążność dzienników an’ 
gielskich do odosobnienia Rosyi i zniewolenia jej, 
aby się zajęła wyłącznie swojemi kłopotami we- 
wnętrznemi, jest, w zestawieniu z wielu innemi 
okolicznościami, dowodem niezbitym, że nasiona 
zamieszek wewnętrznych rosyjskich, spisków, 
knowań, zamachów it. d., pochodzą ze stron 
daleko po za granicami Rosyi leżących, są slo- 
wem objawem sporadycznym, wyjątkowym i nie- 
groźnym, bo nic wspólnego z życiem spółeczeń- 
stwa rosyjskiego nie mającym. Pochodzą zaś one 
z Anglii, której wielce na tem zależy, aby przy 
rozbiorze Tureyi, który może nastąpić w bardzo 
niedalekiej przyszłości, Rosye ubezwładnić i uczy: 
nić dla siebie nieszkodliwą. 
Takiemi to argumentami sztucznemi, w które— 


bała. We czwartek zwiedzili oni Łazienki i ogród | 


 Peszt, 17 grudnia: 35 75 — 36 5i air. 
37 grudnia. w miejsen 60 — mrk. płacono 


A 


ospodarstwo handel i przemysł. 


Kongres rolniczy w Wiedniu. 


_ Na ostatniem posiedzeniu kongresu usunięto na 
wniosek Karola Langiego kwestyę Izb rolniczych 
z porządku dziennego. Ma ona stać się pierwej 
przedmiotem obrad w łonie wszystkich Towarzystw 
rolniczych, ażeby przyjść dopiero po takiem przy- 
gotowaniu jej na porządek dzi nny przyszłego kon- 
gresu. 

‚Do stałego komitetu wybrano ks. Adama Sa- 
piehę, Karola Schwarzenberga, Dra Wich, Edwarda 
Siegla, hrabiów Antoniego i Henryka Attems i bar. 
Doblhofa. 

Po załatwieniu kwestyi gorzelnianej, przy któ- 
rej rozbieraniu podnoszono brak ulepszeń techi- 
eznych, wysokość podatku, konkurencyę Węgier, 
i niepomyślnę stosunki handlowe jako główne za- 
wady rozwoju tej gałęzi przemysłu rolniczego, 
zamknięto obrady kongresu, przyczem na wniosek 
hr. Attems podziękowano ks. Sapieże za oględne 
kierownietwo obrad a Towarzystwu gospodarczemu 
lwowskiemu za wzięcie inieyatywy w zwołaniu 
kongresu. 


Konjunktury handlu zbeżowego. 


W Nowym Yorku zapasy kontrolowane Stanów 
Zjednoczonych zmniejszyły się ponownie o milion 
buszli, skutkiem czego ceny Nowo-Yorskie poszły 
w górę. Powstała ztąd na targach angielskich bar- 
dziej ożywiona chęć do kupna i płacono za na- 
deszłe ładunki !, do 1 sh. wyżej za kwarter. 
Na inne targi europejskie nie wywarło to jednak 
żadnego skutku, gdzie się spekulacya szczególnie 
dla bliskości świąt od wszelkich większych zaan- 
gażowań wstrzymuje. Wyczekujące stanowisko, 
jakie w tej chwili zajął świat kupiecki, byłoby i 
dla producentów najwłaściwszem. Dostrzegamy go 
też w Wiedniu, gdzie niektóre zaofiarowania cen 
kupieckich nie znalazły sprzedających. 


Wiedeń 18 grudnia. (Neue fr. Presse). Uspo- 
sobienie ciągle mdłe; interesów prawie żadnych 
nie zawierają. Za 100 kilo pszenicy płaeono 
14 złr. 60 cent., do 14 złr. 65 cent. z odstawą na 
wiosnę; w końcu targu płacono nawet za gotowy 
towar 14 złr. 60 c., za 100 kilo owsa z odstawą 
wiosennę 7 złr. 80 e., nieznalazł się jednak sprze- 
jur; za 100 litrów okowity = 10,000° Trallesa 

złr. 


Wieden 18 grudnia. 


Na dzisiejszy targ dowieziono cieląt 2115, zabitych 
wieprzów 990, zabitych owiec 425, żywych owiec 
436, żywej nierogacizny 1480. 

Cielęta płacono 35 do 45, 58 złr.; zabite wieprze 
38 do 45 złr.; zabite owce 24 do 35, 38 złr., ży 
we owce (lekki towar) 34 do 38 złr. za 100 kilo 
mięsa ; nierogaciznę galicyjską 30 do 34, 35 złr.; wę- 
gierską 34 do 42 złr. za 100 kilo żywej wagi. 

Wilhelm Amirowicz. 


Caffé Stirbök. 


Wieden 18 grudnia. ' 

\ ls. vs sasson wrgowinky ani w ruchu 
ani w cenie nie zaszła zmiana; notujemy 37 złr. — 
Wroutaw 
na 
grudzień 60 — myrk. płacono -— Bruze:ta, 17g0 
grudnia: w miejscu 5860 mrk, ms grudzień 58°50 
mrk, na wiosnę 60 70, — Berlin, 17go grudnia 
w miejnen 6030 mrk., ua grudrień-styczeń 60 30 
mrk, kwiecień-maj 61-80 mrk., na maj czerw. 62— 
mek. — Paryż, 17go grudnia na ten miesiąc 69 75 


fok, na stycz ń 69:50 frnk., na styczeń kwiecień 


69°50 fruk., na maj-sierpień 69:50 frnk. 

tatta. Wiedeń, 18 grudnia: xa 50 kilu » dwor 
ox x them 8 75 sly -- Tryest, 17gogrudnia za iGu 
kile bez cta 11 — st. Brema, 17go grudnia: za 50 
kilo 8:50 mrk. -——- Hamburg, 17go grudnia: w misi 
neu 8:50 mrk., na grudzień 850 mrk. na styez.-marz. 
8:55 mrk.-— Antwerpia, 17gogrudnia: za 400 kilo 
23-75-— fik — Nowy Fork, 17go grudnia: za galong 
(=, kilo) 81 et. pap, w Filadelfii 8°, ct. pap. 


Telegramy zbożowe Gazety Lwowskiej 
z d. 18go grudnia. — Wiedeń: pszenica 13:25 do 
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CZAS z Niedzieli 21 Grudnia 1879. 


poboru dodatków krajowych, celem pokrycia budże- 
tów krajowych, a to z powodu nie zwołania sej- 
mów przed Nowym Rokiem. Pisaliśmy, iż w tej 
sprawie jeździł do Wiednia członek naszego wy- 
działu p. Pietruski. 

Nie wezoraj wieczór, jak pierwotnie donoszono, 
lecz dopiero dziś rano rozstrzygnąć się miała 
w Izbie deputowanych sprawa ustawy wojskowej; 
jest to jedyny przedmiot na porządku dziennym 


14:25 złr.; żyto od 10°25 do 10:50 złr.; okowita 
pr. 10.040 liter procent od 37-— do 37:25 zł. 2 
Buda-Peszt: pszenica 75 kilgra. (na wiosnę) 0d 
14:65 do 14:70 złr.; rzepak (styczeń-luty) od ——. 
do —'— zł. — Berlin: pszenica żółta (styczeń: 
luty.) 230°50; żyto —'—; Spirytus loco 54:30 złr.; 
Olej rzepakowy 61:50 zr. — Szczecin: pszenica 
—— złr.; rzepik (jesień) —-— zł. — Paryż: 
maki 159 kilogr. 71:75 ztr.; Olej rzepakowy 79:50 


złr.; Spirytus —— zh. — Wrocław: Pszenica dzisiejszego posiedzenia, prawdopodobnie więc 
—— złr.; żyto —— złr.; owies —— air ; spi- załatwionym zostanie, zwłaszcza, że trudno przy- 
rytus —— złr.; kukurudza —-— zł. — Kolo- puszczać, aby się wywiązała dyskusya. W ogóle 
nia: Pszenica —'— zir. wszelkie przypuszczenia, czy ustawa przejdzie 


lub nie, na nie się nie przydadzą wobec faktu, 
że depesze ostatnie przyniosą niezawodnie rezul- 
tat. Zapisać się atoli godzi, 60 piszą dzienniki 
wiedeńskie w tej mierze. Otóż podnoszą one, że 
niezwykła agitacya rozwiniętą została szczególnie 
między t. zw. wiernokonstytucyjnymi, aby nowe 
zyskać głosy przeciw ustawie, a chwiejnych u- 
trwalić w opozycyi. „Namawiania i osobiste wpły- 
wy, pisze Presse, a nawet presya o wiele silniej- 
szego rodzaju, odgrywają główną rolę za kulisa- 
mi. Przeciwnikom ustawy należy się uznanie, iż 
są niezmordowani w agitaeyi, aby chwiejnych na 
swoją stronę przeciągnąć. Gdzie nie pomaga na- 
mowa. tam się grozi — i osiąga się cel upragnio- 
ny. Wśród takich okoliczności, nie da się żadną 
miarą przewidzieć, jaki będzie wynik ostatniego 
głosowania". Dziwny to rys charakterystyczny 
parlamentu austryackiego. Agitacya w ten spo- 
sób prowadzona utwierdzić tylko powinna w prze- 
konaniu, że zła jest sprawa, której cheą dopo- 
módz do zwycięstwa przeciwnicy przedłużenia u- 
stawy wojskowej na lat dziesięć, a tem samem 
utrzymania siły zbrojnej Austryi na tym stopniu, 
któryby jej głos wzmocnił w pośród państw eu- 
ropejskich. 

Sprawa petycyi miasta Elblągu do’ Sejmu pru- 
skiego względem szkoły mieszanej załatwiona zo- 
stała we czwartek przejściem do porządku dzien- 
nego nad petycyą 245 głosami przeciw 147 a tyluż 
głosami odrzucony był wniosek Gneista, aby pe- 
tycyę zalecić rządowi do uwzględnienia. Przeciw 
wnioskowi Gneista głosowali konserwatyści, Polacy, 
centrum i większa część liberalno - konserwaty- 
wnych ; byli ministrowie Falk i Hobrecht głosowali 
za wnioskiem Gneista, były minister Achenbach 
przeciw temu wnioskowi. Bezpośrednio więc, bo 
osobiście wykazała się różnica zapatrywań między 
teraźniejszym ministrem wyznań Puttkamerem a 
jego poprzednikiem Falkiem. Sybel, który za rza- 
dów Falka szedł jak tylko można najdalej w za- 
ciekłości swej przeciw Kościołowi i kierował po- 
licyą kulturkampfu nad Renem, kręcił się jak 
piskorz i postawiwszy różnice między teoryą a 
praktyką, głosował w duchu dzisiejszego ministra 
wyznań; zwykł on się bowiem zawsze trzymać 
tego, kto chwilowo góra. W sprawie tej zabierał 
głos także X. Jażdżewski i rzekł mniej więcej: 
Wnioskuje on z oświadczenia ministra Puttkame- 
ra, że ten trzymać się będzie rozporządzeń swego 
poprzednika, że powietrze w ministeryum wyznań 
nie jest jeszcze zupełnie oezyszezonem. Obwinia 
on więc ministra o dwuznaczność i wykazuje jak 
w Poznańskiem się dzieje pod względem szkół 
wobec mieszanej ludności. Tam przynajmniej po- 
winienby minister wyznań wziąść w opiekę mniej- 
szość, czem się chlubi, bo Polacy w Prusiech sta- 
nowią mniejszość. Mówea płyta przeto ministra czy 
chce należną rozciągnąć opiekę nad mniejszością 
polską i zaniechać bezwzględności, z jaką Poznań- 
skie jest rządzone. Wczoraj miała być wniesioną 
w Sejmie interpslacya z centrum względem środ- 
ków jakich rząd użył dla zapobieżenia nędzy 
w Górnym Szląsku. 

Na szczególną zasługnie uwagę polityka rządu 
niemieckiego względem Alzacyi i Lotaryngii. Na 
każdym kroku pokazuje się chęć uwydatnienia 
autonomicznego stanowiska tego kraju, a tem sa- 
mem uczynienia go obojętnym względem Francyi. 
Namiestnik tameczny jenerał Manteuffel dokłada 
wszelkich starań, aby ożywić dawne wspomnienia 
związków Alzacyi z Niemcami, nie drażniące jednak 
uczuć francuskich. Takim duchem przejęta jest 
jego mowa, którą miał na uczcie danej d. 17 b. m. 
dla członków reprezentacyi krajowej. Po zdobyciu 
Alzacyi chciano ten kraj liberalizmem ujmować 
teraz gdy liberalizm zbankrutował w Niemczech, 
a we Francyi wyrodził się w .radykalizm, namie- 
stnik Alzacyi i jego organa propagują konserwa- 


Koszta transportu za 100 kilo zboża wynoszą: 
z Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 cent., z Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów, ze Lwowa do 
Krakowa 1 złr. 83 cent. 


Wieliczka 15 grudnia. Płacono za hektolitr 
pszenicy 8:86— 10:12, żyta 4:55 —5*62, jęczmienia 
4:69, owsa 2'15 — 2:82, ziemniaków 4:80. za 100 
kilgr. siana 2:—, słomy 1:20 — 1.60. 
| _ _ _ _ _ __ _ _ __ _ E 


Przyjechali do Krakowa od 19 do 20 grudnia. 


HOTEL VICTORIA. Eug. hr. Zurowski z Podo- 
la; Cecylia hr. Żurowska z Jarmuliniec; P. Abramo- 
wiezowa, Ad. Schütz z Kongresówki; D. Seidemann, 
W. Grafstein z Warszawy; F. Hermann z Oedenbur- 
ga; N. Sterling z Wroclawia. 


PRZEGLAD POLITYCZNY. 


Depesze telegraficzne. 


Paryż 18 grudnia. Izba odrzuciła 257 gło- 
sumi przeciw 226 poprawkę względ*m przywró- 
cenia obeietyeh plac biskupich stosownie do u- 
chwały senatu. Izba uchwaliła wniosek względem 
zarządzenia śledztwa o postępowaniu dyseyplinar- 
nem z więźniami w Kaledonii. 

Londyn 18 grudnia. Depeszę lorda Lytto- 
na uważają tu za niezaspakajającą i nawet T'i- 
mes i Standard krytykują niejasność i dwuznaez- 
ność jéj, oraz usiłowanie przedstawienia rzeczy 
w korzystniejszem świetle. Szezególniéj płonną 
jest nadzieja, że plemiona powstańcze rozejdą się 
wkrótóe z braku żywności. Położenie jest kry- 
tyczne a raporta urzędowe niedokładne. 

Madryt 18 grudnia. Po uchwaleniu w sena- 
cie ustawy znoszącój niewolnictwo w koloniach, 
kortezy odroczą się. Na interpelacyę postawioną 
w Izbie reprezentantów odpowiedział minister 
spraw wewnetrznych, że ezłonkowie mniejszości 
nie byli weale obrażeni; powinniby wige wrócić 
do Irby i rozbierać sprawy publiczne zamiast u- 
suwaé się od reprezentowania narodu. 


A COEN 


Gazeta Lwowska przytacza nadzwyczaj dla nas 
ważne słowa NPana powiedziane do posłów pol- 
skich podczas przyjęcia deputacyi delegacyi austry- 
ackiej. NPan rozmawiał kolejno z p. Grocholskim, 
Smolkg i innymi Polakami, a w końcu rzekł: „Pa- 
nowie' macie teraz bardzo ważną misyę 
do spełnienia, bo zajmujecie rolę pośre- 
dników wśród rozmaitych stronnictw Rady 
Państwa.* W wyrazach tych określonym jest pro- 
gram naszej delegacyi tak jak go od początku sta- 
wiał Czas, a przy tym progromie zdaniem naszem 
winna ona dziś bardziej niż kiedykolwiek wytrwać. 
Słowa zaś monarchy są dla nas pocieszającym do- 
wodem, że nie omyliliśmy się w ocenieniu położe- 
nia; dla delegacyi zaś naszej muszą się stać wska- 
zówką. 

NPan zapytał także p. Grocholskiego co myśli 
o ostatecznym rezultacie głosowania, na co odpo- 
wiedział prezes Koła polskiego, że niepodobna jesz- 
cze przewidzieć rezultatu. Do hr. Andrassego rzekł 
zaś NPan. że trudno mu oswoić się z faktem, że 
ma przed sobą nie ministra, ale członka delegacji. 
Ta sąma Gazeta donosi, że ministerstwo spraw 
wewnętrznych wezwato Namiestnictwa do zbadania 
niedostatku panującego między ludnością i przedło- 
żenia wniosków. Presse zaś donosi, że wkrótce wy- 
dany zostanie reskrypt NPana upoważniający do 


lwa ta miała jeszcze raz iść do Senatu, który ob- 


tyzm'i z wielką są względnością dla katolicyzmu. 

Z Berlina zaprzeczają pogłosce podanej przez 
Pester Corr. o zajściu między Carem a Carewi- 
czem, tłumacząc nieobecność tego ostatniego na 
obchodzie orderu $. Jerzego chorobą, która mu nie 
pozwalała opuścić pokoi swoich w Carskiem siole, 
tak, że Car odwiedzał syna. swego. Urzędowy 
Goniec oznajmia, iż stan zdrowia Cesarzowéj Ro- 
syjskiéj bawiącój w Cannes pogorszył się, gdyż 
do cierpienia prawego płuca przystąpiło zapalenie 
opluenéj, eo dozwala wnosić o groźnym stanie 
choréj. Dziennik urzędowy rosyjski nie zwykł 
był podawać doniesień o stanie choroby człon- 
ków domu panującego, chyba wtedy, gdy nastę- 
puje znaczne pogorszenie. Czy wobec tego stanu 
choroby Car pojedzie do Cannes? Dotąd nie o 
tem niewiadomo. 

Pogłoski o nowych rozruchach w Petersburgu 
nie były wcale płonnemi, bo już mówią o nich 
także dzienniki rosyjskie. 

Wiedeński Tagbiett dowiaduje się z Berlina, 
że posłowie rosyjscy za granieą otrzymali okól- 
nik istniejącego w Genewie komitetu nihilistów. 
Okólnik ten mówi: „Wykształceni Rosyanie za- 
wiadamiali Cara od kilku lat różnemi drogami, 
że naród nie chce dłużej jęczeć pod niesłycha- 
nym naciskiem niesumiennego despotyzmu. O- 
świadczono Carowi, że musi dopuścić lud już 
pełnoletni do udziału w życiu publicznem. Wy- 
rażono powszechne życzenie, aby Rosya przestała 
już być państwem rządzonem przez kilku despo- 
tów. Aleksander II jednak pozostał głuchym na 
wszystkie te żądania. Niemoralne rządy terrory- 
zmu istnieją dalej i łańcuchy jeszcze silniej sku- 
te. Trzeba położyć koniec temu nieznośnemu sta- 
nowi rzeczy. Komitet wzywa Cię panie reprezen- 
tancie rządu, abyś zawiadomił Cara, że domaga 
się od niego stanowczo bezzwłocznego ogłosze- 
nia konstytueyi, a gdyby temu żądaniu nie uezy- 
nił jak najspieszniej zadosyć, postaramy się usu- 
nąć go“. Okólnik ten podpisany jest „Korobow*. 

Potwierdza się wiadomość, że poseł w Wiedniu 
Nowikow przeniesiony zostaje do Konstantynopola, 
a poseł w Berlinie Ubrył do Wiednia. Na zapy- 
tanie bowiem uezynione w Wiedniu co do osoby 
p. Ubryła, nadeszła odpowiedź przychylna. 

Na powiianie przybywającego do Petersbur a 
hr. Szuwałowa, organ ks. Gorezakowa + rzytacza 
ironicznie słowa Bourkego, że były poseł rosyj- 
ski w Londynie usiłował zawsze odwrócić wojnę 
między Rosyą a Anglią. Nie można jednak wątpić, 
że wtym duchu były jego instrukcye, zatem nie- 
potrzebna to pochwała. Słowa te Journal, de St 
Petersbourg, któryby bez upoważnienia kanclerza 
nie śmiał był wyrazić się w ten sposób o hr. 
Szuwałowie, wskazują, że dawna zawiść między 
obu dyplomatami nie ustała i owszem, że pobyt 
Szuwałowa w Varzinie podrażnił Grorczakow. 

Dziś rozpoczynają się ferye Izb francuskich. Se 
nat przywrócił dawne płace biskupów, które Izba 
obcięła, ta zaś obstaje przy zniżeniu płac. Spra- 


staje przy prawie robienia zmian w budżecie, któ- 
rego Izba uznać sie wzbrania. Izba zarzadzila 
śledztwo z powodu licznych skarg, na barbarzyń- 
skie obchodzenie się z więźniami w Nowej Kale- 
donii. 

Zamiar przyszłorocznej wyprawy rosyjskiej do 
Merwu wzdłuż doliny Atreku, budzi, jak donosi 
Standard, żywe obawy w Persyi. Przygotowania 
bowiem odbywają się na taką skalę, że znaczna 
liczba wojsk nie będzie mogła w pustyni prowa- 
dzić za sobą potrzebnej żywności; będzie wiege 
musiała liczyć na zaopatrywanie swe z Persyi, 
ponad której granicą odbywać się będzie wojna. 
Przyjaźne stosunki z Anglią nie dozwolą tego Persyi 
uczynić i z tego to powodu obawiają się, ażeby 
naprężone już stosunki Persyi z Rosyą nie wyro- 
dziły się w początkach wiosny w otwartą nie- 
przyjaźń, tembardziej, że zachodzą nawet różnice 
w zapatrywaniu się obu państw co do linii gra- 
nieznej perskiej nad Atrekiem. Słychać więc, że 
rząd perski zamierza wysłać nadzwyczajne po- 
selstwo do dworów europejskich, które drogą 
przez Konstantynovol pojedzie do Wiednia, Ber- 
lina, Paryża i Londynu celem uzyskania od państw 
europejskich uznania obecnie przez Persyę strze- 
żonej granicy nadatreekiej. Uznanie to uniemo- 
żniłoby prawie wyprawę wzdłuż granie Persyi 
zamierzoną, bo wielkie oazy nad ujściem Atreku, 
w których się wojska rosyjskie do rozpoczęcia 


marszu zbierały, uważając je wbrew twierdzeniom 
Persyi za turkomańskie, weszłyby w skład ziem 
granicą perską objętych. 


Czarnogórze Gusynii i Pławy, to przyznać im 
przynajmniej trzeba, że operują zręcznie w celu 
obudzenia przekonania u dworów europejskich, że 
postępują lojalnie. Największego agitatora albań- 
skiego internowali w Salonice (Salonichi); dawne- 
go walego wilajetu Kosowskiego Nazifa baszę u- 
żywającego najlepszego miru u Albańczyków 
przydali w pomoce Muchtarowi; naczelnika ligi 
albańskiej Jussufa Beja przekonali rzekomo o ko- 
nieeznogci poddania się zmuszającym okoliczno- 
ściom i skłonili go do okazania tego publicznie 
przez znajdowanie się w obozie Muchtara baszy; 
wyciągnęli 
zkądby Albańczykom mogła przyjść najskute- 
ezniejsza pomoc, a Gusynig i Pławą; 
obwodów wszystkie swe władze, a mimo tego nie 
cheg jeszeze, żeby Czarnogórcy wkraczali, uchy- 
lająe od siebie wszelką odpowiedzialność za skut- 
ki takiego kroku ze strony Czarnogóry. Niech tu 
teraz kto przeniknie właściwe zamiary Porty. 


z projektem ustanowienia komisyi międzynarodo- 
wej celem oddania Czarnogórze Gusynii i Pławy 
i występuje z tym samym projektem w odmien- 
nej formie. Proponuje teraz konfereneyg repre- 
zentantów mocarstw europejskich rezydujących 
w Konstantynopolu mającą się zająć wszelkiemi 
rozgraniczeniami na półwyspie Bałkańskim. Ce- 
lem ujęcia sobie Francyi motywuje projekt swój 
koniecznością spiesznego załatwienia sprawy nad- 
granicznej greckiej, ma jednak skrycie na wido- 
ku przedewszystkiem kwestyę Arab-Tabii i odda- 
nie Czarnogórze Gusynii i Pławy. 


wnosi Gregr niejakie zmiany w ustawie o po- 


kłada kilka dokumentów odnoszących się do jego 
wyboru. Hr. Taaffe odpowiadając na interpelacye 


mogą być podatki krajowe tymczasowo dalej ścią- 


komisyi wybranej z obu Izb dla ustawy w jsko-- 
wej. Przeciw jego wnioskowi mówią Fuernkranz, 


większości dwóch trzecich części potrzeba było 
219 głosów, przeto ustawa wojskowa została 
przyjętą kilkoma głosami więcej nad wymaganą 
większość. Izba odroczona jest do d. 15 stycznia. 


Jeśli Turey nie myślą o spokojnem oddaniu 


linię wojskową między Pryzrenem, 


cofnęli z tych 


Rosya nie może strawić fiaska, jakie zrobiła 


Ostatnie telegramy „Czasu.“ 


"Wieden 20 grudnia. W Izbie deputowanych 


stępowaniu sądowo-karnem. Offenheim przed- 


oświadcza, że na mocy upoważnienia cesarskiego 


gane pod zastrzeżeniem konstytucyjnego ich u- 
chwalenia. Smolka zdaje sprawę z ‘uchwały 


Carneri, Sturm, Kopp; za wnioskiem Pajer, Edward 
Suess, Hofer, Alter; poezem Izba: przystąpiła do 
głosowania. Głosujących było 328; z tych głoso- 
wało za ustawą 223, przeciw 105. Gdy zaś do 


Merlin 19 grudnia. Traktat handlowy i że- 
glugowy między Niemcami a Włochami przedłu- 
żony został na rok jeden, to jest do końca 1880 r., 
a traktat z Szwajearyą tymezasowo na pół roku, 
do końea czerwca 1880. 


Kursa. — Wiedeń 20 grudnia, godz. 9 m. 30 
po poł. Renta papierowa 68:95. — Renta srebrna 
70:15. — Renta złota 81:20. — Losy z r. 1860 
130:75. — Akeye Banku Narodowego 836—. — í 
Akoye kredytowe 289'—. — Londyn 116-80, — 
Srebro —*—, — Napoleony 9:31. — Lombardy 
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Fenza w Krakowie, vis-A-vis Sn 
kościołka św. Wojciecha. (104-6 [Pod L. 87 kc; P kac y ne 
| mrw a |niejszej części miasta przy 'plantac 
F jęk ae A PARIN A położony, w którym łazienki parowe 
W ee i wanienne się: znajdują, jest Zas 


Pasy te zbadane przez najsłynniejszych lekarzy i uznane za najlepsze, poleca się do kupna i Sprzedaży 8 Al tę M yk ; skie 9 1 
£q gumowe i mogą bré noszone tak we dnie przy forsownej praey, cj e Z 1 „If . 1688, de OWSX & 3 
poderas „chodzenia, jakcteż w nocy we śnie. Dotycząca. osoba: nie wszystkich Pap 1er 0w panstwo a 
czuje najmniejszych bolów a ponieważ. bends? także w nocy rustnrę wych 1 prywatnych. 
równo utrzymuje, prieto w wiela wypadkach nsstępnje nas ek wyle- W k ; id kl dire; 1 
ji m Cdi arte a dm de ee | a re pole- Ii Tanu e ieg ca poszwa | 
bajek rer Szvyz", roomiar, [FAZ z wolnej ręki, z wyklu- gamy, Kine den costo medeja sio exrenóni) na zapłaty mov | Cenia dla giełdy wiedeńskiej. „f x Soke, Skvtenosd otwierał am] 
DU ajel zawodu bardzo mlecznego, | °zeniem pośrednictwa, do Sprze= 5 a ne (ARN aa yeah. Promesy losów wiedeńskich || ea 00 
_ dobrze utrzymywany, jest do sprzedania. er $ dania. m tzue, whiz dy de latex, opaski hrzuszne. bendoe na p> zy padtaéel ma- których ciągnienie a, 2 sty= "R Wenas re ur. Bea : pod im. E 
Adres: T. 8. poczta Miejsce. (3182:2-3)] Bliäsza wiadomość u wlagciciela[ ey» »eenım, gumowe panezschy na żyły Kurezowe, Menehenvant Y A vanite wo Lwowie K. Mikolaschi w Ozer- Y 
N i : E a miejscu Nr. 1 (2 385-14 ) cr ES e un wszalkie ehirugicume towary et) camis 1880 Bes 8a, do na- A uiowesch Y. Beldowiez: w Warszawie M. Ku- E 
2 . Je -14-)]kzetela; gs. Rozszika, puntualnie za. mal ova. 79-8- tos tantas A iż: 4 Wi is P. Gr i: ie. Y 
Ból zebów 7% Linon, mw bycia jak najtaniej. | (8284-2-3) ||] h a Mimo Fe Greeks Wie 
ę Ww natychmiast i trwala stan ny q 


EN BR G. Miexer, fabrykant bandazy ier E dnin J. Weis, Tuchlauben Nr. 27; w Bernie E 


5) przenipp.lokärzy wypesbe wany środek ws weal? $ 
A kich uporexywyoh Estarach, dingotrwalych ka- p 
J astacb i chzypkach przy zapaleniu kacam od- Y 
fa dsyhowego Ütronchitäs) w rozedmia płiacówej Y 


r orion r. Eder; oraz do naboa w Galigpi prawie f He 
| LUTON, fy nie poinags ju b da Gres 2) i A api 0 w Wiedniu Y. Trattnerhof, Bazar. 4 D ; d | Y a E aaa | ae aleja ee ja 2096 63 ; 
s, c. — W Kra en ‚8tockmarsa f i i i — : A 0 WY YA er Su Ome. E rem A IEEE RETE 
e Ya - składające się z trzech pakoi, nyży, przed- "Baj TB m od 28 grudnia b. r. sust rys z sjainjo ra. Z 
SR m» ze ju i i ry i „ie i a: pray gościńcu cesarskim głównym Krakowska- s - 
eer AR > w nek, pokoju 1 kuchni, 2 wy godnem i całkowi Na S laty częściowe Ściśle | 0 kursie dzien. Lwowskim, pomigdzy miastami Bochnią a Tareo- W. 1: : 
{O W 580 ad » el [tem umeblowaniem, jest do wynajęcia od SHAY CZĘŚCIOWO D NEET sem i Brzeskiem a Wojnimam położon». Lyiko | 4 śjąco S e 
. zapłacę temu, który przy użyciu grudnia z powodu wyjazdu. Ulica Sz ew- | sprzedzjeny w mtenięeznych cataeh po air. 6 dzierianca z zawodu, kucharz lub masarz może N mówiące coby. on 
Poj a | ska Nr. 207, I. pietro. 2944-4-4. : EET TE ubiegzć o tę dzieriarę. Bliż.za wiadomość w 28 z ś 
Koth dy d i p ie E 
; © ego Wody do us , 3 Nese A ; aR ) wi ii rzą iie gczpudarskim w Devibuis, p. Biadoliny, | BES! mo wy upośledzene dzieci znaj 
Nassacata 40 ot kiedykolwitk stów Bam | ON any k mo || SOSY SIM Y IM. WiOdRIA bao 3) dE o 
zębów dostanie, lub któremu z ust cuchnąć | 448 odpisany Kantor wymiany podej- z doliczaniem é3 10 xir. 5 (63. mieexte 4% roez.) za odsetki i koszta. Już złożenia czym dla upośledzonych w mowie w ES 


bedzie. Opakowanie 12 c.. oddzielnie. Joh. 


muje sle dostarczeziia nowych pierwszej raty zapewnia p swo gry do 2 ) 
Georg Kothe, Hoflieferant, Wien, I. Regie 


arkuszy kuponowych ciagnienia d. stycznia 1880 r. 


 |SWżedmiu I. Lowel twase Nr. 8 Prosoexta der- 
mo. Urdynacya od 2.8 godz. (2338 9-25) 


rungsgrasse Nr. 4. W Krakowie uJ | do akcyj kolei Alföld-|| w ie euieriotiażwiienie Gr lala ate O00 DOD. |] „PAY "R | Na j ur TES de 
_Hanmora, feyaera pay placa Nargackin; | an ALI || monto srtcryeinententa.— clin menya str, acos0o0 seine meus | F, |, DOMINET W ATO, mm am 
y jas pa u. J. Streisen- jakoteż do listów zastawnych Oh:zerze praspoktin o zzłetaeh tych losów, w których dowiedziono, zo MMi|poleca BRON swoją powszechnie znaną w i gd 
berga, na placu Kazim. W. 2174 24 | 1 . WT A? i | ‘és ‘ote, RAE l 
ee: [5% Król. Polsk. z r. 1869, losy gminy m. Wiednia — A] | RP VEN ERAR IESE Balsam Vetoriniego 
j Z) ——gp |za małą prowizya. 3032-4-5) || KG sa najlepszemi i najtanszemi losami EY! ee aaa A ŻE W Znany ten środek Szanownéj Publiczno- 
: y 3.000 -Sztuk zj PE Ya: ( Ä ) Sh J uz: na żądanie mes i opłatnie. ak Dubeltówki Lancaster od złr. 32 do 400 |gei od lat 70, okazał się ostatniemi czasy 
FON te ae Rey ey Bracia } stein W Krakowie Ponieważ spodziewamy sig na pewne rychłego podniesienia kursu, przeto uprasramy o MN | Dubeltówki Lefaucheux „ „ 24 „ 100 jako niezawodny w cholerze. Łyżeczka tego 
| upojne me cal Hy Paka x U odzrotne zamömenin. (2979 6:6) Mg] Dubeltówki kapzlowe „ „ 12 „  60|bałsamu użyta, usmierza kurcze żołądka 
; gumek tylko złe. 8:50. Pclotenia godos linia A. B. WECHSLERGESCHAFT DER ADMINISTRATION DES Ę | Paz are » m T n 20|koi słabości nerwowe, reumatyzmowe, bél 
beds PP. ofiżerów i wojskowych. (8090 6-6) SĄ ; ———— Wien, MER CUR Wien, Krielze dia noon i n 6 zębów — powstrymuje wymioty i rozwol- 
Louis Modern, Wien, Bognergasse 2. Znanym jest faktem Wollzeile Nr. 13. l TEN : Wollzeile N Krucice podwójne AA | ZIOJ ZZA ráykjadany rady, Salus; 
CONT ies 521] siroinmonew onwal APA, sereta dojdlanawi Pistolötyitarerowre ’ ? 45” 1001, W Brakowie dostanie prawdziwego 
R 5 AR ; Nas EEE ER Pistolety Floberta ` a TM 30 flaszkę po 1 złr. 50 cent. u pp. aptekarzy 
Pag = A Stućce Floberta : 13 e 40| Wiktora Redyhka „POD. BARAN- 


ocłóbienie nerwow, osłiiciić EIE re imi a e 
ACH WOW. IC. me e| Naboje ¡do wszelkich systemów. Śrót dla wież kaadin p. Janigi. (2627-7-) | 


Grzechy młodzieńcze i wyuzdania. - |prowincyi 5'kilo franco za 2 złe. Komple- 
A Rad gowa pa. Itne cenniki; franco. inf A 
szych cenach. Zarazem polecam jak- |że oudowua pasta pani Wilhslniny Rix, wdowz po 1 Dr R Wrima E ; 


tante! lekarzu, w Wiedniu, Stadt, Adlergyssa 12, «6 wla- \ di aa a ¿ ö FERNE tases Ape ee A A 
— najtmiej. najlepsze zwykłe | om nn ee nel Ne, Y Proszek peruwianski 
prasowane kuchy rze-|watrobiene, pryszczt:!, Hszaje, tPaszes u ( Bi WERE AG 
 piowe. 2927-6-11)|*ómmy> piamy'z adzy, blizny m ospy, wyrabiany z peruwiańskich ziół). 


-Nasiona traw, koniegu i Jeśne, 
zboża wszelkiego gatunku kupu- 
ję we wszelkiej ilości po majwyż- 


TAA 


o na en. 


| Sprzedać win. 


zmarszcrhi, czerworość nora i w orólo Praundk rerawisñeli słoży Jedyulo 1 wylgoamie na to, aby usunąć wszelkie i i i o cki 
Alfred Rassi wszystkie nieczjstęści na twarzy lob za cielo — | eakabłemie ezgisi glelowyeh | rodmyrch, « tym sposobem n miężęzyrmy Bia. Prawdziwe oryginalne wina Zusityackie 


sprzedają podpisani po następujących naj- 


handel nasion*w Opawie (Troppau) |?® pisemnem poręczenie. | sik cudo- | biemie mesizte, a i kobiety miepłodsość Również jest on giozzównanym Bredkieme 


Si cate wne) pasy 2 opsem vig ia kosztujo 1 zr. 50 o. |ieezniczym we wealkich miowegularneściach ustroju nermawert, w bexsii-|tanszych cenach za zaliczką: (3085-2-3) : 
a "SCAR która kwota zataz awrócony zostanie, jeieli pasta | wagel spowodowanej ubyikiem soków i krwi, mianowicie w palueygeh Moomyok, wyuz- 1878 r. białe wino . .-złr. 6 s y i p > 
r nie zkutkuje. — Wozsyfia za zaliczka. |damiu, dae atari co en EIER ee meshie. 1875 r. „ ES SR) RZA = Ferm ree 
, O! TH Aa na pudeika z dcklednym opisem. r. 80 cant. se E rio ye BS, ee R 
szyny do szycia. WILHELMINA RIX W Wiedmin 1 Ales. Gleemmesa dyplom. aptek., II., Kaiser Josefitrawe Nr. 14; 1874 i 73 r. „ + „10 Ro slinny; srodek: edswiezania 
eat ñ w Wiedniu, Stadt, Adlergasse 13. wel, Hrelkowie u 3, Tiswmerzhakiege aps. „pod Korong*. (2557.21 24) 1872 r. de a In ua 


Za złe. 30 da 35 dostać mulas własny demu. (2378-4-5) 
‘bardzo d:b:g, mało uży*ang i x i 4 - 


i utrzymania włosów. > 


1868 r. a 16 JEDYNIE PEWNY od wszelkich eziulivie dział:— 


(wszystko za wiadro czyli "56-6 litrów). 


'msszęnę do szycia Singora-Ho- | gs r TS m E a 6 i 3 ; jacych pierwir«töw wolaw środsk do '-RZYWRÓ- 
wego, lub systemu do chryta- || Ces. ikröl.; wył, uprz. ¡| Czerwone wina 1 złr. drożej na wiadrze.|CENIA PIERWOTNEJ BARWY NATURALNEJ 


‘nia, za pisemcem 5-leteiem po- 
rgezeniem, we fabryc» ma- 
szym do szycia A. Seid. 

4 Llera, Wien, V., Hands- 
i>, 4 thmrmerstrasse 117. — 
- ‘Maazyny te były mało używane. 
Zu) Ba zatem prawie nowe. Przy 
i. zamówieniach uprasza sig o 7a- 
datok. (2412-14 20) 18 


WŁOSÓW, na która dista ODSWIEŻAJĄCO i za- 
pobioga ich wypadaniu. 
Mały stoik po 1 złr., duży słoik po 2 złr. 
Główny skład dla Austryi-Węgier: apteka 
„zum heiligen Leopold“ w Wiedniu, Stadt, - 
Spiegelgasse. (2874-6-12) 
Sk'ad w KRAKOWIE u W. REDYKA aptek. 


Beczki policza się po 1 złr. 80 e, za wiadro 
Zamówienia przyjmują się od 2 wiader 
wzwyż. Za czyste nie fałszowane wina 
i | poręczamy. 
Veltscher € Glattauer 
w Nikelsburg na Morawie. 
Listy upraszamy w niemieckim języku. 


Sklad fabryceny płócien i bielizny z Wiednia. 
w Krakowie przy ulicy św. Jana poleca śwój wielki asor- 
towany zapas wszelkich gatunków ` `: 
Ka bielizuy męzkiej i damskiej, bielizny 
stołowej, ręczników, chustek do nosa, SZy- 
fomów, kołnierzyków, mankietów, 
po nadzwyczaj tanich, zmizonych cenach: fabry- 


TICHE ONZECHONT 


| do kerwiosia siesoh włosów 
wynaleziony przez 
A. Maczuskiege, 
parfamera 
w Wiedniu, Bänitso strasse H. 26. | 
Ten .c¿k. wył. uprzyw. średsk do 
barwlosta włosów celem barwienia 


ANS AAA EERTE MPA ARI IS WO FEN 


Gumowe bawidelka 


siwych. Wiosów trwale na czarno, ety - 7 | 5 w największym wybörze (8073-5-7) 
brazatuo lub blond, wyrabiany jest. czmych. Dobra opinia, której od niedawna nasze wyroby posiada J. M. Schmeidler w Wiedniu, 
z czysto roślinnego pierwiastku, z łu. . tutaj tżywają, uwalnia nas od wszelkiego dalszego wychwalania VIL, Stiftgasse Nr. 19 lub IL, Neumarkt Nr. 5. © 


pin zielonych iorzechów , nieszkodzi |: 
zdrowiu ani wlosom bynajmniej, Var” 
wi włosy w 15 minutech pięknie i fj 
trwale na czarno, brunatno lub blond;: E 


tychże; nadmieniamy tylko, że wszelki u nas żakiipiony a nie- 
odpowiedni towar nietylko będzie wymienionym, ale na żądanie 
zwróconą będzie zapłacona kwota. To przez nas dobrowolnie 
przyjęte zobowiązanie ręczy dla każdego kupującego sumien=: 
na i tania obsługę. 
_ | Ceny są ściślę stałe. . ] 
Kompletne wyprawy Slubne są zawsze na 


dwie zadariio!! "a 
Wskatek dikwidadyi siedewno upadłej znacznej fabryki Wei tinmia Erebra sprze- 


dzjezię następne 43 nz%m%. bardzo trestych przedrmnioiów z Britannia srebra 
tykiżo uazie. 678, joke zaledwie Y, część kos tów wsrobu a stem piem WEE dar rats 


ohówego. . = . . . 248: 
Ik pomady orzechowej , 2! 


Te | kladzie E dicto wiacledw «inna sat acid we EEE 

rłaszcoska mieka o:zech > OIE Wchód do składu fabrycznego płócien i bielizny od Ryn- e iriberes = pri asha usjlogeors galankn. M 

z oplsem użycia A ku w ulicę św. Jana, drugi sklep. (3012-6-) en ee BE gan 

EA i ae ged a Pre er r Pa Wicierié lá epaslowanyoh as #3 

Morbo Rubkera dp. Mikolascher z Er y Seel bie A zin y s 2 AA Agro pa mteartewe z Britannia sraba ÉS > ya 
w Przemyśli u p. Kozłowikiego; w | AA Bas ony W ‚ dpiegelgasse 11, 1 sitko z raosta 2 z AA 


| w Tryeście, Corso 607/3: a 

BOE łyżki stołowej tej Bubstencyi domiestanej do: przyrzą onego: ciepłego kroch- 
omslu i z aim dobrze strip wystarcza tylko do’nadania pół tusnig) koszul połysku . 
LS (03 nowej bieliźnie, ale także do etrigivania' przez dłaższy drad IKnięoćj białości. 


tanisławowie u p. Stecher u, Setenita „| 
p. A. Amirawicza;:w Tarnowie u p 
Y T. Wielogórakiego i W. Mitäneræisgp. t 
4 w Tarnopoluu F. Jamrogiéwiéza 


42 szt. Wszystkie te przedmioty wykonane są z najlep. Britsnnia srebra, któryto metal nigdy 
nieczernieję i nieda się odróżnić od prawrdz. srebra nawet po 30 latach, za en wię porgenn. 
Adres i jedyne "miejsce zamówień dla e. k. anstryacko - węgierskich prowinoyj: 


y i : PB est ibe phy pal A General - Depot der I. engl. Britannia - Silber - Fabriken (2957 5-12: 
apt. . | Tkauisy baweinians wyglądają jak fiajdelikatnię sze płótno. -Cena pudełka 35 -ont. i & KANN w Miedni E A 
Cena, aztoki- 50 centów. y 4 3 hi e | E ot A EY WE. a i | Od Beil ai ¿è | BLAU. © A sli Lo - "| Us E., Elisabethstrasse Nr. 6. 


Aga Ha, punktvalore z de ESTAS Amstryi-Wggier 36,0. 


Y 


CZAS z Niedzieli 21 Grudnia 1879. = pa UI 2 


as 


Na wilie na drzewko | Esiri @. Gebethnera i Spółki v Frekovie 


różne ozdobne przyjmuje prenumeratę 
i pierniki salonowe "? Wszystkie czasopisma polskie, 


z wychodzące w kraju i zagranicą (oprócz codziennych) dostarcza również 
w paczkach po 40, 30 i 20 e. wszystkie czasopisma w obcych językach. 


Placek królewski przekładany BGS Ekspedycya jak najregularniejsza. rg 


Paczka SPA pierników Na nadchodzącą Gwiazdkę 


konfiturg za 50 e. księgarnia powyż i i laz 
e yższa przygotowała wielki wybór ksiażek 
Catusków 30 za 25 c. w językach polskim, francuskim i niemieckim. 


W FABRYCE PIERNIKÓW ' Zwraca się szczególną uwagę na wydany świeżo katalog dzieł 


K. Moleokiego nakładowych i komisowych, który wraz z katalogiem ważniej- 
przy «l. Brackiej L. 158 w Krakowie. szych czasopism polskich, za wskazaniem adresu, księgarnia 
(8159-3-3) wysyła bezpłatnie i franco. (8197-2-3) 


przybyła z zagranicy, jest zaraz do umiesz- ; 1:50 Najtańsze pismo powieściowe! 150 \ 
WIAZANHA a 
POWIESCI INOWELLI a 


2 SRE yp RA ST i TE RR 
Podarek na wilie i Nowy rok! 


Hot raf i patentowany przyrząd do pomnazania, za którego pomocą można 
@ is pomnsżać z oryginału, pisma, planu położenia, portretu, nut wu- 
zycznych, 80—100 kopij ne sucho, równocześnie w różnych kolorach atramentowych w prosty 
zadziwiający sposób. Gustownie zróbiony hektograf wraz z poi we formacie 8, nadający 
sig jako podarek na wilig i Nowy rok dla dzieci i dorosłych, sztuką od 3 zr. 50 ont. wzwyż; 
wraz z opakowaniem franko pocztą 4 wr. za zaliczką lub za nadesłaniem należytości. 

, Csarmy strament rozmmażający do hektografu jest od niedawna na skła- 
dzie; przed zakupnem podoknych przyrządów bez wartości przez niepowołane osoby ostrzega 
819 Szanowną Pabliczność. i 

Przyrząd jest zaopatrzony w znak mosiężny, na którym wyr jest napis Kwaysser, 
Husak $ kowita: 2 > yy j P (3072-5-8) 
Jozef Lewitus w Wiednin, I., Babenbergerstr. 9, 


Nowy skład trumien 
metalowych i drewnianych 
z pierwszorzędnych fabryk. 

Nowy karawan bogato ozdobny, również 
mniej ozdobny stosowny dla wszystkich sta- 
nów i wieku. Wysyłam żałobników do znie- 
sienia ciała i asysty, wynajmuję doróżki itp. 
Składy i zamówienia we własnym domu pod 


L. 50, Smoleńsk. J. Pękalski. 
(8055-7-10) 


- wałoczki z waty 


(ochraniacze) różnej grubości, do za- 
bezpieczenia drzwi i okien odjzimna 
i przeciągów — orazf 


E Reichenberskie trzewiki 


sukienne z flanelą — znajdują sie 
D w magazynie towarów 


HANDEL 
STANISŁAWA FEINTUCHA 


istniejący w Szarej kamienicy od przeszło ćwierć wieku, 
poleca na Święta nietylko znacznie zaopatrzony skład świeżych 
towarów kolon'alnych, bakalij itp., ale niemniej 
win 
wszelkiego rodzaju, węgierskich, austryackich, francuskich i 
hiszpańskich, na garnce lub butelki, zareczajac, że wina są 
zdrowe, czyste, naturalne, niczem nie zaprawiane, w smaku 
doskonałe, a ceny umiarkowane. (3210-2-2) 


ENER ONZE 


czenia przez Biuro nauczycielskie Heleny 
Nowoleckiej, ul. Gołębia 183 w Krakowie. 
(8:84-2 2) a 


wychodzi we Lwosie nakładem W. Man:evkiego od początku gradnia r. b. 


Kandydat notarya iny E > obejmuje: Sądy Iudzkie, powieść jedno tomowa. Odwie- | Cenniki i zlecenia z prowincyi bezzwłocznie wysyłają się franco. galanteryjnych 
a i 3 JA NI dzimy w czerwonym klasztorze, nowella. Pokuta, $ od firmą (2774-15-20) 
z 2-letnią praktyką sądową i 3-letniy praktyką ad-| & + Lo ; zh lej af JBL ą 
Wokáckg, poszukuje umieś:czenia w bitirze którego | W powieść w dwóch częściac 
z Wych Notaryuszów jako koncypient. Wiado ($: 18 Prenumerata kwartalna za grudzień, styczeń i luty ztr. 1:50. J A ZAPLATALSKI 


pod adr. J. M. poste 1e.t. Myślenise (3181 2-3) E 


ASIA e ri nen: 


as za cztery miesiace do 1 kwietnia 1880 zr. 2:—, 
UB” Zamówienia i prenumeratę uprasza się nadsyłać do wydawnictwa pod } 
adresem: W., Waniecki we Lwowie, ulica Grodzickich Nr. 4. # 


Drukarnia narodowa W. MANIECKIEGO we Lwowie uskutecznia 


a cdeiskrno na nowo sprowadzonej maszynie amery- A 
7 kańskiej w cenie nader niskiej: za 100 sztuk wraz 
y | z przesyłkę rocztową G& ct, 75 ct, 85 ot, B złr. iwy- 


żej, według jakości i wielkości papieru. (8191 2-3) 


| | s w Krakowie, Rynek, linia A—B. 


PODABER GWIAZDKOWY. 
Piraktycziy — pigkoy — tani, 


|| W. Niedzielę d. 21 grudnia 1879 r. 
wzmocnienia k Win odbędzie się 


włosów m głowie | FESTYN 


jak dobrze znana i słynna, przez przez Jego Cesarsko kré- i 


ES znakomitych lekarzy badana, od» lewską Apostolska Mość 
KRAKOWSKIEGO STOWARZYSZENIA 


E j zmaczająca się bardzo N Cesarza wyłącznie uprzy- 
jówiotmemi skutkami, L wilejowana (2952-5-12) | 
9 
EYZWIARZ Y 
przy udziale muzyki wojskowej, 


155 kedzicrzawiaoa pomada rezedowa. 23 | 
Zr wspanialem oświetleniu, oraz spale- 


Sn Przy regalarme użyciu okrywają sig nawet emk- 
niu ogni sztucznych. 


Be 
kiem fyse xlejscs na głowie bujmym 
włosem; szpakowate i rade włosy dosta- 
ją ciemną barwę; pomada ta wzmacnia po- 

Członkowie Stowarzyszenia dopłacają na 

festyn do kart sezonowych po 30 etn., ale 

tylko do soboty wieczór, po upływie zaś 


|uórsymamia 


porostu 


DISTR 
OC 


STARSZEGO LEKARZA SZTABOWEGO Dra SCHMIDTA 


olejek na sluch 


poprawny przez Dra M. Deutscha, wylecza każdą głuchotę, jeżeli nie pocho- Ma 
dzi od urodzenia, usuwa przytępiony słuch i szum w uszach natychmiast. | [i 

windeotwo. Tysiącktotne składam Pann dzięki za przysłany zai olejek na słuch, który | 
za pomocą Boską po kilkakrotnem nżywanin przywrócił mi mow: słuch, Bylem tak głachym, ża nie | W 
słyszmłuem nawet mojego bijącego zegara pokojowego, mimo, iż tuż obok niego stałem; obecnie zaś | M 
styszą ckGd mogo zegarka kieszonkowego tak wyraźnie, jakbym nigdy nie był głuchym. Sexdeczna || 
przesyłam Panu poźdrowienia. awid Steiner, 


fel op-'1830z - t1pásdo]x 7 


Familije% waga kuchenna. 
Ozdoba.każdej kuchni 
Aumo 0zpIeq E ŚF8MIJ, 


Podział na 15 k.log". i 26 wiedeń. funtów, oti ko 
16 8 dif. dostarozá o: k: fabryka wag m ostowych 
©. Bohemher æ Böhme 
w Wiedniu, I. Kdrninorring I. 
Tiustrowane cenniki darmo. (2886-10-12 


rost włosów w cudowny sposób, wsuwaą 
Je wszelkiego rodzeju tworzemie się łupieżu w (_ 
j przeciągu kilku dni zmpełnie, przeszka- € 
Y dza wypadaniu włosów w majizrótszym 


Em RES n wo Buhbocsa, 22 grudnia 1878 r. dypl nauczyciel szkoły głównaj, if hl czósi Rkowicie i d R \ 2 

i Ra a ai Jedynie prawdziwy do nabycia u podpisanego, utrzymującego główny skład, |! ZORB. naturalny pory sly Libro stają Me f yi togo terminu ODowiarani cag nany kan 

PILEPS YE ią a A ne ek Mo kędzierzawemi fii p PP costae placa 50 cnt. za jedno- 
JULIUSZ GRATZ w Wiedniu, II. Praterstr. 49.11 |; UN i front te ee a ) razowy wstęp. 


śpadaczkę) i waz lkie ehoroby mer- 

wowe leczy li-townie specyalny loker: 

Mr. Millisch w Drasnieę Neustadt). 

Już było przeszło 1,000 wypsdków. 
(2634-9 9 


Karty wstępu nabywać. można od dnia 
dzisiejszego w handlu Wgo Zychonia w 
Rynku głównym i na miejscu ślizgawki. 

Gdyby festyn z powodu przeszkód od- 
łożonym został, nabyte karty pozostają wa- 
żnemi na następny. (3208-3-3) 

MAF" W dzień festynu ślizgawka zam- 
knięta. Początek festynu o godzinie 6ej. 


Komitet Krak. Stow. Łyżwiarzy. 


Ces, król. de uprzywi. 


A NU ; y 

BA Z powodu nadzwyczaj miłego zapachu i gustownego słoika tworzy prócz tego ozdobę każdego 
4 ' zgrabnego stolika toaletowego. 

| Cena słoika z opisem użycia (w 7 językach) tylko zer. 1-50, pocztą złr. 1°60. 

Odprzedzjący otrzymają znaczną zniżką. 
Fabryka i centralny skład rozsyłkowy hurtownie i częściowo 
K AROL POLT sad perfum, właściciel kilku c. k. przywilejów w Wiedniu, VII. 
MA PALA, -9 Bezirk, Josefstadt, Pisristongasse Nr. 14 we własnym domu, dokąd 
4 należy adresować wszelkie zamówienia i gdzie zamówienia z prowincyi za nadesłaniem gotówki 
y lub zaliczką pocztową najszybciej wykonane. 


GŁOWNY SKŁAD DLA KRAKOWA 


jedynie i wyłącznie u pana 


Withelma Femza dawniej Józefa Jahna. 


EE We Lwowie niema żadnego składu tego olejku na słuch. "FE 


Najlepszem wstrzykiwaniem 


przeciw. słuzoatokowi, wydzielemiom śluzu mężczyzn i kobiet i chromicznym 
miezytom pęcherza, j'st wedle doświadczeń zebranych w wielkich s-pitalach francnszich, 
angielskich i belgijskich Bergera płym smofowcowy 3 jos! on vkutesynjejs:ym nilo ejsz"m 
i trzy razy tańszym jak Matico i inne preparata. Cena flaszki Bergera płynu smo- 
Rowcowegó wraz x leczniczym opisem użycia GO c. w. m. 
Upowańwiene skłądy mają następni aptekarze: w Krakowie W. Redyk, 
E. Stockmar i A. Dylski; we 1. WOWIE P. Mikolasch, S. Rucker, Blumenfeld i L. Topo; w BRO- 
DACH E. Liszka; w DROHORYCZU L. Dobrzyniecki; w NOWYM SĄCZU Jakubowski; w SAM- 
BORZE Aleksiesicz; w S RYJU L. Gärtner; w ATANISŁAWOWIE Macura; w SUCZAWIE Kax- || M 
czewski; w TARNOPOLU Jamrogiewicz; w TARNOWIE A. TENCZYN. | (2559-12 24) jej 4 


i : handel galanteryjny w Krakowio. 
tnay 1 ll te pet | o zzo en FABRI HI 


konduktor "gosérowy i rermatytmowy, [= 


którego dsiałanie polega via prawio elektryczności, 
gatem beswaglednie nasiąpić musi, jest do nabycia 
za «platnem nadasłan'em 4 złe. 30 ©. opt tnia ot |] 
podpisanego posiadacza patentu. (2862- 5-20) | i 

Juliusz Graetz w Wiedulu, HE., be 


man en TE ROP 


‚PSERHOFER >". me sue, | 


Weldlor & Budie, 


NADWORNI DOSTAWCY. 


„Lriester Kaffeemagazin in Triest.“ 


P.lecemy ı ini jsrow opłutnmie z ciem, portem pocztowem 1 oyakowanlem, 
vate bez żadmych kosztów din zamawiającego, puy zakupnie najmniej 5 kilogr.: 


Wraterstrasse Nr. 49. oleen Szanownym czytelnikom poniżej wymienione, wszystkie po długoletnich doświadczeniach jako | i ig Pix KA : CHE a > 
Sa PO nines E T EENES || i doskonale działające uznane farmaceutyczne szczególności i wypróbowane środki domowe, Hawe poner a wyhorag pov ME: DEN za kilo SO 8 Główny skina z het Hs Tuch- 
NUWAGA. W razie zamówienia uprasza o dokładne podanie adresu i stacyi pocztowej. Oprócz ne = najlepszą ZA de 1-30 M Wo 3 8 ate rimi 61 7 ® 
BEF" Prawdziwa Dra Poppa | poniżej wymienionych jest jeszcze wiele innych szczególności zawsze na składzie a w danym razie > mMukka WWS EUR Ma SS z 
będą zlecenia na chwilowo nie znajdujące sig na „Bkładzie wyroby, jaknejszybciej i najtaniej wy- 22 Waza zieloną is KSM, 1:60 WAU) % 5 Š 2 Ez = 
BEE” ( | ( | A konane a zapytania najchętniej bezpłatnie odpowiedziane. Rozsyłki na prowincye za opłatnem na- a Domingo, iölt, najlepszą ONE SSSS les cD 
BEE" WO d and eIynoWa 0 US deslaniem pieniędzy lub zaliczką. Przy zamiejscowych zamöwieniach policza sig opakowanie w przecię- || Rio ŚW W o A DEO ES E 
EN ciu 10 ct. od sztuki, przy większych przesyłkach zań po cenie kosztów. Odprzedający otrzymają zniżkę. M 2 ec l UDA Wc ak SS es. Rn 
nznaną jest od 30 lat jako najlepszy |" a_a DA LL fl ERY: wzoskt yor pok 8 S SPs SR —y 
środek loozniozy do użytku przeolw ||] AKUSTIZON (ESENCYA DO USZÓW) 1 flakon | WYCIĄG MIĘSNY według przepisu D ra Lie- s» wschodni indyjski najlepszy : ieee OBRA sess [os = 
oohwlerutania zębów, osadowi zębów 1 mr. w. a. Esenoya ta utrzymuje nohe 9 WAzO biega przyrządzony przez Towarzystwo Lie- A Oliwę z Alx E ZO ZA 3 R$ A = 
1 krwawi in dziąseł ciepła i wilgotne i chroni go przed mziębie.| biega w Fray-Bentos; w puszkach oryginal- ) » stofuwą NE. Si. Angelo nej epszą Erre A a Ss ae ar ae ON EXA E 
awien 4804. niem i następstwami tegoż, sprawia regularne | nych 1 funt 5 złr. 30 ot.. Y, funta 2 złr. 75 ot., Merhate tylko najlepsze gatunki cd .łr 4 do zir. 8 za Y, kilo w pa- Raz > = 
Wielmożny Dr J. G. Popp, wyd ielanie tłuszczu uszów, którego brak tylny Y, fanta 1 złr. 55 ot., Y, funta 85 ct. ezasch po Y, kilo E 2-33 a i =, 
e. k. nadworny dentysta w Wiedniu. | cierpień jest powodem. _____| BALSAM NA WOLE, pewny środek na wzdęcieją|*) w blasiankach po 5 kilo. Za blaszackg nie liczy sę. BPE = ED 
Polecona mi przez dobrego przyjaciela a przez |] ESENCYA Z ZIÓŁ ALPEJSKICH W. Ottm. _ gardła. Flakon 40 ct. Za punktualną i bardzo rzetelną obsługę r92y nasz oddawna istniejący handel. |Exq =3 
Pana sprowadzona woda anatorynowa do ust, któ- Bernharda w Monachium, przez najle- | ESENCYA ZYCIA (KROPLE PRAZKIE I SZWE- ||| Zamówienia pod: adzessm: (2989-7-) ss 
pszych lekarzy monachijskich jako naiwybor- = € 


DZKIE przeciw zepsutemu żołądkowi, złomu 
trawieniu, dolegliwościom dolnych części ciała, E 
wyborny środek domowy. Flakon 20 ct. 
PASTYLKI Z ROŚLINNYCH MCHÓW Drak 
Schneebergera w Preszburgu; doskonały i 
środek zaradczy przeciw kaszlowi, chrypce, nie- 


rą używaliśmy ja i moja żona, mianowicie ona 
wskutek ochwierutania zębów i osadu zębów, ja 
zaś dla usunigcia częstego krwawienia dziąseł i sil- 
nego odoru tytonin z ust, uznaną jest rzeczywiście 
jako najlepszy środek przeciw tym chorobom. Ser- 
decznie więc dziękując Panu za ten wynalazek ży- 


niejszy ørodek domowy przeciw cierpieniom 
żołądka wszelkiego rodzaju, rzozególniej osła- 
bieniu trawienie, brakowi apetytu, nieżytowi 
żołądka itd. itd. polecany i w bardzo wielu 
wypadkach uznany. 1 flakon 70 ct. 


polecają jako praktyczmy 


podarunek na gwiazdkę: 


6 chustek z prawdz. kolorow. szlakiem z dowolne- 
mi literami 90 e., teżsame z najlepszego płótna 


‘Wriester Maffeemagazin, Triest. 


Glowny | Skład. Bon: ears nę 
Pawel 
| w WIEDNIU, 


CRIER OE AAA 


a en re ludzkości A Fe Ann ka” KS Pater E m a m ine a ad E k d t en CZ ein: y [2 złr. 25 c., białe batystowe chustki ourlé z gustow- 
Wiedeń. Hrabia Tattenbach. [È dek przeciw wszystkim gońócowym i reumaty- an najlepszy gatunek Flaszka oe © ar A wybranych wątrób, idiota itech kolorach 5 FR 7, si, 
å 3 R » 9; sę 


cznym cierpieniom jak: cierpieniom kości pa- 
vierzowej, darein stawów. postrzału w krzyże. 


Skiady moich preparatów utraymaja w KRAKO- 
WIR pp. W. Redyk apt. „pod Barankiem“, A. Bie Grzowi W, post 
dlecki apt.. bracia Baruch, Górecki, W. Jahn, J. Za- migrenie, nerwowem cierpieniu zębów, bolom 
platalski, W. Fens, E. Stockmar apt., J. Trauczyń-||j glowy. rwanin w nsząch itd. itd. 1 zr. 20 ot. 
aki aptek. „pod Koroną*, Antoni Dylski aptek. | M WODA ANATERYNOWA DO UST o. k. uprzy- 

pod Złotą Głową*, W. Kotajny, róg ul. Brackiéj |} wilejowana prawdziwa J. G. Poppa, ogólnie 
dom Ka. Jabłonewakiego; w PODGORZU p. Ska- znana jako najlepszy środek do utrzymania 
kalaki aptek.; we LWOWIE pp. Mikolanch apt., Z. zębów. 1 flakon 1 złr. 40 ot. 


ang. pilśniowe i flanelowe ubiorki najmod. kroju 
10, 12, 16, złr., majtki i spodnice barchanowe, pil- 
śniowe lub flanelowe 2, 3, 4 złr. kaftaniki negli- 
towe 3, 4 do 6 złr. Najlepsza i najtańsza bielizna 
męzka i damska bardzo gustownie wykonana po 
oryginalnych cenach fabrycznych. Illustrowany cen- 
nik z kosztorysem wear #lubnych dermo i opła- 
tnie. Rozsyłki za zaliczkg. Nieodpowiedni towar 


NEUROXYLINA przez apt. Herbabnego zh 
ziół alpejskich zrobiony wyciąg z roślin prze- 
ciw gośćcowym, renmatyeznym i innym osła- | 
bieniom wszelkiego rodzaju. Flakon 1 złr., sil- | 
niejszy gatunek 1 złr. 20 ct. "M 

PATE PECTORALE Georgé od wielu lat o-® 
gólnie uznany jako jeden z najlepszych i naj- fe 


iil Į kt7 jest blado-zóltego natu- 
A Sumar ‚ ralnego koloru, przyjemne- 
go oliwkowego smaku, prawie 
bezwonny; z powodu lekkiego | 
A trawienia może go znieść nawet | 
E najsłabszy żołądek. 


© "ram napełnia sam fabrykant 


; "Ro: i nen jemniej i ieni -'z we flaszki i zaopatrza je w ory- 0 a 
Beaker: Pim apt, es apt- O. Rote | SERY NA 0077 Dra Rommerker| joe ogy prin adęgaini | ZĘ piu eosin I Byd ja || anni proc" ©" ete0 
e) de ms IM sens do wzmocnienia AI; a Hava sA ; 
| „gów: we Aakonach oryein. Do Mr. 2805 180 | onOne PRZECIW POCENTY NOG; PFE | EA mob, pay tity bata al 
OWICACH pp. Ig. Brosig i Kurowski apt y BO. | | PLASTER BENEDYKTYNSKI Haubera, Wy- ten usuwa pot nóg i wywiązujący a E "es SP kolwiek falszerstwo i manipelacya f BLO 
ROWIE wy W Ta Welt re Taler ant ||| PIGUEKT CZYSZCZĄCH KREW Paoriota | ym odór, konsermas ohumi jet nisko en || LLAJ AJOU ZACHOWANY 
. T. A. Wielogére 5 pł | A ZYSZCZĄC REV J 5 iwym. Cena pudelka 50 et. t leja veda | 
w KENTACH p PUCAS autek, w ZATORZE || załogą ua tę ostatnią nazwo nejıkısmich | PROSZEK POZYWCZY Dr. GGTis, ogólnie SĄ iż dostaje czysty produkt na || przez prawdziwą Jana Hoffa 
Winnicki x AA w NOWYM BAOZU Filipek | | Gd ayi nie istnieje żadna choroba, | #0 wyborny uznany środek domowy przeciw Z turalmy z wszelkiemi właści- | czokoladę stodową. 
p. u BD ELIDER sal eA Cee NE er konał „| cierpieniom hemoroidalnym, kwasom żołądko- 82 wemi jemo leczniczemi przymio 
apt. i Ig. Garan: w ŻYWCU pp. Kloska aptek. i w którejby pigułki te nie przekonały w bardzo 1 > à zz Me JEM pP d | E gi 
Blumenthal apt.; w BRZESKU p Januszek apt.; ||] wielu wypadkach o swej cudownej działalności. | Yar, ne ols Bany ER me a e a oa Ghee oke- | OGZIĘKOWARIO 
SE ‘ 2 L i ń M E a A > 
w RZESZOWIE p. J. Schzitter i Spöl.; w BUSKU W najuporczywszych wypadkach, kiedy wiele] aoe 84 ct. 2 lene lenin ka A ni Z GRACU. 


innych lekarstw napróżno użyto, nastąpiło po 
tych pigułkach niezliczone razy i po krótkim 
czasie zupełne wyleczenie. 1 pudełko x 15 pi- 
gulksmi 21 o. zwój z 6 pudełkami złr. 1:5, 
pocztą złr. 1:10 (Mniej niż 1 zwój nie poseła sig) 
Mnóstwo już listów nadeszło, w których 
kupujący te pigułki dziękują za odzyskane 
zdrowie po przebytych ciężkich chorobach. Kto 
M raz użył ten środek, poleca go dalej. 
|| OACHOU AROMATISEE do usunięcia niemiłej 
|| woni z ust po paleniu itd. 1 puszka 50 ct. 
f HINSKIE MYDŁO TOALETOWE, najlepsze AZP t 
A ayoh, piersiach, odmere yo, ch i podo- 
kóra staje się gładką jak aksamit i pachnie qe i 2 ie 
Hero iS, Mydła to doskonale się| UNIWERSALNA SÓL PRZECZYSZCZAJĄCA jj 
% pieni i nie schnie Sztuka kosrtuje 70 ct. A. W. error a. Wybory ee domo- 
|| FIAKIERSKI PROSZEK, ogólnie znany dosko-| Py Przew wize him nas apa wom utrudnionego f 
|| nały proszek przeciw nieżytowi, chrypce, ko-| wienia. qee hólom ETT ued Euni 
kluszowi itd. Pudełko 35 et. czom żołądka, paleniu żołądka, cierpieniom | 


E hemoroidalnym. zatwardzeniu itd: Pacz. 1 ztr. ki 
|| BALSAM NA ODMROZENIE J. Pserhoferal yx ZĘBY o. E upraywilejowany przes W. i 
od; wielu: tat, uenany jan EBY środek v. Würtha, od wisln lat słynny jako naj- i 
preen w poou pochodzaoy EAST IA lepszy środek do wypełniania samemu dziura i 
re er E NS: bardzo wych zębów. Paczka 1 złr. 20 ct E 
| zastarzałym ranom itd, 8101 SEANA A . sa | 
CALI CREME Pyrkera many jako wyborny ER EBON NE przepisu profes 
J érodek przeciw nieczystościom cery. Flakon Nr. z ¿ a 
Y 1, 2, 3, 4. kosztuje po 1 złr. 

BRACI LENDTNER SŁAWNE PLASTERKI NA 
~ ODGNIOTKI w pudełkach po 12 sztuk 60 ot., 

3 sztuki 18 ct. 


3 zach, gruczołach, osła- 
mu bieniach i t. p. 4 
BA Bug... Celem uchylenia przesądu W 
ES ze strony publiczności, że 
aq »brunatny tram* zei 
A Math. względów lekarskich wię- fl 
be cej działa niś blade- 
= = MR. żółte, tak zwane białe 9 
GO E gatunki, polecam uwadze Y 
BA RL dołączoną do każdej fla-R 
i = szki rozprawę 0 tramie, 7 
H jego przyrzadzenin Y 
E MB. i sfalszowaniu. 


Główny skład - 
j w Wiedniu: P. Eckardt, 
a NIE. Micumarkt 7. : 


BERNIE PETER f Cena flaszki 1 zir. w. a.f 
* Składy: w KRAKOWIE n pp W. Redyka apt, Adolfa Siedleckiego apt. i J. Janigi; | 
«e LWOWIE app. Zyg. Ruckera ajt., J, Pieves» apt, W. Marszałkiewiera, Karola Klimowicza; | 
w BUCZACZU u p. Leiba Nenmanna; w CZERNIOWCACH u pp. J. Golichowskiego apt, Ste- Y 
favowioza i Assaiewicza; w BOCHNI w p. F. Reiss apt.; w JAROSŁAWIU u p. Wiktora Rob- 

a apt. w JAŚLE u p. Romualda Palcha at; w TARNOWIE u p. W. Miildnera i Sp.; w SU- 
CZAWIE u p. K.'Kaczewskiego apt.; w SIENIAWIE pod Jaroslawiem u p. Chama Ratha; w 
KOLOMY( u p. J. Sidorowicza apt.; w FRZEMYŚLU u p. M. Kruga; w RADYMNIE u p. M. 
Swiechoskiego apt.; w RZESZOWIE u p. J. Schaitter & Co.; w TARNOPOLU u p. F. Jam 
jj rogiewio”a apt.;  BOLECHOWIE u p. K. Seżnidier apt; w DUKLI n p. 8. Dyskiewioza apt. ; 
H w STAPISEAWOWIE u p. Fr. Stecher spt., w SAMŁORZE up. J. Aleksiewicza apt; w SKAWI 
q NIE u p. Karola Mayer apt.; w STRYJU u p. Lsons Gärtner apt.; w ŻYWCU u p. A. Blumen- 
Nthala »P'.; w ZAŁOŚCU u p. B. Melkowskiego apt. (2865-4 9) 


Podpisany mając do zawdzięczenia życie 
trojga swych dzieci przez używanie ezolko= 
lądy Hoffa, czuje sig zniewolonym, Za- 
wiadomić o tem innych cierpiących, tombar- 
dziej, że take lekarstwa służące zarazem za 
pożywienie, rzeczywiście są bardzo tanie. 

TAC. ‚A. Schwert. 
Do e. k. nadwornej fabryki wyrobów . 
słodowych c. k. radcy i nadworne- 
go dostawcy prawie wszystkich pauu- 
Jąrych w Europie pana Jana Hoffa, 
posiadacza złotego krzyża zasługi z 
koroną, kawalera wielu niemieckich 
orderów i t. d. tt. d. w Wiedniu, 

. Graben, Bräunerstrasse 8. 

1 Ceny: 
6 flasz. piwa zdrowia z wyciągu słodowego 

ze skrzyn. 3:82, 13 flasz. 7:26, 
Czekolada słodowa Nr. I. Y, kilo złr. 2:40, 

Nr. IL złr. 1:60, Nr. III. złr. 1. 
Cukierki słodowe 1 woreczek 60 ent. 

Skład utrzymują w Mrakowle: pp. K, 
Czernicki, W. Fenz, J Janiga, St. Markie- 
wioz, W. Redzk, E. Stockmar, J. Trauczyń- 
ski, K. Wiszniewski, A. Dylski apt.; w Dro- 
hobyeza p. L. Dobrzyniecki apt; w No- 
wym Sąezu p. R. Jakubowski; w Tar- 
mowie p. E. Rank; w Rzeszowie p. 


J. Schaitter i Spółka. a) 


POMADA TANNOCHINOWA J. Pserhofe- 
ra, oddawien dawna przez lekarzy i osoby JE 
prywatne uznana jako najlepszy środek do po- 
rostu włosów. Gustowny wielki słoik 2 złr. 


PLASTER UNIWERSALNY prof. Steudla, 
wielokrotnie uznany przy ranach od pchnięcia | 
i cięcia, trudnych do wyleczenia wrzodów 
wszelkiego rodzaju, także starych peryodycznie 
odnawisjacych sig wrzodach na nogach, upor- 
czywych wrzodach gruczołów, przy bolących E 
nowotworach, zarogeicy, bolących i rozognio- | 


È E. Wysoczański apt.; tudzież wszyscy aptokarze | |] 
andle an i galanteryjne obwodu Krakow- | ii 
skiego, Galicyi i Bukowiny. ; 


Rez bolu 


R E bem watrzykskw ando. Y 
A boz lekarstw przeszkadzających trawioniu E 
N tudzież b z chorób następnych i przer- 
j Wania zatrudnienia wylecza według zu- p 
j pełni nowćj metody, doswiadezoné; | 
w. niezliczonych wypadkach 


upiawy rury MOCZOWE|, 

j tak świeżo powstałe jakoteż bardzo za: 

starzałe, naturalnie gruntownie i 
«1762 87 ; szybko 


ws Dr. Hartmann, ve 
członek lekarskiego wydziału, 


w Wiedniu, Stadt, Seilergasse M. | 

Wylecza także wyrzuty skórne, zwężenia, ® 
upławy u kobiet, niepłodność, bladacz- | 
a kę, upławy, AUN” osłabienie mez- E 
| bie, bez wyrzynania i bez wypalania & 
 kiłę t wrzody wszelkiego rodza- y 
A Ja. Listownie takież same ordynowanie. Naj- 
ściślejszą dyskrecyę zapewnia, a lokar- 
j stwa na żądanie natychmiast przesyła. 


NAJEM TERE 


NY. 


RY wszelkiego rodzaju. (2551-10-12) É 


PERŁY ZĘBOWE, prawdziwe angielskie dla uła 
twienia ząbkowań u dzieci. Paczka 2 złr. 


mi 


ykulów dewocyjnych francuskich, 
d najtańszych do wspaniałych wydań 
i wyrobów — poleca 


3 Ksiegarnia katolicka 


Dra What. Milkowskiego w Krakowie, 


' (81864 5) 


| Ogloszen e przedplaty. 


_ Równocześnie idą pod praso trzy dzieła: WAW- 
E KATECHIZWOWE, obejmujące ark. 
u 38, częli str. 600 w II! niezmieniocóm wy- 
z 5 — BATECHIZUTRYDENCHIE, 
tłóm. X. Kuczborowskiego 2 małemi odmianami 
wyrazów zasterzalyoh w wydaniu Ii, pod:ug Jasiel- 
skiego wydaniu 1866 niezmienioneg., pomnozon; 
= ważnym dodat:iem o 48 strenicach, zanierającja 
 gWchwaty i wyroki Sobora Watykan 
_ skiego krótko objaśnione, oraz prosty 
. agruntowny i praktyczny wykład dog- 
Mats e nicomylném nauczycielstwie 
= rzymskiego Papleza*; razem objgfrss 
ta 42 ark. draku cz:li 672 str. — Nuręszo 6: TEO- 
LOGIA PASTERSKAA, cz li Komtendyuu 
,  wedłud I wydania Lwów. 1844, wydanie drugie 
~ zmacznie pomnożone i przerobione, ohjętości około 
42 ark. dr. większój oktawy str. 672, z tabelą 
_ przeszkód małżeńskich. 
= Nowego dodztku będą mogli nabyć posiadacra 
| I wydania katechizmu lib też iini osobno. 
/_ Pastoralnej jest wiele rzeczy dodanych x większe- 
o go diem, jak np. o postach rabals przesskod, tu- 
_ dzież pizybędzie obszeny objaśnienie re.erwatów 
_ Papieskich it. p. Katechetyka w Pastoralnej cat- 
= ken va nowo została obszernie opracowaną, W 
Homitetyse witle przerobiono i rjęto w prakty- 
_ ozniejszą i logiożniejszą forme. y 
Przedpłata trweé bglzie do końca Maja 
1890.'Na każde z trzeih dzieł przedpiatw Wynobi 


wskiego. oe 
Hg piiedelaty za privkarem'protzg adro- 


Wié: My Dr. Józef Hirakowelll, profesor 
retaytata Jagiell. w Krakowie Ul. Kanoni- 
118. a (8281) 


: Zabawki ala dzieci | 


À IRER, u > J J ( UTA 
1ącznym wyborze i po cenach umiarkowanych 
(EA | (21413) 


Ady poleca 
J. Launer, 
andel żelazny i norymberski w Krakowie, ul. 
Floryańska, naprzeciw hotelu Dreżdeńskiego. 
wykształcona muzy- 


soba kalnie, która daje 
_ lekcye na fortepianie, życzy sobie gtywać 
odezas zabaw domowych lub też éwi- 
zeń tańców. Wiadomość przy ulicy Gar- 
barskiej pod Nr. 75, Tize piętro, pod 
- liter. 4. d. 


cy Karmeliekiej, na długość od 
cy 30 sążni wybudowana, z 4ma balko- 
ami, wolna od podatku na 23 lat, wraz 
stajnią murowaną na 12 koni i: do 2ch 
orgów ogrodu obejmująca, z pięknym wi- 
dokiem — jest zarąz do sprzedania. Wia- 
domość u właściciela na miejscu. (3236-1-8) 


jednopiętrowa pod 


"KANTOR WYMIANY 
Alb. Mendeisburga 
ER w Krakowie, | 
w Rynku głównym pod Nr. 9. 
dostarcza (3216-1-5), 


mych arkussöw kuponomyeh 


0 | 
3% listów zastawnych 
~ Król Polskiego, 
|  akcyj kolei Karol» 

‘ Ladwika, 
A jakotez uskutecznia 
, wymianę akcyj kolei 
 koszycko-bogumin- 
alsiej na nowe. : 


liczny podarek na gwiazdkę 1 Nowy tok! 
Jak można oznaczyć naprzód 
x stam powieirza? 

Jedynie tylko przez higrometr czyli ro- 
ślinny zegar powietrzny, który 24 godzin na- 
` przód wskazuje dokładnie słotę lub pogodę. 
Tylko higrometry wysyłane przez Vereins- 
|. Centrale we Frawendorf, poczta Vilsho- 
fen w Bawaryi, są dobre. Zrobione w kształcie 
zgrabnego zegarka ściennego, tworzą zarazem 
'_ piękną ozdobę pokoju. Cena tylko 90 c., w 
|. gust. puzderku drewn. złr. 1 c. 50, oszklonem 
2 z; Na opłatną przesyłkę dołączyć trzeba 
ga mały higrometr 15 c., za duży 30 c., je- 
| dnak nie w markach pocztowych. (3215-1-2) 
| Wereins-Centrale (Gebrüder Fi st) in 
_ Frauendorf, Post Vilshofen, Niederbatern. 


4 Skład najlepszych 


ze. k. uprzywil: fabryki FR. DY- 
= DACKIEGO i TOWARZYSTWA 
| PRZEMYSŁOWEGO we Lwowie 
utrzymuje handel: Fr. Lenerta 
w Krakowie dla miejscowych 
i okolicznych kuficów po cenach ni- 


Nr. 66 i 67, przyj : 


sia bi:l.oteki Jagiellońskiej, 


„Praewodni: bibliografian“, 


karskıe, antykwarskie it. p. 
Warenki prenumeraty * 
entoroo:nie 1 


Y) 
eed Nog 


z 


59 ont., za całą stronnicg czzli 6L wirrazy pstyta- 
wych 5 złr. 
Księga'niom i ant 
piam nankowych 
dla swoi:h czytelników z=naczniejszą litsbg egzem- 


| 


a 
„ 


” 
” 


34 
12 


— 


” 


krarnisw, jakoteż redzkosom 


plarzy, ¿d tępnie się stosowny rabat, minowiciej 


priv każłych 20 exzemrlarzash */, część stronnicy 
czyli 10 wierszy peżytowych bszył tale do oglo- 
SZEŃ. 


Prenumeratę w rotöw:e i wyraźnie pisane cglo-, 


szenia przesyłać należy za pośrednictwem księgarń 
krajowych i zagranicznych najdelej do 20 każdego 
miesiąca zlbo do księgarni Gebethnera i Sp. 
w Krakowia, albo wprost do redaktora .Praawod- 
dka bibliograficznego*. (8213-1-2) 


En 


piatek d. 19 grudnia 1879 r. po- 

południu zguibionio podczas jaz- 
dy między Krakowem a Branicami pele= 
rynę sobolowa damska. Uczciwy 
znałazea zechce tak ową złożyć w e. k. Dy- 
rekcyi Policyi w Krakowie lub u probosz- 
cza tej miejscowości, w której peleryna 
znalezioną zostanie, za co od właścicielki 
otrzyma stosowną nagrodę. (3238) 


Dom handlowy 
J, Wentz) w Krakowie 


szeń co do wyjednania nowych ar- 
kuszy kuponowych do Listów Zasta- 
wnych Królestwa Polskiego z roku 
1869 — podaje niniejszem do wia- 
domości, że również zajmuje się wy- 
jednaniem nowych kuponów do lo» 
sów premiowych pożycz= 
Ki rosyjskiej z r. 1864, od 
których ostatni kupon płatny jest d. 
13 stycznia 1880 r. (3206 -1-3) 

Strony interesowane w odnowie- 
niu kuponów, zechcą się zgłosić do 
Kantoru Domu w Rynku Nr. 13 
do dnia 20 styczaia 1880 r. 


Uzdolniony kucharz 


kawaler, znajdzie natychmiast umieszcze- 
nie. Wiadomość pod A. B. poste restante 
Wieliczka. (3128-3-3) 


Pomleszcanie 
wieksze i mniejsze, jakotez kawaler- 
skie pokoje z me*lami lub bez mebli, 
są zaraz do wynajęcia w pałacu Barona 
Puszeta przy ul. Starowiślnej. (3158-3-3) 


| Wyprzedaż 


swiszdkowa i na nowy| 


reok jest otwartą. (3227-2-5) 


R. Wakareoy Nastepcs, 


ZATWARDZENIU 


zapobiega sie i leczy przez użycie 


| Piqułek roślinnych CAUVAINA. 


Przepisywane przez lekarzy francuskich i za- 
granieznych od. lat 30-tu zawsze z wielkiem po- 
wodzeniem ; ponieważ składają się wyłącznie z ro- 
Alin, niesprawują rznięcia ani kolek i mogą się 
używać jako środek orzeźwiający, oczyszczająca 
krew lub sprawujący przeczyszczenie. Metody 
użycia w polskim języku. Wymagać należy, aby 
pigułki Cauvaina znajdowały się we flakonikach 
włożonych w pudełeczka kartonowe i aby na każ- 
AN piguice znajdował się napis Cawvain. 

Bay w aptece Pa Dehaut, rue Faub. St. 
Danis 147. 1726 47 

Dostać można w Krakowie w aptece p. J. Trau- 
czyńskiego i w aptece W. Redyka, — we Lwowie 
w aptece p. Z. Ruckera i u p. Kaliksta Krzyżanow- 
skiego, — w Poznaniu w aptece Dra Mankiewi- 
dzia, — w Brodach w aptece p. M. Kullaka i Fran- 
2088, — w Czerniowcach w aptoce p. Golichow- 
skiego. ; 


ern wma mis ns rr 


} $ N amaleniva z ly 
‚apelnie Dieprremeka ne nężykowy 
I PŁASZCZE Z KAPTURAMI 
na jesień i zimę 
z najlepszych styryjskich materyj pakła- 
kowych z wełny owczej, brunatne, szare 
lub czarne, w naturalnej barwie: 
Lekki płaszcz podróżny z ką- 
purem 23. A ze 
Lekki płaszez podróżny lub my- 
iwski Bi A 10:50 
12° — 


16—22 
12—16 


śliwski. . . . 
Lekki mężykow 
Gruby. zimowy mężykow 
brze watowany . . . . . 
Piękne jopki lub styryjskie 
E DA ee Ls 
Damski paltoś modny i 
bardzo gustowny . 


y E 
' ETAT j j 
Nieprzemakalne: kapelusze styryjskie 
dla mężczyzn i kobiet, z najlepszego pa- 
aku, uznane jako najpraktyezniejsze, 
złr. 2:50 do 4 złr. ' 
Wszelkie gatunki fabrycznych i chłop- 
skich pakłaków, modne materye na ubra- 
nia z najczystszej styryjskiej wełny owczej, 
zupełnie nieprzemakalne, dostareza jaknaj- 
aniej na metry lub w dowolnych goto- 


do- 
n 


” 


sikin JANA GUNZBE 
(3021-8-) 


O dd.ilipoa 1878r. wyctodzi w Krzkowie pod 


"Na Gwłazdkę |... 


największy wybór książk, obrazków, 


redakcyą Dia Wir dystawa Wasłockiega, hurtos 


j|m'es'ęe:nik dla wydawaów, księgsrzy, artykwar y, 
Hjakotez ezytejących i kunujących ksiąźki. K»zdy| 
i} Namer w objętości Y, — 1, askusza denku w zwy-| © 
if klei 8ce, 49 wierszy (61 vetyt wych) wysokiej, zx- | B 
wiena dws działy: 1 Bibl’ografiy właściwą bistą-| E 
cą; 2. Ogłoszenia czyli i-sezaty księgarskie, dru- | R 


złr., z p:zesyłką 1 zir. 24 cent. > 
ent, — 62 ; 
NE) E) ” > » : 
Upłsta od ogłoszeń za każdą Y,, część strony j% 


i literackich, prenumerujz6y% | 


h sukniach za zaliczka pocztową han- 
GA |. 


SAS 


Naktadem Wydawnictwa CZYTELNI 


“Gawatea YD Ininwalt mo | LUDOWEJ w Krakowie wyszły: 
Gazeta Rolnicza pan 
& pismo EA poświęcone rolnictwu i jego sprawom. Z dniem 1 stycznia Siedm Kalendarzy Na 1.1880 


|| rozszerza znacznie zakres dotychczasowej działalności: Obok artykułów wstęp: Y cktego. 

nych, traktujących naiważniejsze kwestye społeczno ekonomiczne chwili bieżącej 1) ah 
„Gazeta Rolnicza* pomieszczać będzie prace naukowe, wszelkich gałęzi rolni- Fi] gz ct. na uczczenie rczpoczynającego 818 
ctwa dotyczące w formie popularnej. Kierunek dziełu tego obejmuje z dniem 1 sty- jubileuszu J Majera Prezesa Akademii 
cznia 1880 r. Dr. Juliusz Au, b. dyrektor wyższej szkoły rolniczej w Żabikowie. Umiejętności. Oprócz działu informacyjne- 
i Oprócz dotyehezasowych kollaboratorów, stałymi wspdtpracownik>mi pi- go kalendarz RE zawiera w sobie ważniej- 
|| sma będą profesorowie wezechnic i politechnik krakowskiej i lwowskiej, oraz ane artykuly, a mianowicie: Kslendarz hi- 


storyczny od czasów Piastowskich aż do 
powstania Kościuszkowskiego. Józef Majer, 
szkie biograficzny (z portretem). Stanisław 
hr. Tarnowski, szkie biograficzny (z por- 
tretem). Chronologia wypadków historycz- 
nych, tyczących się ziemi polskiej od r. 
1795 do 1830 r., określił W. G...ski. Od- 
|krycia, wynalazki i pomysły znaczniejsze 
dokonane w ostatnich 100 latach, zebrał 
W. Rz...ski. 

2) Krakowski domowy gospodar- 
ski 45 c., w którym wobec wzrastającego 
gospodarstwa stawowego w Galicyi, umiesz- 
czonym jest ważny artykuł kalendarz 
rybacki it. d. 

3) Ludowy 18 cent. 

4) Kalendarzyk pugilareso- 
wy 25 cnt., z portretem juhilata Majera 
i krótkiem wspomnieniem o życiu, z okład- 
ką litografowaną przedstawiającą odrestau- 
rowanie Sukiennic, Zamek i t. p. 40 cnt. 
(złocone brzegi). 

5) Kieszonkowy 18 ct. (oprawny 
w skórkę i jedwab 40 cent.) 

6) Ścieńny z portretem jubilata Ma- 
jera 25 cent. 

7) Biórkowy na kartonie drukowa- 
ny 24 ct. — wszystkie te kalendarze na- 
być można we wszystkich księgarniach, 
składach materyałów pi$mienuych it d., 
jak również u H. Nowoleckiej utrzymują- 
cej biuro umieszczeń nauczycieli, nauczy- 
cielek i t. d. ulica Gołębia niższa Nr. 183. 
Biorącym na tuziny, odstępnje się znaczuy 
rabat. — Tamże nabyć można następujące 
wyszłe dzielka: 

Pół wieku pracy J. I. ära- 
szewskiego wraz z szczegółowo opra- 
cowans biografią przez A. Nowoleckiego 
i WŁ Sabowskiego, z portretem fotodru 
kowanym złr. 1 et. 25, toż samo dziełko 
w streszczeniu z portretem 50 cent. 

ywoty 12 świętych niewiast 
polskich z 12 obrazkami 15 cnt., toż 
samo na pięknym papierze, z opisem 2ch 
|najdawniejszych kościołów warszawskich, 
20 cent. (2926-3-) 


Nakładem Księgarni Po skiej we Lwowie 
„wyszły z druku 
Teofila Merunswieza 


ZYDZI 


czyli 


WTO ee 


szkół rolniczych Dublan i Czernichowa. Tak wzmocniona na siłach „Gazeta 


E Rolnicza“ stanie sig organem prawdziwej użyteczności dla każdego praktyczne- 
4 go rolnika. 
Prenumerata na „Gazetę Rolniczą* w r. 1880, z przesyłką pocztową wy- 


A nosi: wv Galicyi rocznie złr. 12, półrocznie złr 6; w W. Ks. Poznańskiem 
rocznie marek 22, półrocznie marek 11. 


_Prenumerate przyjmuia wszystkie księgarnie i wprost Redakcya „Gazety 
iczej w Warszawie, ulica Warecka Nr. 5. (3233-1-3) 


Wilhelm Fenz 
poleca ` 


wielki wybór zabawek. 
Froeblowskich, lalek, zabawek gumowych 
i łamigłówek zastosowanych do ka2dego wieku, - 


jak również 


galanteryi praktycznej i eleganckiej 


ze skóry, drzewa, laku japońskiego, brązu dorć, porcelany i wielu 
innych, po cenie od 45 centów wzwyż. (3217-1-2) 


ie 


Roln 


Q 
Q 


ba 


6069 


Ó 
a] 
Q 


DOCCT 


IS 


I 


DIET. 


Z ROSLINY MATICO E 
P. GRIMAVLT et Cie, Aptekarzy w Paryżu, El 
8, ulica Vivienne, 


A 


(3098 1-) 


> Przygotowane z liści drzewa rosnącego w;Pafu, leczy azybkoi niedhybnia E 
= tg tzerzaczki uajuporczywsze i zastarzała. Apteka Grimnuit el Camp. dia Jad: 
eee rzy, którzy mają zwyczaj zapisywać balsam 'Kopalwy za pomocą klejowa- 
go tości, przygotowuje pikółki z essencji Matico i balsomu kopaiwy. b 
| _ Pigułki te, nietylko że zawsze skutkują w jal najkrótszym cradle, ale ta. ba 
Każdy flakonik opatrzony jest podpisem EV aahit et Comp. 
Dla unikniena łicznych fałszerstw i naśladownictwa żądać ab: stempel 
rządowy francuzki koloru niebieskiego. stósownie do prawa z 26 Kc e 
: ARE fabryczna i podpis GRIMAULT et COMP. zhajdowaty się na je- 
+ dnej etykecie. 


3 k wet nie mają tyle nieprzyjemnej woni balsamu kopaiw 
Dostać można w głównych aptekach w POLSCE i w AUSTRYI. 


roe LEC EP ERE LED RER; 


Po zwinieciu sklepu przy ulicy Grodzkiej, pozostaly mi znaczne j ruda ingi 
zapasy albumów, tek, portmonet, pugliaresów i wielu Kwestya Lydowsia W nalici 
innych towarów galanteryinych, które mają być zreali- 
zowane droga wyprzedaży. 

Wyprzedaż ta trwać będzie od dnia dzisiejszego do Ne- 
wego roku w magazynie moim przy linii A—B po cenach 
zakupna, a przy wielu przedmiotach niżej tych cen. 


F. szukiewicz, 


Rynek główny przy linii A—B. 


jstyka ż.dów. — Zydowsey finausióci, — Drienn- 
xazstwo żyd. w. kie ; żydzi w parlataentach. — Konsty- 
tacyjne przywileje żydów w Acstryi. — O żydowskich 
Bzacherzach rekr tac; juych. — Malieństwa żydows- 
kie. — F skalne przywiicje kasitażów w porównanu 
z roinictwem. — O ha:diu żydowskim. — Kare:my 
i ich srenusrze. — Nie, rawdą jast jazoby żydzi 
panowali nad światem, — Refsriug żydów» zacznj 

my od zreformowania siebie! (2595 6 12) 
Cena złr. 1:50, z przesyłką pod opaską 

0. 


rekomeadowaną złr. 1:7 


Zawładomienie. 


Mam zaszczyt donieść Szan. Pu- 
bliczności, że od lat dłuższych zaj- 
|mując się sprzedażą owoców, obecnie 
i tego roku mam piwnice przy ulicy 
Szpitalnej Nr. 392, w której od 
Pr Bi b. m. wszelkiego gatunku 
1 rudałko 1 paczka 50 ont., Ja a po cenach najprzy stępniej- 
O a5 mt Harhata mala 25 ent. 7 | „..|szych sprzedawać będę. 

r Jiepizym szntkiem używane przeciw kavli, pieżytowi, chrypce, koklo- | Piwnica otwarta od go dz. 8 rano 


szowi, g:ypie, astmie, cjężkiemu oddychaniu, kolkom, bronchitis, zapsleniom płuc it. c. | S 
dziwe do nabycia n wynalazoy samego Józefa Fayktara apter. w Temeswarze; do 5 popołudniu, polecam się zatem 
Szanownej Publiczności. 


peszcie u Józefa Törökm aptek. Königsgakss Nr. 7; główny skład w Krako- 
wie u A. Siedleckiego aptek., m. Dylsktego iptek, J. Trauezya-| Jan Kwieciński, 
(3228-2-2)  sadownik. 


(3173-4-5) 


Niezbędna w każdej rodzinie 
Poładn. - węgierska kawa pożywna i zdrowia, 


Jako sznany środek pozywny dla słabowitych dziaci, dla dorosłych ipo wyniszczająnych chorobach 
wzmacniający; następnie przesiw zolzowatym wysypkom, bladaezee, dysenteryl, 
Swasom soladka, miezytom zoltad sa, tudzirż ws wszystkich chorobach szyi 
jako śródck ¢chrotimy przeciy uejinlenin i dtphteritia z najlepszym skutkiem używany. 

Paczka 90 out., Y, paczki 50 cnt., 1/, paczki $5 ont. 


==” Dla cierpiących na piersi i płuca. WE > w 
Dr. med. Faykissa Wyciąg ziołowy ze Spiskich Karpat 


1 flaszka » osisem użycia 75 ent. 
GnzierE 


sakego aptek.; we Lwowie u Æ. Muckera anter, Piepeza aptek; w Nowym Saczuy 
n Masterkkiewieza spsdkobiercéw. (2335-7-10) 


Galicyjski ruch 


ds | i (3200) 
Obwieszene hie. 


Z dniem 1 stycznia 1880 r. wchodzi w życie taryfa dla nieprzerwanej 
ekspedycyi przesyłek pospiesznych i towarów przówożowych, jakoteż żywych 
zwierżąt, pomiędzy stacyami c. k, uprzyw, kolei żelaznej Lwowsko-Czern 0 wie- 
cko-Jasskiej, e. k. uprz. galicyjskiej kolei żelaznej Karola Ludwika, e. k. uprz. 
kolei żelaznej Arcyksiecia Albrechta, pierwszej kolei żelaznej węgietsko -gali- 
cyjskiej, następnie kolei żelaznej Nuddniestrzańskiej i Tarnowsko-Leluchowskiej 
kolei państwowej. 

Egzemplarze powyższej taryfy sa 
ryfie uczestniczących. 


| Wiedeñ, w grudniu 1879 


Zar 


ej tu- 


do nabycia u kolei w pomieniou 


r, 


A A 


E 


są ; AY PA I 
Nowe teh.e na Karnawał 1880 r. 
Naktadem 
KSIEGARNI I SKLADU NUT 
MUZYCZNYCH . ¿o 
b Krzytanoasätege w krakowis 
wyszły: 
Złote ‘bay, walee złr, 1 
Zofia, polka - ma- 


Wroński Adam. 


— 


zurka . . ey —30 
— Na wyżynku, ma- 
zury. . . . . y —:60 
— Walce skompono- 
wane na bal aka 
demicki y —90 
— Djabet galopp . „ —'30 
— „Kochajmy sie“, 
mazury. >+. + .« „ —*60 
Patzse Edmund. Patronessen Wal- 
zer . —:90 


Die ersten Blt. " 
then Walzer. . , —'90 
Również powyższa księgarnia 


póleca: ;3 0325) 
Straus Eduard. Lufifahrten Wal- 
zer . . „złe. 1— 
— Rundgesánge 
Walzer Aai harp I 
= Teufels Quadrille „ —*75 - 
— Boccaccio ,„ n — 05 
— A Walzer „ 1:— 
Strauss Johann. Nurdseebilder 
Walzer. oy l— 
Uniwersal Tanz - Album (zawiera 
przeszło 50 tańców). » 360 
Wiener Tanz - Album 1880. ZO 
Królowa Balu, podarek muzyczoy 
na karnawał 1880 250° 


20. 


AA ZADNA O KN WAY ALA WE O FTA NA ran A A e CA 


w i a e tii J 

Mota księga Szlachty Polskiej”. 
Rocznik Ilgi wyszedł z d uku i rozesłany 

został abonentom, 
©twiera się przedpłata na 
Rocznik KAL. 

Cena pojedyro»eg > egzemplarza 10 marek (6 złr.) 
U; rusza gig v jak najwcześniejsze zgłoszenia rodzin, 
prag iący h być pos 1sszczeneta: w Illim Booznike, 

Ll igapch warunków niziela niżej p. dplsagy W:* 
dawcs, który przyjm jo wyfaezmte p zedpiatą. 

Poznań diia 1 gruduia 1879 r. (31153 10) 

Teodor Żychliński, S. Marcin 43. 


Do Fiszpsizick! 

„Dziennik dla Wszystkich 
czasopismo illustrowane, tygodniowe. Wy- 
chodzi rok trzeci we Lwowie pod Redakeya 
M. D. Chamskirgo. Zamieszeza illustracye 
portretowe z całą artystycznością wyko- 
nywane i od czasu do czasu szkice hu- 
morystyczne. Część literacka bardzo 
urozmaiesma zawiera: artykuły trak- 
tujące o fóżnych ważniejszych kwestyach, 
powieści, oryginalne i tłumaczone fiosżye; 
artykuły naukowe i literackie, kronikę 
krajową i zagraniczaą, korespondencye Z 
różzych stron kraju i z zagranicy, plota 
ki i nieplotki, krytykę, nowiny lite- 
rackie i ultystyczne, recensye teatralne 1 
koncertowe, rozmaitości, odpowiedzi od 


* | Redakcyi, przewodnik i ogłoszenia. Nadto, 


poniewąż coraz więcej przybywa abonentów 
z zachodniej Galicyi i z Krakowa, przeto 
poczynając od Nowego Roku w każdym 
sumerze. „Dziennik dla Wszystkich“ 
pomieszeżany będzie Kuryer Ara- 
kowski, który opracowywany będzie 
przez Krakowskich współpracowników i 0- 
bejmować będzie tamtejszy ruch społeczny 
literacki i artystyczny. Wszyscy kwartalni 
prenumeratorowie „Dziennika dla Wszyst- 
kich* otrzymują co pół roku jako bez= 
płatny dodatek jreititim, które sta: 
nowi wielkiego formatu wiżetiin= 
kowa rycina. Za ostatnie półrocze 1879 r. 
rozesłany został prenumeratorom wielki 
portret J. I. Kraszewskiego. Za pierwsze 
półrocze 1880 r. w ciągu pierwszego kwar- 
tału rozeslana zostanie wielka rycina, przed- 
stawiająca Tadeusza ft ościuszkę. 
Wszyscy nowoprzybywający półroczni 
prenumeratorowie oprócz powyższej ryciny 
otrzymają natychmiast portret J. I. Kra- 
szewskiego, którego jeszcze Redakcya po- - 


siada niewielki z pas. 


Prenumerata na „Dziennik dla Wszyst- 
kieh“ wraz z przesyłką poeztową wynosi: 
rocznie H% zir., pölroezuie 6 zir., kwar- 
talnie 8 złr., miesięcznie H złr. Prennmero- 
wać można w ksżdym czasie. Prenumeratę 
najdogodniej przesyłać przekazami 
pocztowemi wprost do Admini- 
stracyi Dziennika dla Wszyst- 
kich we Lwowie, ulica Rzeź- 
biarska Nr. A. 

Nadmienia się przytem, że w pewnych 
ożywionych sezonach, jak np w miesią- 
cach świątecznych, karnawałowych i t p. 
dołącza sie do „Dziennika dla Wszystkich“ 
nadzwyczajny dodatek bezpra- 
tny p.t. s LELEGRAM*, w którym 
oprócz inseratów, zamieszczona jest część 
literacka, złożona z mowin i cześci 
humorystyeznej. (3185-2-4) 


Na wieczną pamiatke! 


Tylko 3 zlr. | 
Portrety w natural:ej mieluo$cl 


AEREO 


maluje podpisany po nadesłaniu fotografii 
najdokładniej i najwierniej tylko za. 
3 air. Zadatek przy nadesłaniu portretu - 


1 zit. reszta przy dostawie. Czas dostawy 


5—8 dni. (3088-2-4) 


Pracownia +. Bodascher 


w Wiedniu, II., grosse Pfarrgasse 2. B. — s 


dawniej Lówengasse. 


